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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni po&wiąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opięty.
Telefcs Rsd^kcyi nr, ?§,

Prenumerata z przesyiką pocztową wynosi r o e z n i e  id  zi., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
k zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł, 35 ot, W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich, innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroeztd abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw.ierórcezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 c i  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszen!a osób i zakładów prywatnyeh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paiyżu 
wyłaeznie ageneya pana Adama, Boulerard Baspail 
Nr. 105 biu.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską44 wynosi za miesiąc grudzień: 
w miejscu 1 zł. pocztą 1 zł. 35 ct.
Z „Przewodnikiem44 za miesiąc gru­
dzień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
f %ł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 

yjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
*o miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
wytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza
P t. „Z N A D  K I  Y I E K  Y“.

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść S ienkiew icza:

„ K E Z Y Ż A C Y “

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inisterstwo handlu zamianowało sier­

żanta rachunkowego I. klasy, Joachim a R o ­
s e n b e r g a ,  asystentem pocztowym, a Dy-

rekcya poezt i telegrafów przeznaczyła go do 
urzędu pocztowego i telegraficznego w Dro­
hobyczu.

E  d y  k  t .
0. k. N am iestnictwo podaje nuirejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek żądania c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla zamierzonego 
urządzenia śniegowców w kim. 164, 168 i 
182 linii kolei państwowej Kraków - Lwów 
odbędzie się dnia 4 stycznia 1897 o godzi­
nie 10 m inut 15 rano w gminie Kramem 
(powiat Rzeszów) dla kim. 164, zaś dnia 5 
stycznia 1897 o godzinie 9 rano w gminie 
Strażowie (pow. Łańcut) dla kim.  168 a o 
godzinie 2 po południu w gminie Kosinie (po­
wiat Łańcut) dla kim . 182.

Wykazy gruntów, które moją być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
r. (Dz. ust. państw , nr. 80) w  urzędach gm in­
nych w Krasnem i Kosinie i w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Strażowie przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Rzeszowie 
względnie w Łańcucie lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 5 grudnia b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXXI i LXXXII zeszyty Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt LXXXI zawiera:
Nr. 217. Ustawę z dnia 27 listopada b. r., 

mocą której wydano przepisy o obsadzaniu,

wewnętrznem urządzeniu i regulaminie 
sądów (ustawa o organizacji sądów).
Zeszyt LXXXII zawiera:

Nr. 218. Ustawę z dnia 27 listopada b. r., o 
zaprowadzeniu sądów przemysłowych i są­
downictwa w sprawach spornych, wynika- 
jsoych ze stosunku roboczego, tarminator- 
skiego i z powodu płacy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12  grudnia.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wy głoszona w dyskusyi nad ustawą o pod­
wyższeniu podatku giełdowego.

(Ciąg dalszy).
Jako drugi dowód nienawiśei ku kapi­

tałowi ruchomemu, przytaczają sprawę kolei 
północno-zachodniej i wogóle całą sprawę 
przejmowania prywatnyeh dróg żelaznych na 
skarb. Ponieważ jako m inister skarbu nie 
rniałem dotychczas sposobności mówić o tych 
sprawach, dzisiaj je  krótko poruszę. Należy 
rozróżnić tu trzy fazy. Przed niespełna dwo­
ma laty Rząd! ówczesny poddał Izbie pod dy­
skusję  projekt wielkiej akcyi upaństwowienia, 
obejmującej między inneini kolej południową, 
północno-zachodnią i tak zwaną kolej pań­
stwową (Staatseisenbahn). Zwracam uwagę, 
że szezególnie północno-zachodnią możnaby 
było nabyó wówczas za cenę stosunkowo droż­
szą niż wedle projektu nowszego ; ale mogę 
sumiennie potwierdzić, bom wówczas jako 
prezydent generalnej dyrekcyi skarbowych 
dróg żelaznych sprawę tę dokładnie prz9stu- 
dyował, że gdyby Izba wówczas była zgodzi­
ła się na przejęcie tej kolei, byłaby to ko­

rzyść finansowa; albowiem mimo ceny sto ­
sunkowo wyższej zalecała się ta  transakcja  
dla szerszych i dalej w przeszłość sięgają­
cych poglądów na interesa skarbowe, że już 
nie wspomnę o wielkieh skutkach ekonomi­
cznych. Jestem  przekonany, że gdyby Izba 
wówczas była się zgodziła, byłaby dobrze za­
służyła się około Państw a i że ówczesny Pan 
M inister handlu (hr. W urm brand), który był 
moim przełożonym, byłby stał się wielkim 
mężem, gdyby mu to było się powiodło. Wów­
czas, mojem zdaniem, popełniono błędy, któ­
rych krytyka nie do mnie n a leży ; niedośó 
energicznie wzięto się do rzeczy; drugi błąd 
był ten, że zawarto umowę z interesantam i, a 
potem nie postarano się o to, żaby podczas 
ciągłych dalszych pertraktaeyj nie przedsta­
wiano ich w opinii publicznej w sposób tak 
niepochlebny, na jaki nie zasłużyli. Tak ża­
den Rząd czynić nie pow inien ; bo układając 
się ze stroną, powinien zachować na wzglę­
dnie, że albo — a tak byłoby norm alnie — 
sam jest przakonany, iż robi dobry interes 
dla Państw a i że przeto nie może pozwolić 
lżyć strony, albo robi zły interes, a wtedy 
postara się pokryć to jakim ś płaszczykiem 
(wielka wesołość), ale za stroną zawsze ujmo­
wać się musi.

Cała akcya upaństwowienia w ó w c z l s  
rozbiła się; wys. Izba, nie przyjmując pro­
jektu, dowiodła, że nie jest wrogo usposo­
biona względem kapitału ruchomego. Głosy 
niektórych dzienników, że akc^a ta byłaby 
ze szkodą dla Państw a, bo zwycięstwem ka­
pitału ruchomego, nie miały słuszności; wol­
no mi powątpiewać, czy głosy te pochodziły 
z pobudek płynących z rzeczy samej. Taka by­
ła pierwsza faza sprawy.

Druga faza zaczyna się za innego Rzą­
du (prowizorycznego gabinetu hr. Kielman- 
segga), który z wymienionych powyżej dróg 
żelaznych chciał upaństwowić tylko kolej 
północno-zachodnią, a to na w arunkach kon- 
Cjsyi, i zawezwał Towarzystwo, aby sformu­
łowało swoje żądania. Rząd ówczesny atoli
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TEODOR JESKE-CHOINSKI.

OSTATNI RZYMIANIE,
P O W I E Ś Ć

Z OZASOW TEODOZYUSZA W IELKIEGO.

XVI.
(Oiąg dalszy)

Fabricyusz zwrócił na niego oczy zdzi­
wione.

— Ojcze! — szepnął.
— Do W adyancyi poszlesz rozkaz, aby 

twoja służba uwolniła niezwłocznie kapłankę 
Westy —  mówił Ambrozyusz zawsze tym sa­
mym spokojnym, łagodnym głosem.

— To być nie m oże! —  zawołał F a ­
bricyusz gwałtownie. — Przez nią splamiłem 
ręce krwią Simonidesa; dla niej rzuciłem 
miasto, które łaska im peratora powierzyła mo­
jej opiece. Ona jedna została mi z walki prze- 
Kranej. Jej miłość osłodzi mi słuszny gniew 
Jego Wieczności. Miej litość nad inojem ser­
cem ojcze świątobliwy

— Jeśli jesteś posłusznym synem Chry­
stusa, wypłoszysz ze swoich myśli obraz F au ­
sty Auzonii.

— Nie stanie się to uigdy, nigdy.... 
Chrystus nie nazwał miłości grzechem.

— Ale grzechem nazwał wszelką nie­
prawość, zaś nieprawością jest twój gw ałt nie­
słychany. Rozważ tylko dobrze, czegoś się 
dopuścił. Przedstawiciel władzy, który powi­
nien szanować prawo, złamał najświętszy za- 
*a,z Italii.

— To zakaz bałwochwalców — bronił 
się Fabricyusz.

—  Nie rzeczą twoją uprzedzać bieg wy­
padków — odrzekł Ambrozyusz, podnosr.ąc po 
raz pierwszy głos. — Dopóki imperator nie od­
woła Flaw iana ze stanowiska prefekta preto- 
ryum, dopóty nie życzy sobie widocznie zmiany 
istniejącego porządku. Łamiąc najświętszy za­
kaz Rzymu, naraziłeś lud chrześciański w 
chwili ciężkiej na troski nieprzewidziane, 
gwałt twój bowiem może wywołać bunt po­
gan, któryby cofnął mądre dzieło Teodozyu- 
sza. W alentynian posłał cię do Rzymu , abyś 
jako gorliwy wyznawca Chrystusa przyświe­
cał bałwochwalcom prawdą, dobrooią, miło­
sierdziem i uczciwością, a ty coś uczynił? 
Ściągnąłeś rękę na cudzą własność , zniewa­
żyłeś dziewicę, sprzymierzyłeś się ze złoczyń­
cami i zabiłeś współwyznawcę. Zamiast so­
bie zjednać przyjaźń dawnej stolicy państwa, 
oburzyłeś na siebie wszystkie serca prawe 
Na toż um arł nasz Pan Jezus Chrystus, na 
krzyżu za złość ludzką, aby ta złość wichrzy­
ła dalej na ziemi. Na toż nauczył nas cnót, 
nieznanych wiekom ubiegłym , aby te cnoty 
butwiały w świętych księgach? Ty nazywasz 
się chrześcianinem, synem Boga-Odkupiciela? 
Poganinem jesteś, opętanym przez demonów 
ciemności.

Fabricyusz żachnął się.
— Ojcze I — zawołał, obrażony.
— Poganinem jesteś —  powtórzył Am­

brozyusz z mocą — albowiem nie chcesz zło­
żyć swoich pożądliwości u stóp Chrystusa 
Jak w sercu poganina, króluje i w tobie po­
spolite samolubstwo ludzkie, silniejsze od m i­
łości Boga.

Zamilkł, patrzył jakiś czas przed siebie, 
zamyślony, potem zaczął znów głosem łago­
dnym :

— Uczy święty apostoł Paw eł: „Ale kto 
się ożenił, stara się o rzeczy tego świata, ja ­
koby się podobał żonie, a kto nie ma żony, 
stara się o rzeezy Pańskie, jakoby się podobał 
P anu .“ Z tej wskazówki wielkiego apostoła 
wynika, że lepiej czy n i, kto wzgardził ucie­

chami miłości. Bo w ślad za niewiastą idą tro­
ski doczesne, odrywające duszę od trosk nie­
bieskich. Niewiasta przykuwa męża do ziemi, 
odwraca jego myśli od spraw Kościoła i pań­
stwa, czyni go niewolnikiem rzeczy tego świa­
ta. Gdybyś nie był wojewodą Italii i gorli­
wym wyznawcą Chrystusa, nie przypominał­
bym ci rady świętego Pawła, wiem bowiem, 
że ofiara z miłości niewiasty przewyższa siły 
śmiertelnika. Lecz ciebie postawił imperab. r 
na straży naszej wiary w kraju, oddanym je ­
szcze bałwochwalstwu; ciebie wybrał Bóg z 
pomiędzy wielu, abyś był posłusznem narzę­
dziem Jego świętej woli. Tobie nie było wol­
no poświęcać Chrystusa dla niewiasty, jakoś 
uczynił.

—  Miłość do Fausty Auzonii nie zmniej­
szyła mojej miłośei do Chrystusa — odezwał 
się Fabricyusz.

— Ale odwróciła twoje myśli od obo­
wiązków twojego trudnego urzędu i sprawiła, 
że splamiłeś sumienie gw ałtem i zabójstwem. 
Czy po to przybyłeś do Rzymu?

Fabricyusz milezał.
Co mu Ambrozyusz mówił, powiedział 

sobie sam niejednokro tn ie , miłość jednak 
rozpaliła w jego sercu dziewiczem ogień tak 
potężny, ii  w blasku tyeh żarów spłowiały 
obowiązki jego urzędu.

Miałżeby się cofnąć z drogi, kiedy mu 
się zdawało, że zbliżał się już do kresu swo­
ich pragnień? Mialże by się wyrzec Fausty. 
z którą zrosły się wszystkie jego myśli ? Tego 
nie może żądać od niego nikt, naw et Am­
brozyusz.

Biskup wyrzucał mu gwałt, ale każdy 
z mężów odważnych uczyniłby to samo, co 
on. Ludzie jego czasu, rasy i zajęcia podzi­
wiali zuchwalstwo. Tylko kapłani gromili 
gwałtowność.

Ambrozyusz znał te harde dusze naj­
nowszych Rzymian, noszących pod suknią 
cywilizowanego narodu upór barbarzyńców. 
Milczenie Fabricyusza było dla niego wska­

zówką dostateczną. Odgadł, że Alleman po­
święci nawet przyjaźń im peratora dla swojej 
miłośei. Jeden tylko Chrystus łagodził samo­
lubstwo tych natu r nieugiętych.

Przeto podniósł się z krzesła i rzekł gło­
sem rozkazującym :

—  Twój towarzysz pojedzie natych­
miast do W edyancyi i uwolni Faustę Au- 
zonię !

— Nie odbieraj mi mojego szczęścia, 
ojcze świątobliwy — prosił Fabricyusz. — 
Będę pokutował, jak niewolnik, będę błagał
0 modlitwę celnika, poborcę, lichwiarza, bę­
dę służył sługom sług moich, ale zostaw mi 
Faustę.

— Jeśli Fausta Auzonia nie wróci do 
Rzymu, zamknę przed tobą wszystkie kościoły 
chrześeiaństw a!

Fabricyusz rzucił się wstecz, jakby go 
miecz w samą pierś uderzył. Przerażonym 
wzrokiem patrzał na biskupa, który stał wy­
prostowany z ręką podniesioną.

Nie był to już łagodny kapłan, upomi­
nający z dobrocią ojca m arnotraw nego syna. 
Książę Kościoła, pewny swojej siły, patry- 
cyusz rzymski rozkazywał podwładnemu.

Szezupła postać Ambrozyusza zdawała 
się rosnąć, rysy jego uduchowionej twarzy 
zwarły się, zaostrzyły.

— Oddal się i pamiętaj, że oko moje 
będzie odtąd śledziło twoje kroki.

Glos jego był szorstki, jak wówczas, 
kiedy uśmierzał niezgodę gm iny komeńskiej.

Złamany, opuścił Fabricyusz pracownię 
biskupa. W przedsionku pałacu upadł na ław ę
1 ukrył twarz w dłoniach.

Zamknięcie kościołów równało się wy­
kluczeniu ze społeczności chrześciańskiej, od­
dawało nieposłusznego na pogardę wszystkich 
współwyznawców.

(Oiąg dalszy aastąpi).



miał na myśli umowę rzeczywiście mniej 
więcej taką, jaką ułożył Rząd teraźniejszy. 
Ówczesny kierownik M inisterstw a handlu 
(W ittek), za którego przyczyną stanęła też u- 
mowa teraźniejszego Rządu z Towarzystwem, 
powiedział mi wyraźnie, że ze stanowiska 
prawnego nie może mieć innego zamiaru, jak 
uczynić kolei północno-zachodniej propozycyę 
wykupna na  warunkach koncesyi, że atoli 
faktyczne położenie rzeczy, o którem zaraz 
pomówię, nie pozwala uczynić tego wprost 
wedle koncesyi, lecz, te  może to stać się 
tylko na podstawie umowy. Na tej podstawie 
wygotował projekt Rząd teraźniejszy. Ale cóż 
stało się z n i m?  W pewnem piśmie obli­
czono, że Rząd chce darować Towarzystwu 
rocznic 30 czy 40 milionów — ni* wiem, bo 
ta liczba rośni# z roku na rok — a wsku­
tek tego projekt nie uzyskał aprobaty wys. 
Izby. Jak  ten podarek wygląda, widzimy to 
dziś, gdy kolej północno-zachodnia ma o 400.000 
zł. więcej dochodów, niż się przyjęło było za 
podstawę owej umowy

A  teraz trzecia fazal —  t. j. powsze­
chna ustawa o upaństwowieniu, o której ty l­
ko z dzienników dowiedziałem się mnóstwa 
ciekawych rzeczy. Dobrze to czasem otrzymać 
inform acje. (W esołość.) I  tak czytałem, że 
rada ministrów uchwaliła jakiś projekt upań­
stwowienia, ale Prezes gabinetu nic o nim 
nie wiedział (wesołość), a gdy się dowiedział 
i ujrzał ten projekt, oświadozył się za cofnię­
ciem, co też uczyniono ze strachu przed 
giełdą. Piękna to plotka, ale zawierająca tyle 
niedorzeczności, że szczegółowo rozbierać jej 
nie myślę. Powiem ty lk o : dwa Ministerstwa 
porozumiewały się o przyszłym projekcie, ale 
nie doszły do zgody. Czyż to atoli wielka nie­
nawiść względem ruchomego kapitału? W y­
soka Izba chce koniecznie przejęcia kolei 
Północno-zachodniej na warunkach koncesyi, 
a to nie uchodzi — rzecz fatalna I — ze 
względu na interes Państwa, bo linia kolejo­
wa w dolinie Łaby tak rozlicznie jest powią­
zana z tą częścią sieci, którą możnaby prze­
jąć na warunkach koncesyi, że niewiadomo, 
czy urzędnicy, fundusz emerytalny, grunta, 
budynki i t. d. i t. d. należą do jednej, czy 
do drugiej części sieci. Są to dwa przedsię­
biorstwa, ale pod jednym zarządem i tak po­
wikłane z sobą, że niewiadomo nawet, do 
którego naleły ów kapitał, który ma być 
użyty na spłacenie skarbowi zaliczek danych 
z tytułu poręki. Chcieliśmy stworzyć jakąś 
interpretaoyę dla usunięcia tych trudności, 
ale nie stworzyliśmy, lecz tylko naradzaliśmy 
się; i ztąd powstała burza, że nawet sposo­
bem ustawodawczym kapitał w A uitry i ma 
być obniżony w swej wartości.

Musiałem pomówić o tym punkcie, bo 
mojem zdaniem niepatryotyeznie postępują te 
organa opinii publicznej, które przedstawiają 
stan rzeczy w A ustryi tak, że nam to szko­
dzi za granicą. To niepatryo tyeznie! Przypo­
m ina mi to zresztą coś podobnego. Niedawno 
czytałem artykuł, który radzi Węgrom, żeby 
nie godzili się na podwyższenie swojej kwo­
ty na wspólne wydatki M onarchii, bo Rząd 
austryacki już zobowiązął się do wszystkiego 
i nie może żądać obniżenia kwoty austrya- 
ckiej. Prawda, że ton artykuł nie może nam 
szkodzić, bo mamy sprawę z lojalnym rządem 
w ęgierskim ; ale eo w artykule tym powie­
dziano o kapitale, o zarobkowości, o tłum ie­
niu ducha przedsiębiorczego, i dzień w dzień

opowiada się zagranicy o prądaeh panują­
cych w Austryi, wszystko to świadczy o b ra­
ku patryotyzmu. Można być różnego zdania 
o rozlicznych sprawach austryackieh, wyzna­
niowych, narodowych, politycznych, ale nikt 
nie powinien przecież podkopywać kredytu 
austryackiego u zagranicy. Takie zaś ustawi­
czne powtarzanie niepatryotycznego oskarża­
nia adm inistracyi austryackiej i wogóle stanu 
rzeczy w Austryi wobec zagranicy wywołuje 
tam zaniepokojenie i nieufność, bo tam nie 
znają prawdziwego stanu rzeczy i spekulanci 
mogą to wyzyskać. Skutek mógłby być ten, 
że rzueonoby wielkie masy papierów austrya­
ckieh na targowisko pieniężne, co zaszkodzi­
łoby i właścicielom ich i kredytowi augtrya- 
ckiemu. Tego przecież wys. Izba nie chce, 
tego i niniejszy projekt o podatku giełdowym 
nie chce. Bo i ten projekt bywa przedsta­
wiany jako dowód, że wys. Izba me znosi 
żadnego ducha przedsiębiorczego, gdy tym ­
czasem wszyscy pragniemy, żeby rosła i za­
kwitała ekonomia społeozna we wszystkich 
gałęziach.

Sam także niniejszy projekt bywa przy­
toczony jako dowód owej domniemanej nie­
nawiści ku kapitałowi ruchomemu. Projekt 
ten był zapowiedziany w wys. Izbie w chwili, 
gdy giełda wiedeńska stała nad samym brze­
giem przepaści. Po raz pierwszy jako mini­
ster przemawiając tutaj, powiedziałem, że spe- 
kulacya giełdowa doszła do stopnia niebezpiecz­
nego; a te same dzienniki, które dziś tak pa- 
tryotycznie obwiniają nas, że przygniatamy 
ducha przedsiębiorczego, zarzucały mi wów­
czas, że przestrogą moją szkodzę giełdzie. Na 
przestrogę moją nie zważano, i oto nastała 
depresya, jakiej dawno na giełdzie nie było. 
Wówczas zapowiedziałem projekt niniejszy i 
w stosunkowo krótkim czasie wniosłem go, 
gdy giełda rzeczywiście znalazła się już w 
wielkim upadku, i zaraz powiedziałem, że nie 
można ustawy tej wprowadzić w życie na­
tychmiast. Go prawda spodziewałem się, że 
giełda rychlej się podźwignie; dotychczas a- 
toli nie stało się to. Dziś charakteryzują gieł­
dę dwa zfl&mions; po pierwsze niezwykła 
słabość tych czynników, które na giełdzie od­
grywają rolę główną, t. j. kulisy. Nie po­
wiem, iżby w organizacji austryackiej kulisa 
była potrzebna dla bytu g ie łd y ; owszem nie- 
zorganizowana kulisa jest giełdzie szkodliwa. 
Gdy oała giełda w czynności swej opiera się 
na mnóstwie niezorganizowanycb i ekonomi­
cznie tak słabych osób, wtedy podstawa ta 
zachwiać się musi przy jaklembądź silniej - 
szem wstrząśnieniu. Czy nowy podatek za­
szkodzi kulisie w tym stopniu, w jakim  tego 
obawiają się rzecznicy giełdy, tego dziś po­
wiedzieć nie mogę ; ale otwarcie mówię : pra­
gnę, żeby giełda się rozwinęła, bo uważam 
ją  za pożyteczne targowisko dla pewnych 
transakcyj, bo jest i nąjpożyteczniejszem tar­
gowiskiem dla kapitalisty uczciwego. Gdy bo­
wiem kapitalista prywatny chce kupić papier 
lokacyjny, nie dostałby go tak łatwo i tak 
tanio, gdyby nie było zorganizowanego ta r ­
gowiska walorowego. Nie można więc wystę­
pować przeciwko giełdzie jako g ie łdz ie ; jest 
ona niezbędna —  że już nie wspomnę o Pań 
stwje i jego operaeyacb kredytowych — dla 
ekonomii społecznej, która nieraz sposobem 
antiem isyj wprawia w ruch wielkie kapitały, 
łla  tego też radziłbym nie dopatrywać się w 

samem już założeniu towarzystwa akcyjnego

czegoś szkodliwego. Jakże stworzycie drogi 
żelazne lub inne wielkie przedsiębiorstwo, 
skoro potępiacie towarzystwa akcyjne? Bez 
giełdy nie zbierzecie wielkiego kapitału w 
formie akcy j; a ponieważ wielkie kapitały są 
dla wielkich przedsiębiorstw potrzebne, więc 
i zorganizowana giełda jest potrzebna a to 
dobrze zorganizowana; to znaczy: funkeye 
znajdujące się dziś w ręku słabych ekonomi­
cznie jednostek, powinny prz jść w ręce spó­
łek. N iełatwa to sprawa. Organizację tę trze­
ba stworzyć, a organizacja ta razi ucho ze 
względn na doświadczenie roku 1873, na nie­
sławę banków maklerskich. A jednak trzeba 
ująć kulisę w formy spółkowe, chociaż bez 
nazwy banków maklerskich, aby i w ciężkich 
czasach podstawa dla operacyj giełdowych 
była bezpieczna.

Drugiem abarakterystycznem znamieniem 
giełdy jest dziś niezmierna nerwowość. Mó­
wiłem już kiedyś o tem, że trzeba to uwzglę­
dnić, bo jest w tem interesowana nietylko 
kulisa, lecz całe społeczeństwo, cała Austrya. 
Wielka część ludności Austryi posiada, dzięki 
Bogu, papiery. Nawet maluczki kupuje nie­
raz mały los lub rentę. (Pos. S c b l e s i n g e r :  
Gdyby to była tylko praw da!) O tak, zdarza 
się to. Proszę tylko przejrzeć wykazy po­
datku giełdowego, ile tam jest drobnych po- 
zyoyj. A więo cała publiczność jest w tem 
interesowana, żeby kursa giełdowe nie chwiały 
aię zbytnio wskutek nerwowości giełdy, która 
jest znowu skutkiem słabości, ale i skutkiem 
zaniepokojenia rozmyślnie wnoszonego na 
giełdę ee względów politycznych, aby nastra­
jać zagranicę przeciwko teraźniejszemu po­
litycznemu stanowi rzeczy w Austryi.

A więc, giełda znajduje się dziś w sta­
nie takim, że podatku niniejszego ni* możnaby 
zaprowadzić natychm iast. Zresztą pytarn : czyż 
chcielibyście go jako rodzaju kary na g iełdę? 
Nie sądzą, bo nie zaprowadza się żadnego 
podatku jako kary. Gdyby zaś ustanowiono 
podatek tak wielki, że ustałyby transakcje, 
wtedy nie mielibyśmy zeń nie. Niektórzy 
chcą także, żeby giełda dawała dochód po­
datkowy, a giełda wtedy tylko może być do­
brym przedmiotem dla podatku obrotowego, 
gdy będzie bardzo ożywiona. I tak n. p. po­
datek w roku ubiegłym od dnia 1 stycznia 
do dnia 31 października r. 1895 wynosił
708.000 zł., podczas gdy od dnia 1 stycznia 
r. 1896 do dnia 31 października r. 1896 wy­
dał tylko 287.000 zł., ża przeto przy tej ma­
łej sumie ubytek czyni 420.000 zł. Prostem 
tego jest następstwem, że, jeżeli dziś zechce­
cie bardzo podwyższyć normę podatkową, która 
rzeczywiście jest m inim alna, wtedy i teraźniej­
sze transakeye giełdowe ustaną i nie będzie­
cie mieli żadnego dochodu z podatku.

(Dokończenie nastąpi).

Rada Państwa.
( D X L V . posiedzenie laby poselskiej).

(J . G-l.) W ie d e ń ,  10 grudnia. (Ko-
resp. Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 m. 30. Izba nieco li­
czniej niż na poprzednich posiedzeniach zgro­

madzona. Na ławie rządowej wszyscy członko­
wie gabinetu.

Pan M inister kolei ż e l a z n y c h  gen. Gn P 
t e n b e r g  odpowiada na dwie interpelacy0 
w sprawie braku wagonów. Odpowiedź ta 
znana jest z doniesienia telegraficznego.

W dalszym ciągu ogólnych rozpraw bo- 
dżetowyeh pierwszy zabiera dziś głos P8n 
M inister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  którego w j' 
wody po części już z telegram u znane, w ca* 
łości podamy wkrótce.

Pos. S c h n e i d e r  nie sprzeciwia sif 
zaciąganiu pożyczek na cele rzeczywiście p(0'  
dukeyjne, mniema jednak, że preliminarz in­
westycyjny zawiera wiele wydatków niepro­
dukcyjnych i że osobne preliminowanie 
westycyj wogóle będzie pokusą do zaciągani* 
długów. W polemice przeciw optymistyczny® 
poglądom sprawozdawcy generalnego posł* 
Szezepanowskiego na ekonomiczny rozwój Ao- 
stryi, przedstawia mówca stronnictwo antyse­
mickie jako najgorliwiej, ale niestety be* 
skutku opierające się akcyom niepomyślny® 
dla rzeczonego rozwoju, jakiemi były trakta­
ty handlowa z r. 1892 i regu lac ja  waluty. 
Dalsze wywody mówcy są li antysem ickie; 
powtarza się w nich żądanie, aby z ramieni* 
Rządu postarano się o autentyczny przekład 
tajnych przepisów żydowskich na języki eu­
ropejskie; aby zniesiono równouprawnienie 
żydów i aby m ajątki ich skonfiskowano jako 
nierzetelnym sposobem na cbrześeianacb zdo­
byte; tak uporanoby się najłatwiej z piskącą 
kwestyą żydowską.

Pos. M s n g e r ,  nawiązując do mowy 
preopinanta, przedstawia jako rzecz charakte­
rystyczną. że człowiek takich poglądów moi* 
być wybierany w Wiedniu, i to o gn i/ d  , 
większością głosów. To też W iedeń, zdim I J  
mówcy, coraz więcej odstręcza sobie at |  
kupiecki i przemysłowy i traci na znaoiu 
jako emporyum handlowe między Wsehm 
a Zachodem. O całej wogóle dysknsyi be­
towej powiada mówca, że nie wzniosła się na 
wyżyny wielkich problematów ekonomicznych 
i finansowych, które w Austryi są o wiele 
liczniejsze niż gdziebądź indziej, a którymi 
parlament koniecznie zająć się powinien. Tui 
po tem zdaniu mówca zapuszcza się w pole­
mikę z pos. Kramarzem co do jego nadziei 
pogodzenia się Czechów ze ewymi ziomkami 
niemieckimi. Mówca zaleca pos. Kramarzowi 
aby się nic łudził, bo mimo secesyi lewica 
nie opuści Niemeów ozeskieb i wogóle wszyscy 
Niemcy łączni będą ww alce z niebezpieczeń­
stwami zagrażającemi niemczyźnie. A dalej 
wraca mówca do antysemitów, aby im udo­
wodnić, że właśnie sami najwięcej przeszka­
dzają skutecznej pracy parlamentu około po­
parcia rzemiosł, która to sprawa tylko lewi­
cy leży prawdziwie na sercu. Polemizuje na­
stępnie z pos. Ebenhochem , którego postulat, 
żeby w Państwie i społeczeństwie zapanowały 
zasady katolickie, mniema zbić słowami Chry­
stusa: .Królestwo moje nie jeat z tego świa­
ta", Zwracająe się przeciwko optymizmowi 
generalnego sprawozdawcy kom isji budżeto­
wej w oeenie sytuaeyi ekonomicznej, wywo­
dzi mówca, że stan rolniczy m iał bardzo zł* 
żniwa, a przemysł pracuje na zapas, bo nie 
ma odbytu. Mowea zwalcza nakoniec osobny 
preliminarz inwestycyjny, który, jego zdaniem, 
czyni budżet niejasnym i może posłużyć do 
zatajenia niedoboru.

Tu zamknięto dyskusyę.
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O M B R A
VIII.

(Ciąg dalszy).

Przyznawał Mini, że żywość jej doda­
tnio na niego działała w porównaniu ze szty­
wnością Angielek.

— Należę więcej do waszego kraju, niż 
do swojego mówił jej — lubię słońce, poe­
z ję , uwielbiam piękno, w którem myśl pro­
mienieje i dla tego zachwycam się wyrazi- 
stemi głowami waszych religijnych obrazów 
i waszymi pięknymi wizerunkami świętych, 
zatopionych w miłości Boga.... Ty, kuzynko, 
musisz być podobną do której z madon, któ­
re  podziwiałem, bo nieraz zdaje mi się, że 
ciebie poznaję, żem ciebie gdzieś już wi­
dywał.

H rabia często bywał świadkiem ich roz­
mów, ale gdy one nadto poważny ton przy­
bierały, wzruszał ramionami — mówiąe:

— Za moich czadów młodzież bywała 
może mniej uczona, ale za to bardziej uprzejma : 
zostawialiśmy kwestye filozoficzne pedantom, 
politykę ambitnym, a historyę uczonym do 
rozstrzygania; my sami studyowaliśmy tru ­
dniejszą naukę, — dar podobania się.... Za­
m iast dysputować nad wiekiem piramid egip­
skich, nad charakterem  narodów, albo naturą 
rządów różnych krajów, mówiliśmy o niej i 
o nas, to znaczy o miłości.... Śmiejesz się, 
mój poważny przyjaoielu, a jednakże miłość

tylko jedynie ważną w świecie rolę odgrywa, 
ponieważ z pomiędzy wszystkich dóbr tej 
ziemi, po niej najbardziej rozpacza się i p ła ­
cze. Zapominamy o dziejaeh Cezara i Pompei, ale 
pamiętamy o przemianach Jowisza w celu u- 
wiedzenia pięknych dziewic....

Młodzi ludzie śmiać się zaczęli, tak sa­
mo, jak i hrabia. A le on wolałby, żeby go 
miano za intruza i pozbyć się chciano.... 
Pragnąc tak samo, jak księżna, małżeństwa 
W iliama z lady Steve, bardzo był zadowolo­
ny, widząc, że stosunek między niemi zacie­
śnia się zwolna. Zdawało mu się nawet, że 
książę okazywał się nieco zirytowany i znie­
cierpliwiony, gdy on zbliżał się do młodej 
kobiety; książę, dnia pewnego, podżartowy- 
wał sobie na ten tem at z pana de Boee, któ­
ry z radością spostrzegł, że w słowach mło­
dzieńca tkwiło nieco goryczy, pokrewnej za­
zdrości.

— Mój kochany —  rzekł —  uprzedzi­
łem ciebie, że urocza Włoszka jest powodem, 
iż żałuję moich lat dwudziestu pięciu, jasnych 
wąsów i smukłej postawy.... ale, jeżeli u tra­
ciłem wszystko, co korzyść moją stanowiło, 
ponieważ nie jestem już kompromitujący, mo­
gę, bez żadnych złych skutków, mówić jej, 
że jest piękną.

— Znajdujesz więc pan w istocie, że 
jest tak piękną?

W tej samej chwili dwaj rozmawiający 
ujrzeli tę, o której m ów ili; stanęła na górze, 
na balkonie, jasnowłosa, ubrana w suknię z 
białego kaszmiru, osłaniającą miękko piękną 
i sm ukłą jej postać ; kamelie i fiołki zdobiły 
jej g ło w ę; prom ieniała cała młodością i u- 
rodą ; pan de Boee szepnął młodemu człowie­
kowi :

— Popatrz na nią i jeżeli nie znajdziesz, 
że ona najpiękniejsza między wszystkieini, 
młode twoje oczy mniej warte, niż moje 
stare.

Książę p a trzy ł; ale co go najbardziej u- 
derzyło, to kwiaty, które zdobiły głowę lady 
Stfeve, budząc w nim nagle wspomnienie pię­
knej śniadej śpiewaczki z W iednia.... obie po­
siadały tę sarną postawę, ten sam ruch gvo- 
wy, taki szlachetny i majestatyczny.

— Obie są córami jednej krainy, — po­
myślał —  ale Stwórca dopełnił dzieła w je ­
dnej z nieb, użyczając jej głosu....

Jednakże oczy jego oderwać się nie mo­
gły od tego uroczego zjawiska; jakim  cudem 
zdołała wywołać w sobie obraz Ombry?

Zwrócony cały myślą do śpiewaczki, za­
pytywał sam siebie, dlaczego, wówczas, gdy 
chw alił ją  przed Minią, ta ostatnia okazywa­
ła niezem. nie zrozumiałe zakłopotanie. Przy­
pisywał to początkowo dumie, ale teraz już 
wiedział, że nie to było przyczyną wstrętu, 
jaki okazywała względem przedmiotu częstych 
ich rozmów. Zastanawiając się głębiej, przy­
pominał sobie obawy księżnej ao do uczucia 
jpgo, które ją niepokoiło; zapewne musiała 
prosić swojej krewnej, żeby starała się nie 
upoważniać go w tem niestosownem uczu­
ciu.... Już nieraz, książę podejrzywał lady 
Stćve, że więoej wie o Ombrze, niż się przy­
znaje do tego; chcąc ją  uspokoić pod tym 
względem, zdawało mu się, że zręcznie bę­
dzie z jego strony, udać oziębienie, obojętność 
dla Ombry.

Pochwycił pierwszą nadarzającą się spo­
sobność, aby odegrać nową swoją rolę; podał 
rękę swojej kuzynce i pociągnął ją  ku ławce 
na końcu tarasu, po nad parkiem, gdzie do­
chodziły głosy wesoło bawiących się gości

Zacząwszy od pochwały parku i pięknie utrzy­
manych ulic, zaludnionych obecnie gośćmi 
lady Lualey, przemówił parę słów o pogodzie, 
o rzeczach banalnych, a wreszcie skierował 
rozmowę na muzykę i operę „Isaura"; przy 
ostatnich słowach towarzyszka jego stała się 
ostrożniejszą w odpowiedziach swoich. Książ? 
udawał, że nie spostrzega wahających jej od­
powiedzi i zaczął się wyrażać o Ombrze dość 
lekko, aż udało mu się dostrzedz w oczach 
Mini pewien rodzaj zdziwienia.

— Zapewne musi ona być córką jak ie­
goś komedyanta lub dyrektora orkiestry, a mo­
że jest cyganką — dodał, śm isjąc się. — 
Przeznaczona od dziecka na scenę, żyła za; 
pewne dotąd w świecie szychu fałszywego }  
muzykantów wszelkiego rodzaju; tem się tło* 
maczy jej wielki talent i pewność, z jaką się 
obraca na deskach teatru.

M inia się zaczerwieniła a książę mówił
dalej:

— Co za piękna metoda! eo za styl wy; 
tworny! Ozy wiesz może kuzynko, kto był j eJ 
nauczy ciałem?

Młoda kobieta milczała, a książę zaczął 
się śmiać, mówiąc:

— Jestem  pewny, że zabroniono ci mó' 
wić ze mną o tej śpiewaczce. Gzy moja m*' 
tka się obawia, żebym na seryo nie zapałał 
miłością ku tej cudownej syrenie?.... Oto przy' 
czyna twego milczenia, prawda? Matka raoj® 
się myli. Ombra budzi tylko po prostu raojł 
ciekawość.... Zachwyt, który dla niej czuję* 
odnosi się do artystki, a nie do kobiety. Mo' 
żesz więc szczerze mówić ze mną.

(Ciąg dGsny nastąpi).



Pos. H e r o l d  jako mówca generalny 
przeciw budżetowi zwraca się głównie prze­
ciw podejrzeniu, jakoby Młodoczesi stali 
się stronniatwera rządowera. Tak bynaj­
mniej nie je s t ; między Rządem a Czechami 
nie ma układów żadnych, bo ani hr. Badeni 
nie ma pewności, czy po nowych wyborach 
pozostanie u steru, ani też teraźniejsi posło­
wie młodoczesęy nie mają pewności, czy po­
wrócą do Izby. Mówca spodziewa się w no­
wej Izbie nowego kursu, przy którego po­
mocy Czesi czy to z Niemcami czeskimi, ezy 
bez nich osiągną nakonieo swój cel polityczno- 
prawny. Bądź co bądź, delegacja czeska, wię­
cej zjednoczona i silniejsza niż dziś, nie za­
przestanie walki o prawa narodu czeskiego.

Pos. M i l e w s k i  jako mow'ca generalny 
za budżetem nie myśli zajmować się polityką, 
bo Koło polskie z programu swego, dostate­
cznie znanego, ani nic ująć nie może, ani 
niczego doń dodać nie potrzebuje. Zajmując 
się tylko budżetem, mówca pragnie rychłego 
załatwienia go ze wzgiędu na nowe wybory 
i na Sejmy, którym trzeba pozostawić dość 
czasu dla uporania się z ważnemi sprawami 
krajowemi. N iejeden zarzut, uczyniony w par­
lamencie centralnym  temu i owemu krajowi, 
spada na sam parlament- Budżet niniejszy 
jest nowym dowodem, jak trafna była poli­
tyka p. Dunajewskiego, której trzymały się 
także trzy gabinety po jego ustąpieniu. F i­
nanse są w porządku, teraz czas spełnić wa­
żne zadania Państwa; prawda atoli, ie  P ań ­
stwo, które tak mozolnie wydźwignęło się z 
niedoborów, musi siły swe ściśle obliczać, a 
w tym względzie preliminarz budżetu na rok 
przyszły jest tylko wypływem ostrożności, a 
nie krytyką gabinetów poprzednich. Ważną 
także innowacyą jest osobny preliminarz in­
westycyjny. Trze. a nie spuszczać z uwagi, 
że co innego są wydatki prywatne, a co in­
nego publiczne. Prywatne inwestycye trzeba 
opędzać z pożyczek um arzalnych; publiczne 
można pokrywać rentą nieum arzalną; obawa, 
że długi mogłyby tym sposobem rosnąć w 
nieskończoność, można usunąć stosownemi po­
stanowieniami ustawy inwestycyjnej. Trzecią 
innow acją jost umarzanie długów z przewy- 
iek  dochodów bieżących nad wydatki bieżące; 
na tę innow ację wszyscy sie godzą. W ogól­
ności tedy krytyka budżetu ipoże być tylko 
pochlebna. Ale nowe zadania czekają speł­
nienia, wymagające nowyeh wydatków : Re­
forma procedury cywilnej, ostateczne uregu­
lowanie kongruy, z którem mówca zaleca 
Rządowi gorąco połączyć kwestyę psnsyj dla 
wdów po duchownych gr. kat. wyznania (bra­
wo, brawo z ław polskich), podwyższenie płac 
urzędnikom i t. d., co do którejto sprawy 
inowca pragnie, aby ustawy rychło weszły 
w życie, a to w interesie tych starszych u- 
rzęduików, którzy niezadługo pójdą na e- 
m eryturę. Potrąciwszy o sprawę odnowienia 
traktatów z W ęgrami, która powinna być 
załatwiona w duchu zadowalającym obie stro­
ny (żywe objemy zgody z ław polskich), prze­
chodzi mówca do sprawy uregulowania wa­
luty, która pożądanych skutków dotychczas 
nie wydała, t. j. nie dała ani tanich pienię­
dzy, ani stałego dyskonta, nie posłużyła więc 
ani rolnictwu, ani przemysłowi, ani rzetelne­
mu handlowi wielkiemu. (Żyw e objaioy zgo­
dy z ław polskich). Gala sprawa waluty nie 
da się też inaczej uregulować jak  tylko umo­
wą międzynarodową; można przedsiębrać na 
rzecz waluty złotej co tylko się spodoba, kwe- 
styi waluty nigdy się tem nie załatwi. Mów­
ca przypomina swój i Stissa wniosek, wzywa­
jący Rząd, aby popierał usiłowania innych 
państw co do międzynarodowego uregulowa­
nia waluty. Idea samodzielnego uregulowania 
jest po prostu fałszyw a; może ona sprowa­
dzić tylko podrożenie pieniędzy, ruinę pro­
dukcji i kredytu. Nakonieo wypowiada mów­
ca uznanie M inisterstwu skarbu za gorliwą 
działalność około zreformowania poboru po­
datków', należytośei skarbowych i przepisów 
karnych na kontraweneye podatkowe, jako też 
uznanie Izbie za dokonanie wielkich dzieł 
mimo wielkich trudności, mimo rozpadania 
się wielkich stronnictw. Ta obfita w owoce 
czynność staje się otuchą na przyszłość. ( O kla­
ski z ław' polskich).

Pos. S c h l e s i n g e r  wnosi na piśmie 
rezolucyę, aby od dnia 1 lipca r. 1897 pod­
wyższyć personalowi urzędniczemu dodatki 
subsystencyjne i uwzględnić także nadzwy­
czajnych profesorów szkół głównych.

Po rozlicznych „faktycznych sprostowa­
niach" i przemówieniu generalnego sprawo­
zdawcy pos. S z c z e p a n o w s k i e g o  Izba u- 
chwala w zwykłem głosowaniu (pos. V a- 
s z a t y  żądał imiennego, ale nie otrzymał po­
parcia) przystąpić do dyskusji szczegółowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 minut 
45. —  Następne jutro.

Po sensacyjnym procesie 
w Berlinie.

Urzędowy Reichsanzeiger ogłasza kom uni­
kat, w którym oświadcza, iż intrygi przeciw 
wysoko postawionym osobom były przedmio­
tem roztrząsania już na posiedzeniu rady ko­

ronnej, odbytem 7 października w Hubertus- 
stock. W skutek relacyi, iż autorem znanego 
artykułu w W elt am M ontag  jest agent po­
lic ji politycznej Ltitzow, rozkazał cesarz już 
podówczas całą sprawę dokładnie zbadać i 
za wszech stron wyświetlić.

Z Berlina tetegrafują, ie  na wczorajszej 
bardzo długiej audyencyi sekretarza stanu 
Marschalla cesarz W ilhelm objawił katego­
rycznie wolę, aby w sprawie in tryg prowa­
dzonych od szeregu lat przeciw rozmaitym o- 
sobom, podjęto jak najsurowsze śledztwo i aby 
bezwarunkowo nie oszczędzano żadnych osób, 
choćby, nie wiedzieć jak wysoko postawio­
nych. Śledztwo ma być wytoczone także k il­
ku pismom, które w swych łam ach zamie­
szczały artykuły pochodzące rzekomo z dwor­
skich sfer berlińskich.

Organowi agraryuszów B ank- und H an- 
dels Żtg. wytoczono już naw et proces w sku­
tek podanej przez ten dziennik wiadomości, 
jakoby odwiedzinom cara w Friedriehsrnh 
przeszkodził wpływ wysoko postawionych kół 
berlińskich.

W edle dzienników berlińskich stanowi­
sko prezydenta policji berlińskiej jest silnie 
zachwiane. Już to na policyę berlińską rzuca 
dziś kamieniem, kto może. To, co dzienniki 
mówią o komisarzu Tausehu, spada obuchem 
na całą instytueyę. Oto wyjątek z oskarżenia, 
z jakiem  występuje K oln. Żtg.

„Przez lat ośmnaście służył Tausch w 
tajnej policji Cała jego działalność odbije się 
teraz w zwiereiedle bezstronnego i bezwzglę­
dnego śledztwa. Dla ocenienia wykrytych po­
tworności, trzeba będzie zbadać całą jego 
przeszłość, a dopiero wtenczas pokaże się, czy 
miał wpływowych popleczników, kto był jpgo 
współpracownikiem i jakie jego były cele. 
Dziś staje nam przed oczyma mnóstwo taktów 
z przeszłości, z których wyłania się domysł 
że tajna polieya już wówczas bawiła się w 
intrygi. Gdy królewicz Fryderyk Wilhlm ba-e 
wił w San Remo, w zimie roku 1887, roz­
puszczono pogłoskę, że banda niebezpiecznych 
anarchistów groiu&dzi się na Rivierze, by wy­
konać zamach na umierającego księcia. Nikt, 
tem u, prawdę powiedziawszy, nie wierzył. 
Jedna tylko polieya zajęła się tem gorliwie. 
Nic nie odkryła; żaden ślad zbrodni nie wy­
szedł na jaw. Przypominamy sobie także, że 
w roku 1888, kiedy młody cesarz Wilhelm 
odwiedził dwór królewski w Sztutgardzie i 
właśnie miał udać się ztarnfąd do Mainau dla 
odwiedzenia dworu bodeńskiego, wypłynęła 
nagle wieść, że polieya tajna jest na tropie 
dwóch anarchistów, którzy przybyli ze Szwaj- 
caryi w celu napadu na pociąg cesarski. J e ­
żeli nas pamięć nie myli, tłum y Szwabów i 
Szwabek, przystrojone świątecznie, oczekiwa­
ły wówczas napróźno pociągu cesarskiego na 
dworcach wirtemberskuth. Pociąg ten skiero­
wano w wielkiej tajem nicy na inną drogę a 
tu tymczasem nie widziano ani jednego anar­
chisty.

„Potem podczas pierwszej wyprawy ce­
sarza na północ rozchodziły się niegodziwe 
pogłoski o chorobie monarchy, o jego zacho­
waniu się na pokładzie, o zachowaniu się 
względem oficerów, o niesłychanych długach 
i t. d. P. M arschall wspomniał w czasie o- 
statniego procesu sądowego, że jednym z roz- 
siewaezy tych pogłosek był także zaufany po­
mocnik policji, osławiony Norman-Schuraann. 
Można przypuszczać, że szef jego w tajnej 
służbie policyjnej wiedział o tem wszystkiem. 
Dziś już sądy cofać się nie mogą. Powinny 
one do ostatka pracować nad wyjaśnieniem 
sprawy, a ojczyzna będzie im wdzięczna".

Koln. ż tg .  podejrzywa Tauscba, iż od 
objęcia rządów przez Oapriviego kierował ata­
kami na cesarza, Oaprm ego, Boettichera, 
Marschalla. Był on zapewne narzędziem w 
ręku potężnych, a ukrytych protektorów, ale 
ostatecznie sam się rozmiłował w swem rze­
miośle i już na własną rękę spiskował prze 
ciw niektórym dygnitarzom osobiście przez 
siebie znienawidzonym, ja k n . p. przeciw mi­
nistrowi Kollerowi. Jeżeli Tausch miał w 
istocie potężnych wspólników, to wspólnicy 
ci naNżeli do pruskich kół konserwatywno 
agrarnych, nienawidzących Oaprm ego i 'M ar­
schalla, a tęskniących za Bismarckiem.

Dzienniki zapewniają, że tajna polieya 
polityczna, która w sieci swe zawikłała mi­
nisterstwo i wybitne osobistości i która 
ciągle fałszywemu inform acjam i wywoływała 
nieporozumienia między szefami władz rządo­
wych, na rozkaz cesarza będzie zupełnie 
zreorganizowaną, a zakres jej działania ma 
być ograniezony.

Organ ks. Bismarcka Hamburger Nach- 
richten w artykule inspirowanym atakuje 
gwałtownie bar. M arschalla za to, iż „on przed 
sądem, jako świadek, zapomniał o tem, iż 
jest, dyplomatą, który powinien milczeć, o 
wielu sprawach i mówił za wiele". Zdaniem 
tego pisma zeznania barona M arschalla o 
rozmaitych nieporozumieniach, które wybu­
chały między ministrami pruskim i wcale nie 
nadawały się do publicznego traktowania pod­
czas rozprawy sądowej. Podobne odkrycia 
mogą tylko na szwank narazić powagę rządu.

Śledztwo przeciw Tausehowi prowadzo­
ne jest z nadzwyczajnym pospiechem. Papie­
ry, znalezione w jego biurze, dostarczyły li­

cznych wskazówek. Natom iast przy rewizji 
w mieszkaniu Tauscha nie znaleziono nic u-
wagi godnego.

K R O N I K A
Lwów, 12 gruduia.

— Jego ces. i król. Apostolska Mość
Najwyższem postanowieniom z dnia 1 listopada 
b. r., raczył najmiłośoiwiej zezwolić Ignacemu 
Leonardowi i dr. Erazmowi Antoniemu Łoba- 
ezewskim, oraz ich ślubnym potomkom, używać 
odziedziczonego po przodkach szlachectwa z przy­
domkiem „Wnuczek" i herbem „Jastrzębiec" w 
charakterze zwykłego szlachectwa zagranicznego.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia 16 grudnia
b. r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1 80). Na 
porządku dziennym: Wykład profesora Karola 
Skibińskiego: O rekonstrukcyi mostu kolejowego 
nad Dniestrem pod Niżniowem".

— Odczyt. Wobec licznej publiczności 
odbył się w Kole litsracko-artystyoznem odczyt 
pani Neumanowej p. t.: „Kobieta na Wscho­
dzie". Prelegentka, która jako małżonka b. kon­
sula na Wschodzie, miała sposobność zapoznać 
się na miejscu z tamtejszymi obyczajami, w ła­
dnie skreślonym odezyoie podała barwny i praw­
dziwy obraz położenia kobiety na Wschodzie, 
jej roli społecznej i stanowisko. Prelegentka z 
natury rzeczy mówiła głównie o haremie, jako 
instytucyi socyalnej, wykazując upośledzenie ko­
biety. zmuszonej przebywać, żyć i obracać się 
w tem materyalnem i duchoweiu więzieniu.

Liczne i huczne oklaski podziękowały pani 
Neumanowej za ciekawy i pouczający odczyt.

— Komitet wykonawczy, wybrany 
przez II wiec katolicki, w celu przeprowadzenia 
uchwał na nim powziętych, postanowił sporzą­
dzić szczegółowy wykaz wszystkich Towarzystw 
katolickich w kraju naszym istniejących, oraz 
zebrać dokładne ich adresy.

Żywiąo przekonanie, że istniejące w kraju 
Towarzystwa katolickie uznają pożyteczność takiej 
po raz pierwszy przedsięwziętej praoy, która sta­
nie się podstawą do lepszego i szybszego poro­
zumienia się Towarzystw w sprawach im wspól­
nych, komitet uprasza gorąco wszystkich pp. 
przewodniczących, sekretarzy i wydziały Towa­
rzystw katolickich, oraz wszystkie osoby dobrej 
woli, by zechciały łaskawie nadesłać pod adre­
sem prof. dr. Tadeusza Piłata (Lwów, ul. Mau­
rycego Mochnackiego 23) następujące informacje: 
.1) nazwę i cel Towarzystwa; 2) jego siedzibę; 
3) imię, nazwisko i adres obecnych pp. przewo­
dniczących i sekretarzy; 4) liczbę członków.

Członkowie komitetu wykonawozego: W ła­
dysław ks. Sapieha, prof. dr. Tadeusz Piłat, 
dr. Stefan Fedak.

Delegaci dla Krakowa: ks. prałat dr. Wł. 
Chotkowski, br. Ludwik Dębicki, hr. Karol 
Scipio.

— „ Je d n o ść " . W Stowarzyszeniu kato­
lickich robotników „Jedność", odbędzie się w 
niedzielę, d. 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
(ul. Kopernika 7), pogadanka na temat: „Hi- 
storya rnebu socjalnego w Polsce".

— W  „S k a le " , Stowarzyszeniu katoli­
ckiej młodzieży rękodzielniczej, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13 b. m. przedstawienie amator 
sino na dochód funduszu iuwalidów, wdów i 
sierót. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z O b serw u to ry  .im  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 grudnia go­
dzina 10 rano 1896

Dnia Sodz.
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Najwyższa temperatura od 12 rano dnia 
11 grudnia do 7 rano dnia 12 grudnia b. r. 
była -j~2'4'J0., najniższa —1*4°0.

Opad śniegu nieznaczny.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°O. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm, odjąć,!l "

**) O Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Kra­

kowie, Edward Knoll, adwokat i właściciel dóbr 
na Wołyniu.

We Lwowie, Feliks Bieńkowski, starszy 
inżynież Wydziału krajowego, weteran z roku

1863, człowiek pewszechnie szanowany, prze­
żywszy lat 58.

We Florencyi, deputowany Barazzuoli, b. 
minister w gabinecie Grispfego.

— Międzynarodowy złodziej z ka-
tegoryi „włamywaczy", przytrzymany został * 
wczoraj w Krakowie. Z prawdziwą zręcznością 
dokonał tego inspektor tamtejszej policyi p. 
Bron. Karcz. Szczegóły tej sprawy są następu­
jące: Przed trzema mniej więcej tygodniami
przybył do Krakowa mężczyzna elegancki, liczyć 
mogący około 29 lat. Nie nszedł on uwagi po- 
lioyi, która przystąpiła do jego aresztowania, 
zebrawszy poprzednio potrzebne fakta. Przy 
aresztowaniu już zaszedł ciekawy szczegół; are­
sztowany bowiem usiłował znaczną kwotą prze­
kupić p. inspektora Karcza. Już w pierwszem 
śledztwie wyszły na jaw efektowne rzeczy. Przy 
aresztowanym znaleziono 26.000 franków i złote 
monety. Podaje on, że się nazywa Aleksander 
Tyżner i tak był zameldowany; tymczasem 
prawdopodobnie nazywa się Mozer Tojzner i po­
chodzi z Lubieszowa, gubernii mińskiej. W Pa­
ryżu bawił on w czasie pobytu tamie car­
stwa, a ztamtąd wyjechał dnia 12 październi­
ka, był następnie w Belgii, Hamburga, Berli­
nie, Wiedniu i Pradze, zkąd przybył do Kra­
kowa. O ile dotąd wyszło! na jaw, był on już 
karany przez francuskie sądy i obawia się wy­
dania Francyi, ażeby nie poszedł do Kaledonii. 
Przy aresztowanym, który prawdopodobnie po­
pełnił gdzieś we Francyi wielką kradzież, lub 
należał do podziału w spółce, znaleziono 47 
sztuk banknotów po 100 franków, 32 obliga­
cji „Credit foncier de France" po 400 franków 
od nr. 423.045 ser. 43 do nr. 423.077, 15 
sztuk obligacyj tej samej instytucyi po 500 
franków, zegarek złoty, pierścionek z brylan­
tem, złote monety włoskie, niemieckie, rossyj- 
skie i pruskie. Fotografie jego, celem spraw­
dzenia tożsamości i zebrania bliższych szczegó­
łów, rozesłana będą po wszystkich wielkich 
miastach, tymczasem pozostanie on w aresztach 
policyjnych.

— Morderstwo w Warszawie. Onegdaj 
wieczorem około godziny pół do 7 spełniono 
zbrodnię w Warszawie na ulicy Koszykowej. 
Kilku przechodniów i policjant posterunkowy 
usłyszeli straszny krzyk. Na razie nikt nie mógł 
się zoryentowaó co zaszłe. Dopiero później pod 
ścianą domu zauważone leżącego bez zmysłów 
młodego człowieka. Z piersi jego sączyła się 
krew strumieniem. Nieznajomy dawał zaledwie 
słabe oznaki życia. Posłano niezwłocznie po le­
karza miejskiego, najbliżej mieszkającego. Był 
nim dr. Puszkin, który stwierdził zgon, zaszły 
przed jego przybyciem. Zmarły miał zadaną głę 
boką ranę w piersi ostrem narzędziem, prawdo­
podobnie nożem. Sądząc z powierzchownego obej­
rzenia zwłok, morderca napadł swą ofiarę z n ie ­
nacka i od razu pchnął w piersi, tak, że zamor­
dowany nie miał nawet czasu stawić jakiego­
kolwiek oporu. Nazwisko ofiary niebawem zo­
stało zbadane. Jest to Franciszek Grzybowski, 
liczący 27 lat wieku i zamieszkały na tejże ulioy 
Koszykowej. Grzybowski powracał do domu, wi­
docznie przeto skrytobójca nań czatował i upa­
trzywszy stosowną chwilę, śmiertelny cios wy­
mierzył. Zwłoki ^Grzybowskiego przewieziono do 
prosektoryum. Śledztwo w celu wykrycia mor­
dercy zostało wdrożone.

—  Lalka Modrzejewskiej Czasopismo 
The ChicayO Tribune  zamierzyłu rozesłać na 
gwiazdkę ubogim dzieciom lalki. W tym oelu 
zaprosiło czytelniczki swoje, aby zajęły się ubra­
niem lalek, które im rozeszle. Zgłosiło się wiele 
pań i panien, że podejmują się ustroić lalki, nie­
które pobrały po 25 lalek na raz. Modrzejewska 
zgłosiła się także z oświadczeniem, że ustroi 
lalkę jako Polkę (krakowiankę). Licząc na to, 
że lalka będzie ślicznie ubrana, Tribune  ogło­
siła, że lalki tej nie poszle, lecz ją  sprzeda 
drogą licytacji, a za cenę kupna nabędzie inne 
lalki na rzecz ubogich dzieci. Niezwłocznie czy­
telnicy Tribune  zaczęli przesyłać oferty na lalkę 
Modrzejewskiej, choć jeszcze nieustrojoną. Naj­
większą dotąd cyfrę przysłał W, J. Lloyd z 
Oenteryille Jn., dając za niewidzianą lalkę do­
larów 10.

—  Katastrofa na morzu. Według de­
peszy, otrzymanej w Bremie przez północno- 
niemiecki Lloyd, w pobliżu Yillagarcia zatonął 
parowiec „Salier". Załoga statkn składała się z 
66 marynarzy i 210 podróżnych, między który­
mi znajdowało się 35 esób z Galieyi. Zachodzi 
obawa, iż nikt nie ocalał.

—  O cenie niewiast prawodawcy sta­
rożytni niezgodne mieli zdania. Mojżesz oceniał 
kobietę na 30, a mężczyznę na 50 worków sre­
bra. Homer obliczał kobietę na 4 sztuki bydła.
U Gallów w Brytanii sądownie płacono za ko­
bietę 8 owiec. Germanowie w górach B a ra ń ­
skich płacili za kobietę z ręki do ręki po 10 
wielkich srebrnych pieniędzy cesarzów rzymskich. 
Według kodeksu karnego starodawnych Island- 
czyków, kosztowała niewiasta mało eo więcej 
nad rubla. Cena kobiety jako narzeczonej, była 
u wielu narodów daleko większą.

—  W Paryżu umarł w 76 roku życia 
Rogeard, autor słynnej za cesarstwa broszury 
p. t.: „Les propos de Labienus". Rogeard, który 
był wykształconym filologiem, napisał w roku 
1865 ten pamflet, w którym pod formą klasy­
czną w przenośnyoh aluzjach wytoezył proces 
cesarzowi Napoleonowi III. Autora skazano, ale

„gazeta Lwowska" % dnia 13 grudnia 1886.
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uzyskał popularność i sławę. W tyeh dniach 
umarł w zapomnieniu.

— Romans cygana. W dziennikaeh 
francuskich znajdujemy bardzo wdzięczny temat 
do powieioi, zaczerpnięty z życia. W r. 1889 do 
Paryża przybył na czele orkiestry cygan o pło­
miennych i marzących oczach. Par/żanie ujrzeli 
go i usłyszeli po raz pierwszy na wystawie mię­
dzynarodowej i byli oczarowani grą 28-letnisgo 
skizypka. Po wystawie, w salonash wyrywano 
sobie pięknego Palikarusa Ferko. Pewnego je­
dnak poranku znikł on bez wieści, a zniknięcie 
to było epilogiem nader romantycznej historyi. 
Pewna panna, sierota, oórka bardzo bogatego 
przemysłowca, rozporządzająca majątkiem złożo­
nym z kilku milionów, pokochała cygana. Żona, 
która z nim przyjechała z Węgier, otrzymała
20.000 fr. z warunkiem, aby wraz z dwojgiem 
dzieci już nigdy nie opuszczała swej ojczyzny. 
Ferko zamieszkał u pani X. i odtąd miał grad 
tylko dla niej. ż y ł otoczony przepychem, jeździł 
powozem. Miał pełne kieszenie złota —  ale, jak 
to zwykle bywa, tak gwałtowne przejśaie z nę­
dzy do bogactwa, oszołomiło go; grał w karty, 
grał na wyścigach pił — i w  ciągu roku poł­
knął milion. Wskutek tego rodzina p. X. zwró­
ciła się do sądu i wyjednała opiekę prawną; 
doehody jednak starczyły na wszelkie wybryki. 
P. X., zakochana do szaleństwa, na wszystko 
zamykała oczy. Ale życie to stargało siłyo/gana. 
Pomimo pomocy najznakomitszych lekarzy i naj­
troskliwszej opieki, zmarł w ubiegły dzień Za­
duszny. Pogrzeb był wspaniały, a uczestniczyli 
w nim wszyscy cyganie obecni w Paryżu. Za 
trumną szła pani X.. okryta grubą żałobą.

— Promienie X  i mumia. O najnow- 
wszem zastosowaniu promieni Eoctgena, pisae 
L a  N aturę: Pewien Amerykanin kupił części 
mumii egipskich, o których autentyczności wąt­
pili jego przyjaciele. Jeden z nieh nawet utrzy­
mywał, że ręka mumii jest doakon&łem naśla­
downictwem ze starego materyału, na którym 
naznaczono zręsznie paznogcie. Chcąc dowieść, 
iż r^ka jest prawdziwą, Amerykanin kazał ją 
przeświecić promieniami Róntgena; próba po­
wiodła się znakomicie, — kości ręki można było 
wyraźnie rozpoznać.

Notaffi I r a M ystycffl.
A u g u s ty n o w ic z a  portret JEm. Kardy­

nała Sembratowicza, będzie wystawiony prawdo­
podobnie w połowie przyszłego tygodnia.

K o n c e r t  gal. Towarzystwa muzycznego, 
zapowiedziany na poniedziałek, odbędzie się w 
piątek, dnia 18 b. m. Dla członków zachowane 
będą bilety do wtorku wieczorem

B a to w sk I nadesłał do naszego salonu 
znacznych rozmiarów obraz „Utarczka z T ata­
ram i", wykonany na zamówienie p. Stanisława 
Niezabitowskiego. Nadto wystawiono kolekcyę 
nowości, między innemi Aivasovsky’ego „Falo­
wanie w Biarritz", „Widok morski", „Noc na 
Bosforze"; Kowalewskiego dwa obrazy „Obozo­
wisko kozaków" i „Pikieta"; Stankiewiczównej 
„Odpoczynek"; Łempickiej cztery prace „Ze spa­
ceru", „Przy tabaczce", „Wzgórza nad morzem" 
i „Chryzantemy"; Bratkowskiego „Krajobraz z 
okolic Lwowa"; Kozakiewicza seryę akwarel; 
Zubera „Sąd u wójta" i „Umizgi"; Pająkównej 
„W pracowni"; Pociechy dwa widoki; Lisiewi- 
cza „Romans dwóch starców"; Sylwii Reisky 
„seryę widoków morskich", „Kanadyjczyk" i 
„Studyum", Popiela Antoniego „Biust artysty- 
malarza Sozańskiego".

Szkice do panoramy Berezyny, wysta­
wione będą tylko jeszcze kilka dni.

Nowi członkowie Akademii francu­
skiej. Na opróżnione dwa fotele w Akademii 
powołano powieś uopisarza Theurieta i historyka 
Vandala

„ Z iem ia  św ię tu " . Przewodnik po Pale­
stynie. Wydał O. Norbert Golichowski. Lwów 
1896.

Dawno jnż uczuwać się dawał w naszej 
literaturze brak dobrego polskiego przewodnika 
po Ziemi świętej, mimo, że nasze społeczeństwo 
corocznie wysyła tam licznych turystów i piel­
grzymów, pochodzących z najrozmaitszych warstw 
i stanów, dla których częstokroć obce języki nie­
zupełnie są przystępne. Podobnemu brakowi po­
stanowił na przyszłość zapobicdz ruchliwy i 
czynny nader autor, ks. Golichowski, o którego 
pracach niejednokrotnie już z uznaniem wypadło 
nam wzmiankować w naszej Gazecie. Wydany 
przez szanownego autora przewodnik, posiada 
wiele zalet wybitnyoh. Ks. Golichowski lat kilka 
spędził w Ziemi świętej, że zaś należy do ludzi, 
pilnie śledzących i gruntownie badających wszyst­
ko, na co patrzeć mu wypadło, więe też — 
rzecz prosta — i jego Przewodnik odznacza cię 
dokładnem odtworzeniem wszystkiego, co w 
tyeh świętych miejscach godne widzenia.

Starannie wykonane — ilustracye, oraz liczne 
wyjątki z wybitniejszych autorów z dodatkiem 
pięknych psalmów i modlitw, zwiększają jeszcze 
wartość Przewodnika.

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu o g. 3 dla młodzieży 
szkolnej: „Uriel Akosta", tragedya w 5 aktach 
Gutzkowa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz je­
denasty „Pumpmajor", operetka w 3 aktach Ka­
rola Neumana.

W niedzielę popołudniu „Nitouche", ope­
retka w 4 aktach H em go.

Wieezorem o pół do 8 „Czarodziej z nad 
Nilu", opera komiczna w 3 aktach Wiktora 
Herberta.

W poniedziałek po raz pierwszy „Wilki 
i owce" krotochwila w 4 aktach Jordana (z re ­
pertuaru warszawskiego).

We wtorek po raz pierwszy „Szkoła ka­
detów", operetka w 3 odsłonach Karola Wein- 
bergera (z repertoaru „An der Wien" w Wie­
dniu).

W Krakowie „Królewicz".
We środę po raz drugi „Szkoła kadetów" 

operetka w 3 aktach.
W Krakowie „Miłostki".
We czwartek po raz trzeci „Szkoła kade­

tów*.
W Krakowie „Niewierna".
W piątek po raz drugi „Wilki i owce", 

krotochwila w 4 aktach.
W  sobotę w Przemyślu „Zbójcy".

Z T BAT.a u
(„Zwycięstwo," dramat w 3 aktach Girolama 
Rovetti, przedstawiony po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej 11 grudnia b. r.).

Treści tego dram atu lepiej odpowiada 
tytuł oryginału; L a  R e a lta : rzeczywistość 
W jednej scenie powiada wyborny rezoner tej 
sztuki M arini: „Rzeczywistość jest konserwa­
tywną" i mówi wielką prawdę. Wszelkie złu­
dzenia ludzkie, wszelkie dążenia przedwcze­
sne, nie oparte na pi wnym gruncie rzeczy­
wistości, lub z nią się nie liczące, rozwiewa 
ona jak  puch m arny. Jest. to owa vis major. 
której nawet najdzielniejsza siła woli człowie­
ka uledz musi. A rzeczywistość to często nie 
wesoła, — to też ponurą jest sztuka wczoraj­
sza. Tak bardzo ponurą, że przez tę atmosfe­
rę duszną nie przenika ani jeden promyk 
słońca. — Tak chciał autor i z tą intencyą 
liczyć się należy sumiennej krytyce. Nie to, 
co widz lub sprawozdawca by p ragnął, — 
lecz to co chciał autor udowodnić, czy zostało 
udowodnionem ? oto pytanie, które krytyk, je­
śli na to miano zasługuje, postawić sobie po 
winien, będąc powołanym do oceny pracy i 
twórczej myśli autora.

Z tego stanowiska sądząc o utworze Ro- 
vettfego muszę przyznać, że środkami sceni 
cznymi najzupełniej osiągnął cel zamierzony, 
przedstawiając ową „Rzeczywistość," jak h u ­
ragan, zmiatający dokoła wszystko, eo się jej 
sprzeciwia A sprzeciwiają się jej złudzenia, 
społeczne Franciszka Quarnerolla, przewódcy 
medyolańskieh socjalnych demokratów; taką 
bowiem sferę wybrał sobie Rovetti za tło dra 
matu. Quarnerollo jest idea lis tą : marzy o rze- 
czywistem „braterstwie" ludów a sądzi, że 
temu braterstw u przeszkadzają „przesądy 
stare", zasady etyczne, na których społeczeń­
stwo dzisiejsze zbudowane. I pierwszy staje 
do burzenia i ch;  burzy je  najpierw we wła 
snem sumieniu, a następnie w sercu i sum ie­
niu jedynej swej córki, uroczej, dobrej, zdol­
nej do najszlachetniejszych uczuć, Zofii. W za­
ślepieniu swem Quarrierollo sądzi, że świat z 
„przesądami" swymi jest jego wrogiem, więc 
z nim zabiera się do walki pod hasłem: 
Ecrasons l’in fa m e l  to znaczy: zburzmy stare 
tradycye obyczajności, stare podstawy rodzi­
ny, obalmy chrześciańskiego Boga, a nato­
miast postaw m y: braterstwo idealne, oparte 
na wspólnym gruncie nienawiści do wszyst­
kiego co istnieje, co jest — Rzeczywistością

Za takiem hasłem tłum y poruszają się 
i za niein idą. To też pierwszy akt. to apoteo­
za Quarnerolia. Olbrzymią większością wybra­
ny przewodniczącym Związku stowarzyszeń 
robotniczych, jest u szczytu potęgi i znowu łu ­
dzi się, że tej potęgi opartej na tysiącach, 
które wołają: „Zwycięstwo!" nie obali nic;
że mu już wolno zdeptać „stare przesądy." — 
W tem przekonaniu w prowadza pod swój dach 
kochankę, emancypowaną z „przesądów" pa­
nią Annę Santer i chce narzucić ją  córce swej, 
jako „matkę."

I  spotyka go pierwszy zawód. W sub­
telnej scenie, Zofia, jakkolwiek także „wy­
zwolona", oświadcza ojcu, że w duszy ma in ­
ny ideał matki, że jakkolwiek stosunku ojca 
z A nną nie potępia, to tylko uważaó ją mo­
że za przyjaciółkę; za matkę — nigdy!

Ale i ta Anna także się waha. Przyby­
wa do niej poseł przeszłości, owej przeszłości

dziecinnej, uroczej, wolnej od skalania, po 
której płaczą w sercu „łzy czyste, rzęsiste" — 
przybywa sędziwy pastor Noertel z listem od 
ciotki, która od dziecka wypielęgnowała sie­
rotę. —  I oto w duszy A nny obudzają się 
„stare przesądy". Opuszcza Quarnerolla, aby 
wrócić do ciotki, do tej dawnej atmosfery, 
która przebaczeniem miłośnem — oczyszcza... 
To zawód drugi a w ślad za nim idzie ten, 
który zadaje cios stanowczy. — M arini, ów 
rezoner, który pomimo łachmanów nędzy, po 
został „arystokratą" ducha i konserwatystą, 
powiada Q uarnerollerou: „Ty sądzisz, że je­
steś u szczytu, żeś potężny — złudzenie! 
Rzeczywistość cię zdławi. Ty mnie ofiarujesz 
pomoc i protekcyę a ja  ci powiadam, żeś ty 
w swej apoteozie słabszy odemnie. Tłum nie 
zabija takich robaków jak ja, lecz zgniata 
tych, co wyrastają po nad pewną miarę. Trze­
ba albo pełzać, albo wznieść się tak wysoko, 
by strzał nie mógł eię dosięgnąć. Tyś jak 
przepiórka zerwał się do lotu i podszedłeś 
pod strzał — zginiesz!"

I  Quarnerollo zginął. Odstąpiła go naj­
przód miłość kobiety bo zdrada jest cechą 
natury słabej — a potem odstępuje go tłum.... 
ci wszyscy, którzy szli za isgo burząoem h a ­
słem: Ecrasons V infame! Quarnerollo był bez­
względnym dla istniejącego porządku, otóż 
będą teraz bezwzględui dla niego ai, których 
wychował, i tą samą bronią go zdepczą. Tłum 
krzyczący wczoraj: Evvivd\ dziś krzyknia: Pe- 
reatl i Quarnerollo, usunięty ze swego stano­
wiska, zginie pod ciężarem oszczerstw, prze­
ciw którym nie ma obrony! Tłum spotwarza 
nie dowodami, lecz podejrzeniami a głos 
ma potężniejszy, niż wszelkie dowody, które 
zagłusza.... I  oto Quarnerollo powalony na 
ziemię....

Zostaje sam z córką, którą odstąpił n a ­
rzeczony Gandio i która także w całej swej 
istocie odczuwa ową vis m ajor Rzeozywisto- 
śoi— Nic im obojgu nie pozostało prócz bo- 
leśnych wspomnień, rozczarowań, i tego uezu- 
cia, że się — pomylili i że ta pomyłka sta­
nowi o całem ich życiu. Nic im nie pozosta­
ło prócz alternatywy: przyjąć jałm użnę od 
wczorajszych przyjaciół, którzy stali się dziś 
wrogami, lub zginąć w pogardzie i nędzy. 
M arini z litości przynosi im pożywienie w y­
kwintne i butelkę szampańskiego wina, otrzy­
mane w darze od jakiegoś mecenasa, które­
mu przepisywał akta.

I  następuje seena bardziej ponura od 
wszelkich ibsenowskich fantazyj. Tym trojgu: 
Quarnerollowi, Zofii i „arystokraoie ducha" 
M ariniemu, który dyskretnie ko«ha Zofię i 
służy jej wiernie do końca, nie pozostało chy­
ba nie już na świeoie.

M arini to czuja i usuwa się; ju tro  um­
rze z głodu, zawsze dum ny w swyeh łach­
manach, a ten ojciec bez zasad i ta córka z 
zasad przez niego wyzwolona, giną samobój­
czą śmiercią — wypiwszy ostatni kieliszek 
szampana!

Śmierć tę snggestyonuje córka ojcu, któ­
ry ją  tak wychował i kurtyna zwolna zapada, 
kryjąc dwa trupy, kostniejące przy wyziewach 
zabójczego węgla. . A po nich przejdzie „Rze­
czywistość" — do porządku dziennego.

Taką myśl widzimy w sztuce wczoraj­
szej, ponurej, niem iłej, ale pod wielu wzglę­
dami ciekawej i — nauczającej. Mniejsza o 
sferę, w której się rzecz obraca — w każdej 
są takie ofiary jak Quarnerollo i Zofia i tacy 
zdrajcy jak Candio z eałą zgrają wrzeszczą­
cego motłochu Eoviva! lub Pereatl — W sztu­
ce tej przejawia się niewątpliwie wpływ po­
nury Ibsena, ale jest prócz tego żywy i rea­
listyczny tem peram ent włoski, który najbuj­
niejszą wyobraźnię opiera na dokumentach 
życiowych i nie rozprasza się w mglistych 
symbolach. Autor wczorajszej „Realta“ jest 
bardzo pokrewny duchem  współczesnemu i 
głośnemu autorowi włoskiemu d’Annunzio. Po­
stać. Mariniego żywo przypomina jed u ązg łó - 
w n y cłrfig u r sensacyjnej noweli tego pisarza 
p. t. „Epissopo e Oie" oczywiście nie w 
szczegółach zupełnie odm iennych, iacz w ty­
pie zmarnowanego a szlachetnego w gruncie 
człowieka.

Sztuka ta, pomimo wy bornej gry nie­
których artystów, uzyskała wczoraj zaledw ie: 
u n  succes ifestime i zapewne będzie to po­
sterunek stracony ; publiczność bowiem nasza 
nie lubi rzeczy ponurych. — Na zaszczytną 
wzmiankę zasługuje p Żelazowski, który z 
postaci Mariniego zrobił typ, drgający praw 
dą i życiem. Mniej szablonowym niż zwykle, 
a w ostatnim akcie bardzo nawet silnym w 
uczuciu był p. Hierowski, jako Quarnerollo. 
Pani Bednarzewska w roli Zofii ponowny zło­
żyła dowód talentu i odtworzyła t.ę postać z 
rzeczywistą naturalnością i głębokiem uczu­
ciem. P. Chmieliński w roli pastora zupełnie 
zasłużył na oklaski, którymi go darzono. 
Z ról mniejszych wyszczególnił się p Kli- 
szewski, jako najzacniejszy z „ tłu m u "; od- 
szezególnił się doskonałą charakterystyką i 
grą głębiej, a trafnie pojętą. P. Grabowie- 
cki przeciągał swoim zwyczajem ostatnie sy­
laby i poruszał się niezręcznie, chociaż znać 
było pewne usiłowania poprawy, o której też 
jeszeze nie wątpimy. ***

Zi Xz"ozr s ą d o w e j .
( Obraza czci.)

Lwów, 11 grudnia.
Na Wstępie rozprawy popołudniowej wniósł 

dr. Grek imieniem klienta swogo, Henryka hr. 
Skarbka, oświadczenie tej treści, że gdy obecnie 
po przeprowadzeniu całego dowodu „prawdy", 
ozy „nieprawdy" postawi sobie pytanie, ezy mo­
że od przysięgłych domagać się wydania na p. 
Breitera wardektu potępiającego — t# pytanie 
to nie może wypaść potwierdzająco. Oskarżony 
dziennikarz winien wprawdzie przedstawić peł­
ny objektywny dowód prawdy, jednakże obywa­
telski sąd przysięgłych rad zadowolni się praw­
dą subjektywną —  dobrą wiarą pisząsego. P.
Breiter zaś na poparoie swej dobrej wiary 
przedstawił ze swej strony dwóch poręczycieli, 
adwokatów, —  którzy przedstawiali dla niego 
mężów sumiennyoh, śoisłyoh i prawdomównych.

Hr. Skarbkowi wyrządzono jednak wieką 
krzywdę — gdzież więc winowajea ? „Nie chcę
go wskazywać palcem — mówił dr. Grek  -
nie miejjoe po temu w tej sali. Wyszuka go i 
osądzi opinia publiczna, opinia trzeźwa, rozsą 
dna, traktująca sine ira  et studio, a poinfor­
mowana przez objektywną i poważną prasę. Do 
opinii tej należy również nazwać i ocenić mo­
tywu tych niepięknyeh czynów ; ezy wehodziła 
tu w grę łatwowierność, ezy iekkomyślnsść, 
ezy miłość plotki lub skandalu — czy też zły 
zamiar lub pochopnośó dopatrywania wszędzie 
złego. Sądzę, że klient mój osiągnął rozprawą 
tą to, do czego dążył, odkrył prawdę i yr 
prawdzie znaleźć musi swoją satysfakcyę*.

Mówca podniósł następnie, że nie chce 
wymagać od p. Breitera żadnej deklaracyi; są­
dzi bowiem, że p. Breiter zrozumie, eo mu 
takt, uczciwość i lojalność dziennikarska na­
kazują.

Jeżeliby jeszcze jaki cioń na honorze hr. 
Skarbka był pozostał — to cień ten ostatnim J  
epizodem, który rano się wydarsył, usunięty  
być musiał. Gdyby Heilberg pozostawał był w 
jakimkolwiek związku z hr. Skarbkiem, gdyby 
był jego faktorem lub pośrednikiem, śpiew ,-^by 
przecież jak kanarek na daną nutę — natomiast 
stał on się częścią inwentarza kryminalnego....

„Stwierdzić te jest jeinak rzeczą p. Brei- 
tera, jego sumienia, a może i obowiązku. Ja  — 
kończył dr. Grek —  spełniam z mojej strony 
mój własny obowiązek, a nie mając przekona­
nia o jego winie, oświadczam niDiejszem. iż 
imieniem mego klienta od oskarżenia p. Brfei- 
tera odstępuję, proszą# o wydanie wyroku uwalnia­
jącego".

Dr. Aszksnaze wyraził swoją radość z po­
wodu zakońtzsnia tej sprawy. Cieszy go to, iż 
klient jego miał sposobność udowodnić, iż dzia­
ła ł w dobrej wierze Dzięki jawnośei miał hr.
Skarbek sposobność oczyszczenia się z poszlak. 
Heilberg był jedynym winowajcą w tej sprawie 
i jego spotkało ramię sprawiedliwości.

Przed przystąpieniem do omówienia na­
stępnego faktu —  obrazy czci ks. Józefa Ter­
leckiego, wniósł obrońca dr. Aszkenazy, ażeby 
zs względu na treść przedmiotu wykluczyć jaw­
ność rozprawy.

Rzecznik ks. Terleckiego dr. Władysław 
Sołowij przemawiał za jawnością, na której 
klientowi jego zależy.

Po dłuższej polemice stron trybunał po 
naradzie uchwalił na czas rozpatrywania spra­
wy ks. Terleckiego zarządzić rozprawę tajną. 
Publioznośó opuściła salę — w audytoryum po­
zostali tylko mężowie zaufania.

W numerze 33 M onitora  z sierpnia r. b. 
pojawiła się w „Zapiskaoh" pod tytułem „Za- 
kapturzony szakal" notatka o niewłaśoiwem za­
chowaniu się inspektora sikolnego w Jaworowie 
ks. Terleckiego wobec nauezysielki w Rogoźnie 
Eleonory Onufryk, wskutek ozego nauczycielka 
ta musiała prosić o uwolnienie jsj z posady; na­
stępnie przytaczał autor, że nauczycielce z zem­
sty zamknięto psnsyę a gdy starała się o po­
sadę w innym okręgu, dał ks. Terlecki taką 
konkomitaeyę, że gdyby nie inne szczęśliwe oko­
liczności, byłaby posady pewno nie otrzymała.

Ze względu na tajność rozprawy możemy 
podać tylko ogolnikowo jej przebieg.

Oskarżony p Breiter podaje, że artykuł 
ten wręczył niejaki p. Niedźwiedzki nauczyciel 
ludowy w Jaworowie, współpracownikowi M o ­
nitora  a przyjacielowi swemu p. Jaryczewskie- 
tnu. P. Jaryczewski opracował notatkę stylisty­
cznie i wydrukował, podznaczając literami S. J. 
Oskarżony utrzymuje, że sprawa tak się miała 
istotnie, jak ją  w artykule przedstawiono —  co 
zresztą stwierdzą zawezwani świadkowie.

Przystąpiono do ich przesłuchania. Świa­
dek klasyczny Eleonora Onufryk, nauczycielka 
dawniej w Rogoźnie obecnie w Łozinie, licząca 
lat 20, osoba bardzo przystojna, w skromnej ale 
gustowniej toalecie — czyni bardzo sympatyczne 
wrażenie. Zeznaje pod przysięgą —  ale wido- 
oznie mocno zażenowana, zarumieniona, mówi 
tak eielio, że nawet do ławy przysięgłych i nie­
licznego audytoryum mężów zaufania tylko ury­
wane dochodzą słowa.

Panna Onufryk potwierdza treść artykułu 
w zupełności. Wyjaśnia, że właściwy autor a r­
tykułu p. Niedźwiedzki jest od lata roku ze­
szłego jej narzeczonym. Dodaje, że ks. Terlecki
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gdy się o tym stosunku dowiedział, czynił Nie- 
dźwiedzkiemu przeszkody w uzyskaniu kwaiifl- 
kacyi. Świadek opisuje szczegółowo pewną sce­
nę, dość drastyczną.

W obec tych zaprzysiężonych zeznań, za­
żądał zastępca oskarżyciela prywatnego (księdza 
Terleokiego) ażeby go natychmiast przesłuchano 
w charakterze świadka, ponieważ zeznania po­
wyższe stawiają go w świetle tukiem, które kwe 
styonuje możliwość dalszego zastępstwa. Trybu­
nał uchwalił wezwać ks. Terleckiego natych­
miast.

Ksiądz Terlecki Józef, lat 31, gr. kat. 
obrz. inspektor szkolny okręgowy w Jaworowie, 
zaprzysiężony, obstaje po dłuższem badaniu przy 
twierdzeniu że fakta podane w artykule są nie­
prawdziwe. Był w czasie, o którym mówi pan 
na Onufryk w jej pokoju, ale tylko dla tego, 
aby, jak się to nieraz zdarzało, czekać, aż ona 
weśrnie kapelusz i odprowadzić ją do kierowni­
ku szkoły; było bowiem w zwyczaju, że zawsze 
po wizytacyi zapraszano inspektora „na kawę“. 
O scenie opisanej przez pannę Onufryk świadek 
nie nie wie i stanowczo zaprzecza jakoby miała 
miejsce. Natomiast przyznaje świadek, że prze­
strzegał pannę Onufry!: przed Niedźwiedzkim, 
jako człowiekiem dla niej niestosownym, bo nie 
miał kwalifikacji nauczyciela stałego i t. p.

Na pytanie sędziego przysięgłego Ozarkie- 
wiczu podaje panna Onufry*, że 7, wyjątkiem 
tej jednaj ssany ksiądz Terlecki zachowywał się 
zawsze bardzo grzecznie i poważnie i nigdy ża­
dnej uwłaczającej propozycji me czynił

Dr. Aszkenazy zapytuje księdza Terleokie­
go, czy nie czynił w toku procesu zabiegów o 
załagodzenie tej sprawy. Świadek zaprzecza, a 
obrońca p. Bre.ilera żąda zanotowania tego za­
przeczenia w protokole.

Przystąpiono do przesłuchania dalszych 
świadków.

Pani Emilia Dobrzańska, żona miejscowe­
go gr. kat. parocha lat 53 licząca, która opie­
kowała się niejako młodziutką nauczycielką, pod 
przysięgą podaje, że w krytycznym dniu popo­
łudniu panna 0. przyszła do niej z żalami i ze 
łzami w oczach opowiedziała co ją  spotkało. 
Pani Emilia, pocieszała ją  jak mogła, między 
innemu tem : „wielkie rzeczy! — nic stra­
sznego". (Wcsołofć).

W obec jaskrawej sprzeczności zeznań pan­
ny Onufryk, potwierdzonych zeznaniami pani 
Dobrzańskiej, z jednej strony a zeznań ks. Ter­
leckiego z drugiej, rzecznik jego, dr, Wadysław 
Sołowij po naradzie ze swoim klientem, pod­
niósł, że przyszedł do przekonania, iż tocząca 
się przeciw p. Brei terowi rozprawa obecna nie 
jest polem odpowicdniem do rozwikłania „za 
gadki psychicznej,“ jaką jest właśnie owa sprze­
czność. Treść artykułu, fakta w nim podane 
zgadzają się z zeznaniami panny O. — zastępca 
oskarżyciela oskarżenie przeciw p. Breiterowi 
cofa, — zastrzegając się jednak, iż me przy­
puszcza. ażeby kapłan pod przysięgą świadomie 
nieprawdę zeznał.

Po tem oświadczeniu , przyjętem przez o- 
bronę do wiadomości, zaniechał trybunał prze­
słuchiwania dalszych świadków i sprawa u- 
padła.

Na tem rozprawę dalszą odroczył przewo­
dniczący do dnia następnego.

(Obraza czci).
L w ów , 12 grudnia.

W dniu dzisiejszym rozpoczęto rozprawę 
od przesłuchania p. Breitera jako oskarżonego 
przez prokur,: toryę państwa o przestępstwo z §. 
24 ust. pras. popełnione przez powtórzenie skon­
fiskowanego artykułu p. t. „Mania rozdawama 
orderów".

Oskarżmy w tłómaezeiiiu się daje słowo 
honoru, że mu komisarz policyi p. Jankiewicz 
pozwolił na przedrukowanie, artykułu, który w 
treści swej odnosił s!ę do rozdawania orderów 
przez cesarza niemieckiego Wilhelma II.

Na czar odczytania inkryminowanego a r ­
tykułu z pierwszego nakładu skonfiskowanego 
numeru, uchwalił trybunał wykluczyć jawność 
rozprawy, treść jego bowiem zawiera zbrodnię 
obrazy Majestatu.

Przesłuchany jako świadek komisarz poli­
c ji p. Włodzimierz Jankiewicz, pod przysięgą 
podaje, że wyraźme przestrzegały oskarżone­
go przed skorkami ewentualnego przedrukowania 
artykułu, choćby tylko w wyjątkach (pierwsze i 
ostatnie wiersze).

Po t,em zeznaniu modyfikuje p. Breiter 
swoje tłómaczenie się mówiąc, że p. Jankr-wic./. 
wprawdzie słowami nie pozwolił na przedruk, 
pierwszego i ostatniego wiersza, ale „kiwnął 
głową" a oskarżony z tego wnosił że pozwala

P. Jankiewicz zaprzecza i temu, utrzymu­
jąc, że kategorycznie przedruku zabronił.

Świadek p. Józef Mayer, agent policyjny, 
który asystował przy czynności konfiskaty po­
twierdza zeznania p Jankiewicza.

Na tem postępowanie dowodowe w tej 
spra wie zamknięto.

Trybunał przystąpił do ostataiego faktu o- 
bjętego oskarżeniem. W nr. 34 M onitora  z 
sierpnia r. b. pojawił się w formie korespon­
dencji artykuł p. t. „Rządy kacyków w Niżań- 
skiein" skierowany głównie przeciw prezesowi 
Radv powiatowej Ferdynandowi hr. Hompeseho 
wi. Autor korespondencji, po wstępie zawierają­
cym inwektywy przeciw osobie hr. Hompescha, 
w dalszym ciągu obejmuje zarzut, iż p. Hom-

pesch każe sobie za pieniądze powiatowe budo­
wać drogi w swoich dobrach, a wreszcie, że 
zaoheiało mu się także kolei Rozwadów-Prze- 
worsk, przeforsował uchwalenie jej w Radzie 
powiatowej i — co najważniejsza — pobrał 
3000 *ł. z kasy powiatowej na koszta podróży 
w sprawie tej kolei do Wiednia, kwotę tę może 
na śniadanka wydał — a jednak kolei jak nie­
ma tak nieiua.

Wstęp korespondencji, zawierający rozma­
ite inwektywy przeciw hr. Hinpeschowi mieści 
w sobie także charakterystyczne zwroty jak; że 
lir. Hompesch jest mandarynem, kacykiem abi- 
syńskim ; ein Ritter, trinlct den ganzen Tag  
cinen BH tern  (gorzka wódka) i t. d. Zwroty 
te charakteryzują dosadnie —  autora korespon­
dencji.

Zastępca oskarżyciela prywatnego hr. Hom­
pescha, dr. Władysław Dulęba, oświadcza na 
wstępie postępowania dowodowego, że oskarże­
nie w pewnej mierze ogranicza. Wytoczył skar­
gę na podstawie listownego wezwania swego 
mocodawcy, nie wziąwszy szczegółowych iufor- 
maoyj, dopiero teraz gdy hr. Hompesch przybył 
do Lwowa, dał bliższe informacje, a mianowi­
cie, że nie chce odpowiadać na poziome inwektywy 
i wyszydzania jego osobistości w artykule aui 
też usprawiedliwiać się z zarzutów co do tego, 
że buduje sobie drogi szutrowane za pieniądze 
państwowe lub krajowe — bo ten zarzut jest 
poprostu nonsensem. Idzie lir. Hompeschowi tyl­
ko o ciężki zarzut czynu nieuczciwego, nieho- 
uorowego, co do rzekomego pobrania 3000 zł. 
na koszta przedwstępne do budowy kolei Rozwa- 
dów-Przeworsk z fuaduszów powiatowych — i 
wydania ich „na śniadanka". Hr. HompeRch do­
maga się pociągnięcia redaktora M onitora  za 
to oszczerstwo do odpowiedzialności i na ten je­
dynie fakt oskarżenie pierwotne ogranicza.

Obrońca oskarżonego dr. Aszkenazy pod­
niósł, że artykuł był skierowany przeciw wa­
dliwej administraoyi w powiecie niskim. Ar­
tykuł nie twierdzi, jakoby hr. Hompesch przy­
właszczył sobie 3000 zł. — tylko, że z roz­
drapanej kasy zaliczkowej kazał sobie wyasy­
gnować na koszta kolei, kwotę tę otrzymał — a 
kolei po 3 latach nie ma. Gdyby obrona była 
wiedziała, że oskarżenie będzie ograniozone, nie 
byłaby wzywała 15 świadków dowodowych (eo 
pociągnie za sobą ewentualnie znaczne koszta 
postępowania). Obrona prosi tedy o przesłucha­
nie tylko trzech świadków' a to pp.: Mięsowi- 
eza, dr. Wojnarowskiego i Piotrowskiego. Nadto 
w obec zmienionej sytuacyi prosi obrona o we­
zwanie świadka Władysława Czepa z Tarno­
brzega, dalej o zarekwirowanie aktów rady po­
wiatowej w Nisku w sprawie „rozszarpanej" 
kasy zaliczkowej, z której podobno jeden wła­
ściciel większych posiadłości pożyczył 5000 zł., 
drugi 8000 zł., których to kwot nie ściągnięto, 
a resztę, w kwocie 3000 zł. wyasygnowano hr. 
Hompeschowi na koszta przedwstępne kolei Roz- 
wadów-Przeworsk.

Dr. Dulęba jakkolwiek ograniczył oskar­
żenie, oznajmia, żo nie ma nic przeciw słucha­
niu wszystkich zawezwanych świadków, gdyż 
wszyscy niewątpliwie potwierdzą, że artykuł u- 
bliżał lir Hompeschowi w najwyższym stopniu 
jako osobistości powszechnie szanowanej i po­
ważanej, znanej z miłości tego kraju, popiera 
jącej gorliwie wszelkie sprawy powiatu ; jako 
magnatowi, który posiada majorat na Szląsku, 
a jednak dla naszego kraju na stanowiskach pu­
blicznych pracuje.

Trybunał odroczył na razie powzięcie u- 
cliwały co do wniosków obrony.

Oskarżony p. Breiter, wezwany do tłóma- 
czenia się. opowiada genezę artykułów M onito­
ra o gospodarce autonomicznej w powiecie ni­
skim, Podnosi, że w powieeie wyrósł na wielką 
potęgę adwokat dr. Kostheim, który trzęsie po­
wiatem, dopuszcza się rozmaitych nieprawidło­
wości, a pokrywa się osobistością zacnego zresztą 
hr. Hompescha, który ma widocznie jakąś sła­
bość do dr, Kostheima Za to musi być w obec 
opinii publicznej odpowiedzialnym. Artykuł in­
kryminowany nadesłała oskarżonemu pewna 
wielce poważana w powiecie osobistość , a treść 
artykułu o ile badałem — mówi oskarżony — 
zgadza się z rzeczywistością.

Przewodniczący: Tłómaczenie pańskie nie 
wyjaśnia zarzutu specjalnego, zrobionego p. Hom­
peschowi, co do owych 3000 zł.

Oskarżony: Artykuł skierowany był spe­
cjalnie przeciw p.  Kostbeimowi, a jeżeli p. 
Hompesch na równi postawiony jest w artykule 
% p. Kostheimem i p. Resseguier pod nazwą 
mandarynów i kacyków abisyńskich —  to dla 
tego, że jako marszałek powiatowy toleruje nad­
użycia tamtych pinów specjalnie zaś p. Koet- 
heima. Co do 3000 zł. to o ile wiem —  nie 
złożono z nich dotychczas rachunków.

Przewodniczący: A gdyby p. Hompesch 
miał tę kwotę dotychczas w swojem przecho­
waniu V

Oskarżony: Ja  nawet hr. Hompescha nio 
podejrzy wam. Wiem tylko, że do czasu pojawie­
nia się artykułu nie było rachunków.

Przewodniczący: Ależ bo tu napisane: „Mo­
netę wziął, na koszta może śniadankowe wydał, 
a kolei jak nie ma, tak nie ma“.

Oskarżony: O ile mi wiadomo, interesa 
tego rodzaju odbywają się w ten sposób, że się 
trochę wydaje i na traktamenta.

Po tem przesłuchaniu oskarżonego, udał 
się trybuuał na ustęp w celu powzięcia uchwały 
nad wnioskiem obrony, co do powołania świad­

ków. Trybunał postanowił przesłuchać wszyst­
kich przei (bronę zawezwanych świadków. 
Natomiast nie przychylił się trybunał do za­
wezwania nowego świadka Władysława Czepa 
z Tarnobrzega.

Przystąpiono do przesłuchania.
świadek dr. Eugen. Wojnarowski, obecnie 

sekretarz Rady powiatowej w Tarnowie i kan­
dydat adwokacki, dawniej do kwietnia r. b. był 
sekretarzem Redy powiatowej w Nisku. Pod 
przysięgą podaje, że nie tylko nie zauważył nio 
niestosownego w postępowaniu hr. Hompescha 
jako prezesa Rady powiatowej, ale przeciwnie, 
zajmuje się on sprawami powiatu tak gorliwie, 
że rneże mało w kraju takich jest marszałków 
powiatowych. Z własnych funduszów wiele łoży 
na popieranie spraw powiatowych. Szczególnymi 
zabiegami osobistymi wyjednał dla powiatu zna­
czne subweneye państwowe na drogi i na inne 
cele powiatowe i t. p. Oo do kolei, zeznaje świa­
dek, ża wydział powiatowy umocował komitet, 
złożony z pp. Hompescha, Kostheima i hr Res- 
stguier do starania się o budowę kolei Rozwa- 
dów-Przeworsk. Ministerstwo zażądało oświad­
czenia z jakim datkiem przyczynią się strony 
interesowane. Owói komitet przedłoiył "wniosek, 
a wydział powiatowy uchwalił, że wydział po­
wiatowy przyczyni się znacznym datkism do bu­
dowy kolei (coś około 100.000 zł.), a nadto, 
gdyby otrzymał przedsiębiorstwo budowy, opuści 
5 proc. z eeny kosztoryzowej.

O wzięciu jakichś 3000 zł. przez hr. Hom­
pescha, świadek nie ma pojęcia. Kasa zaliczko­
wa została rozbitą już dawniej, jeszcze za rzą­
dów marszałka ś. p Lewieckiego, dla którego 
właściwie istniała.

Na pytanie obrońcy dr. Aszkenazego, po­
daje świadek, że przeniósł się z Niska, bo mu 
się niepodobało. W czasie sprawowania przez 
hr. Hompescha funkeyi. marszałka powiatowego, 
urzędowanie sekretarza było bardzo przyjemne, 
ale że hr. Hompesch jiko poseł do Rady pań­
stwa krótko w powiecie przebywa, więc i sto­
sunki nie zawsze były przyjemne — i dla tego 
świadek przeniósł się s Niska do Tarnowa.

Na tem rozprawę do godz. 4 popołudniu 
przerwano.

GOSPGMESTWOI HANDEL

G ie łd a  z b o żo w a : Cukier surowy loco 
Aussig 1197  (4 do 12-Q2iji , loco Ołomuniec 
1135  do 11'45, loco Berno - Wiedeń
11 '45 do 1155 , na styczeń locc Aussig
12 10 do 1215 , cukier w kostkach pri­
ma 85'— do 35'25, seeunda. 34'75 do 35'— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15 70 
do 15'80 Nafta kankazka transito Tryest 5'— 
do 5*20, galicyjska przeźroczysta 19*50 do 
20 '—-.

T a rg  z k o io w y .

L w ów , 12go grudnia: pszenica 7*50 do 
7 80 zł., żyto 5'90 do 6*20, jęczmień bro­
warny 6-— do 6*75, jęczmień pastewny 5 — 
do 5*25, owies 5*50, do 5 75 rzepak 11*— do 
12-—, groch 5*— do 9*— , wyka 4 25 do 
4 75, nasienie lniane — — d o —'— , nasie­
nie konopne — *— do — •— , bób '—  do 
—'— , bobik 4 2 5  do 4 7 5 , hreczka — — 
do — • —, koniczyna czerwona galic. 35-— 
do 4 0 —, szwedzka — •— do — *— , biała 
30'— do 50'— , tymotka — •—  do — •— , 
anyż — •— do — *— , kukurudza stara 5'— 
do 5 1 0 , nowa — — do — *—, chmiel stary 
—•—  do — , chmiel nowy na termina
— — do —•— , spirytus gotowy -'—*— do 
— , na termin — *—  do — '— , Waran ty
-  •— do — •— .

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA
N ajj. Pani, jak telegrafują z Biarritz, 

postanowiła zabawić tam do końca b r. i 
dopiero z początkiem stycznia uda się na Cap 
Martin.

Najd. Arcyksiąię Eugeniusz dał cneg- 
daj wieczorem obiad, w którym między in­
nymi wzięli udział: P. Prezydent Ministrów 
hr. Badeni, PP. Ministrowie: br. Gautseh, 
hr. Ledebur, dr. Rittner, dostojnicy Dworu, 
książę Windischgraetz, prezydent policyi w 
Wiedniu Steyskal, burmistrz Wiednia Stro­
bach oraz kilku generałów.

Niemiecki ambasador hr. Eulenburg po­
wrócił z Berlina do Wiednia.

Neues W iener Journal donosi: Depu- 
tacya Serbów bośniackich, przybyłych dla 
wręczenia Najj. Panu memoryału ze skarga­
mi na krzywdzenie żywiołu serbskiego w Bo- 
śnii, otrzymała z kanoelaryi Cesarskiej zawia­

domienie, iż Najj. Pan deputacyi nie przyj­
mie, ale przyjmie pojedynczych uczestników 
na audyencyi. Deputaeya postanowiła wobec 
tego przeełać memoryał do kancelaryi i po- 
wróeiła do domu.

Izba posłów Rady państwa prawdopo­
dobnie już na dzisiejszem posiedzeniu prze­
prowadzi głosowanie nad t. aw. funduszem 
dyspozycyjnym.

Komisya asekuracyjna Izby deputowa­
nych obradowała przedwczoraj nad zwróco­
nym do komisy! projektem ustawy o refor­
mie ubezpieczeń od ognia. —  Po ożywionej 
dyskusyi, w której brali udział także szef 
sekoyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
dr. Korber i radcy dworu Kall i Wolf, wy­
brano subkomitet, mający za zadani# porozu­
mieć się z Rządem i starać się o wygotowa­
nie projektu ustawy, opartej na zasadach 
przymusu asekuracyjnego i monopolu.

W ogólnej dyskusyi budżetowej, jako 
ostatni, generalny mówca contra zabierał jak 
wiadomo głos dep. Herold. Podez^s prze­
mówienia dep. Herolda nadszedł do Izby te­
legram, donoszący o śmierei jego 72-letniego 
ojca. Depeszę wstrzymano aż do ukończenia 
mowy. Prezydent br. Ohlumeeky i liozni po­
słowie wyrazili dep. Heroldowi, głęboko wstrzą­
śniętemu wiadomością, serdeczne współczu­
cie. Dr. Herold wyjechał tego samego dnia 
do rodziny.

Wszystkie dzienniki czeskie omawiają 
mowę dep. Kramarza, wypowiedzianą w ge­
neralnej dyskusyi budżetowej, przypisując jej 
wybitne znaczenie. N arodni L is ty  stwierdzają, 
że mówca jasno i trafnie określił stanowisko 
Młodoczeshów, zarówno w ogólnej pelityce, 
jak w szczegółowych sprawach, naprzykład 
wobec projektu regulaeyi płac mzęduiczych. 
Starocieski H la s N aroda  wita mowę z wielkiem  
zadowoleniem, gdyż w niej po raz pierwszy 
Młodoczesi otwarcie okazali, że liozą się ze 
zmienionem położeniem polityczuem. Zupełnie 
odosobniona jest Politik, która w sprzeezności 
z Hlasem, w niesmaezny sposób wyszydza 
Młodoczechów i Kramarza.

Jak z Wiednia donoszą, prezydent Izby 
panów hr. Trauttmannsdorf jest umierający.

Dep. Hallwi; h na wezorajszem posie­
dzeniu komisyi budżetowej Izby posłów zło­
żył oświadczenie, że ze względu, iż on i jego 
ściślejsi przyjaciele polityczni głosowali w 
pełnej Izbie przeciw przejściu do dyskusyi 
szczegółowej nad budżetem na rok 1897, a 
zatem przeciw budżetowi w drugiem jego 
czytaniu, mówca składa referat o centralnym 
zarządzie Ministerstwa handlu. Referentem 
tego tytułu w miejsce dep. Hallwicha obrano 
dep. Stanisława Szczepanowskiego.

Węgierska Izba deputowanych przyjęła 
w trzeiem czytaniu ustawę o kontyngencie 
rekrutów i przystąpiła do dyskusyi naa adre­
sem do Korony.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Sej­
mu kroackiego postawili wszyscy członkowie 
partyi narodowej wniosek, aby wykluczyć z 
Sejmu na 30 posiedzeń posła br. Pawła Rau- 
cha, który w mowie swojej obraził bana Kro- 
acyi, nazywając go godnym uczniem Tan- 
longa z „Banca Romana*. Wielu członków t 
opozycyi, złożyło wizytę banowi z wyrazami 
oburzenia na zachowanie się Raucha.

Z Warszawy telegrafują, że stan zdro­
wia generał gubernatora Szuwałowa budzi 
wielkie obawy. Powołano na konsylium prof. 
Mierzejewskiego, prof. Bergmana i prof. Ger­
harda.

Znany publicysta, profesor uniwersytetu 
Delbriick rozpisując się w dzienniku Z eit o 
bojkocie polskich urzędników, tak się wyraża 
o reskrypcie zarządu kolejowego w Katowi­
cach, który jak wiadomo pozbawia chleba 
wszystkich funkeyonaryuszów kolei, nie umie­
jących dokładnie po niemieeku. „Po proeesie 
Oarnapa powstała w obozie antypolskim oba­
wa, że rząd złagodnieje w obec Polaków, a 
wtedy się uspokoją narodowe przeciwień­
stwa. Podrażniono więe kilku hakatystów a 
ci zwrócili dyrekcji kolei uwagę na jej- pol­
skich podwładnych. Zarząd kolejowy, przystał 
na wnioski hakatystów i wydał zuane rozpo­
rządzenie. Teraz więe będzie wydalonych ze 
służby kilkaset zwrotniczych, a Polakom przy­
będzie tyluż agitatorów, którzy wędrując od 
wsi do wsi, opowiadać będą o złości niemie­
ckiej".

Z Wrocławia telegrafują, ie  komisarz 
polieyi obecny na zebraniu stronników cen­
trum w Beniszewie pod Raciborzem rozwią­
zał zebranie, ponieważ posłowie Stanke i 
Frank zaczęli przemawiać po polsku i mo­
rawsko.

D aily  Ttlegraph donosi z Berlina, że 
prezydent Faure w podróży swojej do Peters­
burga zatrzyma się na krótki czas w Kopen­
hadze.
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Chociaż okres wyborczy celem wyboru 

trzeciej części senatorów urzędownie rozpo­
cznie się dopiero 20 grudnia, ag itac ja  fakty­
cznie już sią zaczęła. Od niedzieli już odby­
wają się liczne zgromadzenia i bankiety wy­
borców. Kilku wybitnych polityków wystąpiło 
już z mowami programowemi. Były radykal­
ny prezydent ministrów Rene Goblet miał 
mowę w Paryżu, w Tuluzie zaś przemawiali 
Bourgeois i JDoumer.

Bourgeois gwałtownie krytykował senat 
i przedstawił to ciało prawodawcze, jako nie 
przejednanego wroga postępu demokratyczne 
go. „W ybory do senatu — mówił Bour 
geois — muszą być odpowiednim wstępem 
przygotowaniem do wyborów do Izby depu 
towanych 1898 roku, od których zależeć bę 
dzie przyszłość F rancyi".

i i i D
liii

Rada państwa.

Król Hum bert włoski przyjął we czwar 
tek na audyencyi austro-węgierskiego amba 
sadora br. Pasettiego.

Popolo Romano nawiązując do znanych 
pogłosek a audyencyi Grispiego u króla Hum 
berta, oświadcza, że król od uroczystości za­
ślubin księcia Neapolu nie widział Crispiego

Włoski trybunał morski uznał zatrzy 
mania okrętu „Doelwyk" wraz z ładunkiem  
za legalne. Wobec jednak zawarcia pokoju 
Abisynią rząd postanowił zwrócić właścieie 
lom parowiec i ładunek, bez prawa jednak 
poszukiwania strat.

Dwudniowa dyskusja w Izbie greckie,; 
nad znanem orędziem królewskiem, zapowia- 
dającem reformy wojskowe, nie przyczyniła 
się do wyjaśnienia s y tu a c ji . gdyż prezydent 
ministrów odmówił dania bliższych wyjaśnień 
aczkolwiek zapewnił, że rząd zgadza się w zu­
pełności z zapatrywaniami króla.

Oficjalny organ rządu rossyjskiego Noro 
donosi w sprawie programu reform w Tur- 
eyi: Projekty reform zredagowała Rossya w
porozumieniu z Prancyą i innem i mocarstwa­
mi, które uznały ich nagłość. Jakkolwiek re­
formy te są radykalne, to jednak wypłynęły 
one z jednego tylko życzenia, aby wzmocnić 
władzę i niezależność sułtana, na podstawie 
autonomii narodowości podległych berłu suł- 
tańskiemu.

Porta zawiadomiła ambasadorów o do­
konanych już reformach w czterech wilaja 
tach arm eńskieh. Wedle tego jedna trzeoia 
część stojącej w tych wilajetach żandarmeryi 
składać się będzie z chrześcian, a podatki 
ściągać będą urzędnicy rządowi.

Z Konstantj nopola donoszą, ie  część o- 
sób uwięzionych za knowania młodotureekie 
zdołała umknąć. Między zbiegami znajduje 
się kilku wyższych oficerów.

Okręt „Dechanik" odpłynął przed kil­
koma dniami do A leksandrety, mając na po­
kładzie 70 skazanych na wygnanie. Znajdują 
się w tej liczbie byli oficerowie m arynarki i 
urzędnicy. Druga partya zesłanych będzie 
niebawem wyprawioną na okręcie „Ism er“ do 
Dżeddah.

W Barcelonie we wtorek wieczorem na­
stąpił wybuch bomby dynamitowej. Zamach 
ten wywołał ogromny popłoch. N ikt nie jest 
ranny. Sprawca zamachu nieznany. Pewien 
przemysłowiec otrzymał z Alcoy skrzynię, 
która zawierała m achinę piekielną.

W edług depeszy z Hawanny, Hiszpanie 
pobili znowu powstańców w prowincyi P inar 
del Bio, przyczem 35 powstańców utraciło 
życie.

Potwierdzenie wiadomości o śmierci Ma- 
cea otrzymano także w Paryżu i uważają 
fakt ten za pomyślny zwrot dla Hiszpanii.

Z powodu irade sułtańskiego prgyzna­
jącego Rumunom w państwie ottomańskiem 
szereg praw, rum uński m iuister spraw zagra­
nicznych Stoicessu złożył w parlam encie ma­
nifestacyjne oświadczenie, wypowiadające 
wdzięczność dla sułtana, ie  z własnej in ic ja ­
tywy wydał to irade. Sułtan  przyznał stu ­
dentom rum uńskim  prawo uczęszczania do 
wszystkich wyższych szkół państwowych na 
koszt sułtana, jakoteż wszystkim Rumunom 
prawo zajmowania wszelkieh posad cywilnych 
i wojskowych. Równocześnie Rumuni wybrali 
przez swych delegatów własnego metropolitę, 
o czem wielki wezyr zawiadomił patryarchę 
ekumenicznego. Wreszcie w Konstantynopolu 
poświęcono kaplicę rumuńską, w której me­
tropolita rum uński celebrował nabożeństwo. 
M inister wyraził za to wszystko głębokie u- 
snaaie władcy tureckiemu, jako wspaniało­
myślnemu przyjacielowi króla Karola I. Przy­
wódca stronnictw a narodow o-liberalnego se­
nator Dem eter Sturdza przywtórzył tej mani- 
festaeyi, wyrażając wdzięczność sułtanowi. 
Posiedzenie zakończyło się okrzykami na cześć 
króla Karola i sułtana Abdul-Hamida.

Wiedeń, 12 grudnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów po u 
chwaleniu bez zmiany (114 głosami przeciw 
27) rozdziałów: „Bada państwa" i „Trybu­
nał państwa" przystąpiono do dyskusyi nad 
rozdziałem: „Bada Ministrów i fundusz dy 
spozyoyjnyu.

Dep. Stransky oświadcza, iż nie ma za­
ufania do Rządu. Dopóki nie będzie oznak, 
że Bząd opuści dotychczasową drogę, dopóty 
me może on zająć innego stanowiska, jak 
opozycyjne. Poglądy Rządu spotykają się 
wszędzie z nieufnością, z wyjątkiem ław pol­
skich. Mówca żali się na nieszanowanie na 
rodowego równouprawnienia, na nieprzyjazne 
go ducha przeciw czeskiej ludności na Mo­
rawach i dodaje, iż dopóki obecny Nam iestnik 
Moraw pozostanie na «wem stanowisku, po­
lepszenie się stosunków jest niemożliwem 
Od narodowego porozumienia na Morawach 
jesteśmy dziś bardziej oddaleni, niż kiedy­
kolwiek.

Dep. K uenburg oświadcza, że zjedno 
czona lewica niemieoka trw a dalej na nieza- 
leżnem, wyczekującem stanowisku a głosować 
będzie za funduszem dyspozycyjnym, nie u  
patrując w tem głosowaniu wyraźnego wotum 
zaufania

Dep. Pergelt oświadcza, że niemieccy 
posłowie z Czech widzą się zmuszonymi wy 
razić Rządowi brak swego zaufania przez od 
mówienie funduszu dyspozycyjnego.

Zabiera głos P  Prezydent Ministrów hr.
B a d  e n  i. Hr. Badeni podnosi, że nie może 
właściwie nic nowego powiedzieć nad to, co 
powiedział już w kom isyi budżetowej również 
podczas dyskusyi nad funduszem dyspozycyj­
nym. Rząd nie może w żadoem ze stronnictw 
obudzać dla siebie zapału przez złudne obie 
tnice i nakłaniać ich do chwilowego popie­
rania siebie; Rząd będzie zadowolony, gdy 
dzieje złożą kiedyś świadectwo, iż Rząd dzia­
łając w porozumieniu ze stronnictwami a wy­
chodząc z rzeczonych punktów widzenia, d ą ­
żył do osiągnięcia rzeczowych rezultatów i 
choć w części istotnie je  osiągnął. Dopóki to 
nie nastąpi, jest rzeczą nieuniknioną, iż lo­
jalne usiłowania Rządu, aby uzyskać podsta­
wę do porozumienia z pojedyńczemi stronni­
ctwami, a utorować drogę bezpareyalnemu 
;raktowaniu kwestyj zasadniczych, —- przed­
stawiane bywają przez nieżyczliwych Rządo­
wi lub wprost mu nieprzyjaznych jako postę­
powanie dwuznaczne i chwiejne. Bząd musi 
irzyznać, iż jegc niezależność od partyj par- 
am entarnych posiada także swą stronę u- 

jem ną, tę mianowicie, że Rząd nie może kro­
czyć po z góry wytyczonyeh drogach, które 
wskazują programy stronnicze. Rząd wie o 
tem, że musi ściągać na siebie krytykę tych 
wszystkich, którzy życzą sobie niepokoju w 
Państwie, a nie mają żadnego w tem in tere­
su, by niepokój i spory ustały. Pokój w P a ń ­
stwie da się zaprowadzić tylko w porozumie­
niu ze stronnictwami. P. Prezydent Ministrów 
zaznacza, że powyższe słowa jego nie odno­
szą się do stronnictw  w parlamencie lub po­
szczególnych posłów lecz do głosów, które | Na wypadek, gdyby pełna Izba nieprzyjęta 
w inny sposób przedzierają się do publicznej jego wniosków odnoszących się do zniesienia

jąee swe partyjne cele, nowoczesnym zada­
niom państwowym.

Rząd w uchwaleniu funduszu dyspozy­
cyjnego nie upatruje wyrazu zaufania, a wi 
dzi w niem  co najwyżej uznanie dla niezbę­
dnej rezerwy, którą zaahować musi każdy 
Rząd konstytucyjny, znajdujący się w prze­
dedniu wyborów, oraz dowód, iż dobre zamia­
ry Rządu nie spotykają się wprost z brakiem 
zaufania.

Tak zwana prasa ofieyalna musi starać 
się o zachowanie tonu umiarkowanego, nie 
atakującego. Rząd wywrze w tym kierunku 
odpowiedni wpływ, prosi jednak deputowa­
nych, aby i oni na organa, do których 
mają przystęp, wpływali w tym samych du­
chu. P. Prezes gabinetu odparł w dalszym 
ciągu twierdzenie dep. Strańskyego, jakoby 
władze morawskie były generalną ageneyą 
niemieckiej partyi liberalnej. Rząd dba już o 
to, aby szefowie krajów i ich podwładne or 
gana nie byli generalnym i agentam i żadnego 
stronnictwa. P. Prezydent Ministrów broni 
stanowczo Namiestnika Morawy przed zarzu 
tam i dep. Strańskyego i podnosi, że gdyby 
te okropności, które dep. Stransky N am ie­
stnikowi i władzom zarzucił, były prawdą, w 
konstytucyjnej Austryi wiedzianoby o nich 
niezawodnie już dawno przed dyskusya bu­
dżetową.

Na uwagę, że to, co zdziałano za cza­
sów Rządu obecnego, jest zasługą poprzednich 
Rządów, odpowiada P. Prezydent Ministrów 
że Rząd nie uzurpuje sobie niczyjej zasługi 
wie, że to, co osiągnięto, jest zasługą Izby 
spodziewa się jednak także, iż naodwrót przy­
szłe Rządy, gdy będzie ukończone to, co za 
obecnego Rządu zostało lub będzie zainieyo- 
wane, policzą obecnemu Rządowi za zasługę, 
(W ielka wesołość).

Gdy P. Prezydent Ministrów ukończy 
swe wywody, rozległy się gorące brawa i ży­
we oklaski.

Dep. Wassilko przemawiał następnie o 
stosunkach na Bukowinie, dep. W eber o sto­
sunkach na Morawii, — poezem przerwano 
dalsze obrady budżetowe.

Dep. Schneider wniósł interpelacyę z 
powodu postępowania policyi wiedeńskiej w 
znanej sprawie zbadania stanu umysłowego 
głośnego komika Girard i’ ego.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 12 grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby deputowanych prezydent ba­
ron Chlumecky poświęcił gorące słowa wspo 
mnienia zmarłemu Prezydentowi Izby panów 
hr. Traultmansdorffowi, poezem Izba przystą 
piła do dalszej dyskusyi nad funduszem dy­
spozycyjnym. Pierwszy zabrał głos dep. hr. 
W urmbrand.

Wiedeń, 12 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej wybrano dep 
Szczepanowskiego referentem  budżetu M ini­
sterstwa handlu. Komisya załatwiła kilka 
wniosków o wspareia z powodu klęsk ele­
mentarnych i szereg rezoluoyi, poezem prze­
szła do obrad nad nagłym  wnioskiem dr. 
Russa w sprawie zniesienia stem pla dzienni­
karskiego Dr. Russ uzasadniając swój wnio­
sek oświadczył, że usuwa z niego żądanie 
zniesienia stem pla od kalendarzy albowiem 
do tego potrzebnem jest porozumienie z W ę­
grami, zapowiada jednak rezolucyę wzywa­
jącą Rząd, aby podjął w tym przedmiocie ro­
kowania z rządem drugiej połowy Monarchii

wiadomości.
Nie każde pociągniecie na szachownicy 

gry politycznej, mówił dalej hr. Badeni, spra­
wia mi równie przyjemne czy radosna uczu­
cie — ale samej gry Rząd z rąk nie wypu­
ści. Rząd trw a jeszcze w poszukiwaniach w 
dziedzinie współpraGownictwa reprezentantów 
udów, i zmuszony jest w wypadkach, w któ­

rych chodzi o osiągnięcie wielkich celów pań­
stwowych przyjmować pomoc tam, gdzie ją  
znajduje, przyczem jednak na to zważa, by 
interesów całości nie poświęcać nawet na rzecz 
najbardziej pociągającyehsukoesów chwilowych. 
Nie należy także mieszać drobiazgowych za­
żaleń stronniczych ze sprawami ogółu, z in ­
teresami ęałego Państwa, a niepodobna ró­
wnież nazwać rzeczą odpowiednią i słuszną 
obstawanie przy punktach programu, które w 
irogram ten włączono w czasach zaciętej wal- 
u. Rząd żywi nadzieję, że tak wzgardzone 

dzisiaj wyrażenie „stronnictwo państwowe" 
(Staatspartei) zwolna znajdzie zastosowanie u 
wszystkich większych stronnictw  parlamentu 
tak, że w przyszłości już nie o jednetn stron­
nictwie paristwowem będzie mowa lecz że 
będzie cała reprezentacya ludowa, służąca ca- 
om państwowym.

Rząd, chociaż w eałej pełni świadomy 
jest swych prerogatyw i ich się nie zrzeka, 
ecz przeciwnie przy nich trwa, nie może 

szczegółowo odtworzyć obrazu polityki przy­
szłości, gdyż drugi, równoznaczny i równowa­
żny czynnik: przyszły parlam ent, na razie jest 
leszcze spowity w tajemnieę zagadki. Rząd 

jednak także i w przyszłości nie będzie kro­
czył po takich drogach, na których nie mo­
głyby mu towarzyszyć wszystkie stronnictwa 
umiarkowane, mające na oku dobro Państwa 

przynajmniej choć w części podporządkowu-

stempla dziennikarskiego przygotował dr. Russ 
następujące ewentualne w nioski: Dzienniki
wychodzące mniej n :'ż pięć razy w tygodniu 
mają być począwszy od 1 marca 1897 zupeł­
nie woine od stem pla; dla dzienników wy­
chodzących co najmniej sześć razy w tygo­
dniu ma być opłata stemplowa, począwszy od 
1 stycznia 1898 obniżona do połowy ; od 1 
stycznia 1899 r, znosi się zupełnie stem pel 
dziennikarski.

P. M inister dr. B i l i ń s k i  powołując 
się na swoje oświadczenie złożone już dawniej 
w komisyi budżetowej zaznaczył, że za znie­
sieniem stempla dziennikarskiego nie dadzą 
się przytoczyć względy teoretyczne, a to sa ­
mo można także powiedzieć o loteryi liczbo­
wej, której zniesienie ma liczniejszych i gor­
liwszych rzeczników, niż zniesienie stempla 
dzinaikarskiego. Loteryi liczbowej niepodobna 
będzie utrzymać na czas dłuższy a Rząd już 
w przyszłym roku zajmie się pilnie kwestyą, 
czy nie moźnaby uczynić pewnych kroków w 
duchu zwolenników zupełnego zniesienia tej 
gry. Niemniej sprawa zniesienia stempla 
dziennikarskiego będzie dokładnie zbadaną. 
Dzisiaj wszakże P. M inister musi się oświad­
czyć nie tylko przeciw wnioskowi dr. Russa, 
lecz także przeciw jego ewentualnym wnio­
skom. Nie ulega żadnej wątpliwości, że stem­
pel dziennikarski nie może być zniesiony już 
od 1 lutego 1897, gdyż niepodobna wykre­
ślić z preliminarza dwóch milionów zł. bez 
równoczosnego wynalezienia pokrycia tej sumy.

P. M inister po dłuższym wywodzie je ­
szcze raz oświadczył się jak najbardziej sta­
nowczo przeciw wnioskofti dr. Russa.

Za wnioskami przemawiali: dep. Russ, 
Paeak, Haase, Rutowski, Szczepanowski, Ro­
mańczuk.

Dep. dr. P i n i ń s k i  oświadezył, że za* 
sadniezo jest przeciwnikiem stempla dzienni­
karskiego, nie może jednak ze względów pań- 
stwowo-finansowyeh przyłączyć się do wnio­
sku dr. Russa a może tylko popierać ogólni­
kową rezolucyę wzywającą Rząd, aby zniósł 
stempel dziennikarski. W  tym duchu przema­
wiał także dep. Palffy.

Dalsze obrady odroczono do poniedziałku.
W ie d e ń , 12 grudnia. Rada nadzorcza 

kolei Północno-zachodniej zamianowała radcę 
ministeryalnego w M inisterstwie kolei żela­
znych Antoniego K uhnelta dyrektorem półno­
cno-zachodniej kolei i południowo-północno- 
nieinieckię] kolei łączącej.

Wiedeń, 12 grudnia. P . M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski przyjął wczo­
raj popołudniu przybyłego z Berlina am basa­
dora niemieckiego hr. Eulenburga.

Wiedeń, 12 grudnia Dzisiaj rano przy­
był tu  król A leksander seroski.

Wiedeń, 12 grudnia. Piezydent Izby 
panów Rady państwa hr. Ferdynand Trautt- 
mansdorf, zmarł dzisiaj o godzinie 5 nad 
ranem.

(Urodzony w r. 1825, poświęcił się zrazu 
karyerze dyplomatycznej, podobnie jak jego oj­
ciec, który w r. 1848 był posłem w Berlinie. 
Był sekretariem ambasady w Londynie, nastę­
pnie radcą legacyi w Berlinie, od r .1 8 5 9  aż do 
r. 1866 posłem w Karlsruhe a następnie, do r. 
1868 posłem w Monachium.. W r. "1888 mia­
nowany ambasadorem przy Stolicy apostolskiej. 
Powróciwszy w r. 1870 do Wiednia, wszedł 
jako członek dożywotni do Izby panów, w r. 
1872 został drugim jej wiceprezydentem, w r. 
1877 był prezesem Delegacyj Rady państwa, a 
od r. 1879 dnia 30 września prezydentem Izby 
panów. Od marca r. 1884 piastował także 
urząd wielkiego podkomorzego Najw. Dworu, 
i był zarazem naczelnym kierownikiem zbio­
rów sztuki Domu cesarskiego. Obok innych wy­
sokich orderów posiadał także order ' Złotego 
Runa).

Berlin, 12 grudnia. Localanzeiger do­
nosi, że w liczbie pasażerów okrętu „Salier", 
który zatonął, (patrz K ion ika )  zginęli Gali- 
cy an ie : zo wsi Milowiec : Dmytro, Anna,
Michał i Marya Szkilnykowie; Michał, a n n a , 
Rozalia Okulankowie ; Jan , Tekla i Terenka 
Jankowie. Ze Słobody: Jan  Kwik. Z R udek: 
Fedko, Anna, M aryanna, Katarzyna Osza- 
bow ie; Dmytro, Matwij, Maryanna, Iwan 
Dynakowie; Paraśka, Stefan Skrypiszow ie; 
Fedko, Nastazya, Anna, Ewa, Maryanna, Mi­
kołaj Dynakowie ; z Wylewy : Jędrzej Szla- 
e h ta ; Ewa, Maryanna, Anna Szlachta ; Ka­
tarzyna i Kasia Baran.

Petersburg, 12 listopada. Ambasador 
Nelidow odjechał do Konstantynopola.

T e l e g r a f o w a n y  w i o d e ń o M .

Wiedeń, 12go grudnia 1896, godzina 
10 m inut 35. Akcye kredytowe 368-50, Akcye 
kolei państwowej 358 — , Akcye tytoniowa 

, Anglo - austryackie 154 50, Union- 
bank — , Południowej 94 75, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246 75, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97- —, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—  za 100 marek 58-43-—. Usposo­
bienie bez transakcyi.

W ie d e ń , 12 grudnia 1896 r. godzina 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87-— , Węgierskie akcye kredytowe 407-50, 
Akcye anglo-ausfryackie 154-75. Akcye ban­
ku Union 290 50, Akcye kolei południowej 
94 25, Losy tureckie 48",50 Akcye kolei 
jaństwowej 358 62 Akcye k ilei Lwowsko- 
Czeroiowieckiej 287-50, 4-procentowe gsi*>. 
obligacjo propiaacyjjso z 1839 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 142 50, Węgierskie obliga­
c ja  indemuii-.acyjae 9 7 — , Akcye kolei 
Elbefal 274-25 Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246-75. 4-procentowa węgierska ren ­
ta złota 122-39, Akcye banku związkowego 
256 5 0 , Rubel papierowy 1-27-87 W ęgierska 
en.fi rupie r w a  9 9 1 5  K re t?  owe z io n sk e  

447 —  Kredyty 369 50, Rimam nrania 234 — . 
Uspooob> -nie silne

f t le ld a  za g ra n iczn a , dnia 1 1 grudnia 
1895 r. godzina 4 minut 10. P a r y ż :  8-pre. 
renta 103 07, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l in :  ruble rossyjskie 2 1 6 5 8 , 
Akcye kredytowe 230 50, Polskie listy au t - 
wne — •— , Papiery galicyjskie — N e­
wa rosayjska pożyczka 36-75, Austryackie ban­
knoty 69170 , Lombardy 40 80. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor A&3IH KlBCllOWiBClfl.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y
obowiązujący i, dniem 1 maja 1896.

(czas środkowo-europejski).

c  h

Do Lwowa przychodzą: P o o i a ? i Ze L *'Owa odchodzą : P 0 c i ą g i
pospieszne

1 z
o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

Si' l i j n i n a .......................................... 610 1-30 — 8*55 tt.65 9*30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia;
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 61 0 1*30 8*46 8*55 6*55 930 — B erlin a .......................................... 8*40 2*50 11-00 4 4 0 9*55 6*45
Z W a m a w y ..................................... 6 1 0 — — 8*55 — 9*30 — Do W a r s z a w y ................................ 8*40 11-00 4*40 — 64 5
Z Moaiyny - Krynicy przei Tarnów Do Muszyny-Krynioy przez Tarnów

4*40(fod V. do 8'7. wł.) (*od
1 8*55

(*tylko od */, do so/8 włąoznie) 8*40 — 11-00 — *6*45 —
do “ /, w ł . ) ................................

Z Muaryny-Krynicy przez Rzeszów
* 6 1 0 — — 6*55 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — — — —

61 0 — — __ — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — — — 6*45 —
Z Mnazyny-Krynicy przez Pr-emyśl — — 8*46 8*55 — 9*30 — 8*40 — 11-00 4*40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 •— — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —
D e m b ie ę ..................................... — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . _ — — — 9-5-5 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszó? . . 510 1-30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — _ manowa przez PrzeLyśl . . . — — — 4*40 9*55 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez .Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez

4*40Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka przez Pr i mysi . . .

Przemyśl ................................ — — — — 645 —
— 1*30 846 8*55 — 9-30 — Do Ławoczuego, Munkacza, Miskol-

5*22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — — 7 22 —
myśl .......................... — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/T do 81/„

9*35
— —

Z Ławoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — —- — — — —
Munkacza ................................ — — — 8*00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do .Skolego

5*22 9*35Z Hrebenowa (tylko od 10/, do 8I/b wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od ł/5 do 80/,, włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj

— — — * 3*05 7*22
— — — — 9*35 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1-51 *10-10 12-10 Do dfeyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
Z Chyrowa przoz Stryj . . . . — — — 8*00 1-51 10-10 — siatyna, Korosmezó, Kołomyi-nadw
Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna, 

Radowiec, Kimpolungu . . .Śłobody rung., Berhomethu, Czu- 6*10 — — — — — —
dyna, Radowiec, Kimpolungu,

9*55
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... -- — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
10*25Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezó, działku), Radowiec . . . . — — — — — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do SuczaW, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórósmezo, Kim­Jass .......................................... -- — — — 2 0 1 — —

2*45Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu polungu ..................................... — — — — — —
i Czudyna (każdego poniedziałku),

619
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

P eezen iżyn a .......................... .....
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czudyna (każdego

-- — — — — — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosielicy, Radowiec . . , — — — — — — 10-15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7 05 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Do B e łż c a .......................................... — — — 915 — — —
— — — 7*28 — — — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 6*05 — 10-57 — — 9*42
r u s k ą .......................................... -- 815 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .......................................... -- __ — — — 5*45 — głównego) ................................ 206 5-55 — 10*45 — — 9*30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Podzamcze).....................
Do Zimnej-Wody ( od */„ do 6/e wł.

— 2-28 9 53 7-52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od 1/6 do "/9 wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... — 2-40 10-05 8*07 5*20 — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowic (od V5 do */» wł. w

— — — — 1-20 — —
Z Brzuehowic (od‘/s do *“/« i °d i5/b

do •/» w łą c z n ie ) ..................... -- — — — 2.5 6 8.03 dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od */„ do “ /, i >/„ do

— — — — 3*20 — —
Z Brzuehowic (od “ /„do 14/„włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od “7, do 8,/b włącznie)

8*26 —
8tl/4 wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 —

- — _ _ * 7*50 1 5*28 1 8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —

Z Janowa .......................................... 6*40 12*25 5-20
~

Nadesłane.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Cr. LeofloM ScIeMers
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
Chrobaka w e W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. M ikulicza w e W rocław iu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. N eth -  

nagła w e W iedniu, 1287
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. K opernika 1. 2 2  od 3 - 5  popol. 

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

C u a g K : Godziny drukowane tłustemu czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 13 86 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjuein c. k. ahstr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i  rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie etudya specyalne w Innsbruku, 
Monachium i Wiedniu w klin ikach pref. Ekren- 
derfera, W inckla i Chrobaka, osiadł w e Lwo­
w ie i ordynuje przy ul. S łow ackiego 1. i  I. pię­
tro , od godz. 3—5 po połndnin . Dla ubogioh od 

godz. 9—10 bezpłatnie. 1410

Oryginalną bieliznę dr. profesora Jaegera, chustki 
i pledy zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, 
bluzki i halki wełniane poleca w największym wy­

borze najtaniej 1359

Magazyn Schayerów we Lwowie.
Przyjechali do Lwowa

dnia 11 grudnia 1896.
HOTEL GEORGE.

Pp. Z. Romańska s Wołynia, A. G 'rajski z 
Moderówki, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, F. Czer­
niakowski z Klimkowiec, Dr. H. Kiesler z Czernio- 
wiec, K. Perrtz z Jasła, J. Urbański i  Czortkowa, 
H. Coóth i M. Fischer z Wiednia, L. Stófel z 
Krosna.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa wyrobów

przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przsdmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Dzieduizyciieh 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności yt święta i n iedzieli od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

An&nHt S e h e lle n ftw rg p  I  Mym
d«»xn. b r a k o w y  i  kasat©*' w y m i f m y  

L w o w ie , ul. k a r o la  L u dw ika  I i.w e

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawy.

Unik iwowsKiei izby ńandlóweT
Lwów, dn. 13 grudnia 1896.

1. Akeye z# sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-iax. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isji................................
_ o j . i l  kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. sa*t. za 100 zł.

Banku h. g. 5•/„ a.w. wyl. z 10°/» pr.
n n n*l/«°/on l°s- w 50 1.
„ :  }*•/. „ „w 60 LpoSOOK. •

Banku kr. 41/* Pre- a* i° s- w 511. ®
„ 4 pro. w, a. „ w  57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. “
1. emis. ®

Tsw. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 
b s , w iV/,  lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1. ®

4. Gbligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. » 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. ^  

n r 41/* pre. 3 „ 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

> 41/, pre. w. a. . .

* " 4 pro. koronowej
„ „ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat oesarski . . . .  
Napoleon (lor . . . .
P ó łh n p er ia ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich .

i Drcenifflowi
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
1S16 -
385 -

219 —
388 —

884 — 
210 -  
200 — 
850 -

394 -

203 — 
260 -

110 10
99 80
96 70 

i 00 E0
97 60

110 80
100 50
97 40

101 ?0
98 r

97 70 98 40

97 50 
87 40

98 20 
98 10

97 40 
102 60 
102 -  
J00 — 
105 -

98 10

102 70 
100 70

97 — 
97 -  
97 — 
27 50 
42 —

97 70 
97 70 
97 7 
29 50

5 64 
9 50 

i 6 0 . -  
1 8 0 , -  
1 *7 30 
58 6h

5 74 
9 60

1 25 -
1 28.30 

69 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 grudnia 1896 

1. D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
lu ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty o zeń -lip iec ................................
kwieeień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 4 pr. 
» n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
n n 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

10135
101.80

101.35
101.35
143.25 
143 50 
155 25 
187.50
187.25

156 50 
12z 65 
100.75

101.55 
101.50

101.55 
101 55 
144 25 
1 4 4 -  
15625 
1S-8.50 
J88 25

157.50
12385 
100 95

8. Ohligaeye indem. 5 pre. (za zł, m. k.)

B u k o w in y ..........................................—.— —
G a l i e y i ................................................— —.—
Niższej A u s t r y i ................................—.— —.—
Siedm iogrodu.....................................— — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.30 98.30

S. Akeye.

Bank nglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.40 155.40 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 366.25 366.75 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 785.—
Gal. banku hip. pe 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h. i prz. i zł. 200 wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. & 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, k 200 zł. 246.— 246.50 
Bank ausiro-węgierski 4 600 zł. 935.— 936.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.źegl.par.dun.po 500 zł. mk. EOi.— 505.—
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) k 200 zł. — —.—

płacą zadają
Fółnocna kolej po 1000 zł. m. k. 3380.— "3390 —
Koi. Kar. Lndw. po 209 zł. m. k. —.— --------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286.— 287.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 354.90 355.40
I. kol. węg, gal. k 200 zł. w srebrze 207.— 207.60

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1..................................... 99.30 100.30

,  . „ „ 3. pr. . . 115.75 116.75
„ . „ 3. pr. em. 1889 11',.— 117 75

G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. — — ■— 
» u „ n „ „w 20 i. 7 pr. —
n » „ „ „ „w 36 1.6 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. pe 4 p. . . —.— —•—
* „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.10 97.80
» » „ „ „ po 4ł/> pr. w
62 lataoh zw ro tn e ..........................  96.75 97.75

Banku kraj. 4l/« pr. wa. los w 511/, 1. 100.40 100.80 
Obiigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..................... —
Gal, banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 41/, p r .. . . 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ako. w 39 1.

wyl. po 5 pr.......................................  160.— 100.50
„ wyl. 4l/, pr. 99.— 99.25

„ „ „ , „ w 41 1. wyl.
po 4 pr................................................. 99.70 100.20

5. Ob.Ugaeye z prawem pierwszeństwa (za 10'

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w .    —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Taraów (w. e i)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 _
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr........................
dstto (Jarosław-Sokal)

109.- 111.—
100.50 101.50

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 800 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 98 15 93.16
z r. 1884 . . 99.—
z r. 1863 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Oisy po 100 zł. 4 pr. 188.— 139.—

8. Losy.

inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł, aw. 198.74 200.75
Clarego po 40 zł. m. k........................ 57.— 58.—
Tow. żegl. na L.naju po 100 zł. mk. 135.— 138.—
Pożyczka m. In sb r u k u ...................... 27.25 28.25
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.76 28.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.76 20 60
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58.50 59.59
Paihego po 40 zł. m. k...........................57.— 58 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.- - 18.80

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.65
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................  22.— 24.—
Saima po 40 zł. m. k..........................  69.75 79.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.— 72.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m k. . 146.— 150 — 

„ 50 zł. a. w. . 69.— 78.—
Waldstema po 20 zł. m. k. . . . 60.— 62.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 marok w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 19 ft. szt............................ 119.90 120.10
Paryż  ................................................ 47.52.6 47.57.5

K a r a  a ł e t a .
Dukat eesarski men.............................. 5.68.—

„ pełnej w a g i ...............................5.68.—
K orona.................................................. —
20-frankówka....................................... 9 .5 8 .5 -
Rosyjski półim peryał..................... —.—.—
Talar z w ią z k o w y ..............................—
S r e b r o .......................................... .....  —.—.—

5 .7 0 .-
5 .7 0 .-

9.5o!—

S B  ^  K M

Licytaoye.
L. 5761 (9297 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 19 stycznia 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
22 lutego 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną 7/12 części nieruchomości położonych 
pod 1. k .|1 0 1  w Lublińcu starym, objętych 
wykazem hipotecznym 281 księgi grantowej

(taete Lwawska Nr. 386 t  dnia 13 grudnia 1896.

tejże gminy i będących własnością Stefana 
Skryła syna Piotra a t.o w celu wydobycia 
sumy 160 zł. wa. z pn. na rzecz Abrahama 
W olfa.

Cena wywołania wynosi 304 zł. 50 ct. 
wa. a zakład 30 zł. 45 ct. wa.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteezny 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
W. p. Stanisław Długoszowski.

Cieszanów, 10 listopada 1896.

L. 5188 (9273 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Józefa Kohanego dłużnej kwoty 148 zł. 35 
ct. wa. z pn. odbę lzie się w sądzie tut. w 
dniach 19 stycznia i 22 lutego 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod l i  1 w Jaworowie położonej 
wyk. hip. 1 743, 742 księgi grunt, gminy 
katastr. Jaworów dłużników Andrucha Dziurko 
i Salomei Dziurko własnej.

Na pierwszym terminie realność tylko

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie

Cena wy w dania wynosi co do realności 
wyk. hip. 272 kwotę 250 zł. wa., co do re­
alności wyk. hip. 278 kwotę 50 zł.

Wadyum 25 zł. i 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 1 czerwca 1896.
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L, 17850 (9294 8— 8)

0 . k. Sąd powiatowy w Brodach za­
wiadamia nieznanych spadkobierców śp. Ka­
rola Sakaluka ora,z nieznanych z miejsca po­
bytu Aleksandrę Sakaluk i Pałaczkę Sakakk  
jako spadkobierców śp. Jacentego Sakaluka, 
że na prośbę Jędrzeja Kowalczuka jako ces- 
syonaryusza Gustawa vel Faustyna Hagaera 
rozpisaną została celem zaspokojenia sumy 
100 zł w. a. z pn przymusowa licytacja  
połowy realności whl. 1116 gm. kac. Brody 
objętej należącej do ś. p. Jacentego S vk;Uuka 
i że dla nieznauych spadkobierców ś. p. 
Karola Sakaluka oraz dla liezn m yeh  
z miejsca pobytu Aleksandry i Pałaszki 
Sakalukćw adw. dr. Byk w Brudach kurato­
rem ustanowionym został.

Wzywa się ich przeto ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych informacji u- 
dzielili, bądź to innego zastępcę sądowi 
przedstawili, gdyż inaczej złe skutki sami so­
bie przypiszą.

Brody, 28 października 1896.

L. 17350 (9293 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Broaaoh w ce­

lu wydobycia wywalczonej przez Jędrzeja 
Kowalczuka jako cessyonaryusza Faustyna 
t ć I  Gustawa Hagnera wierzytelności w  kwo­
cie 100 zł. w. a. z pn. dozwolił publicznej 
przymusowej licytacyi ^ołowy realności 
whl- 1116 gm. kat. Brody śp. Jacentego Sa 
kaluka własnej.

Licytacya odbędzie się dnia 11 stycznia 
1897 i dnu 15 lutego 1897 każdym razem 
o godz. 10 przedpołudniem w biurze nr. 2.

Cena wywołania 270 zł. w. a.
Wadyum 27 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, na 
drugim zaś nawet poniżej ceny szacunko­
wej sprzeJana będzie.

Resztę wamnków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Kurator nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Braun.

Brody, 28 października 1896.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem w itsrzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 25 września 1896.

L. 8942 (9283 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermanna kwoTE 125 zł. wa. z pn. od­
będzie si£ w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż do dłużnika Seńka Bojczuka nale­
żącej i j i  części realności whl. 259 ks. gr. 
gramy Borszów na 465 zł. ocenionej i całego 
ciała hu>. lwb. 549 tej samej ks. gr. na 80 
zł. oceni nago w dniu 11 stycznia 1897 i 12 
lutego 1897 każdym razem o 10 godzinie 
z rana, z tern, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław  

Zamorski.
Przemyślany, dnie 27 września 1896.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tut. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli tych, któ- 
; rymby uchwały doręczyć nie można, lub któ- 
‘ rzyby po dniu 25 czerwca 1896 do tabuli 
li weszl;, ustanowiono kuratorem c. k. nota- 
i ryusza Rastawieckiego w Kulikowie.
I Kulików, 20 października 1896.

L. 5218 (9310 3— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Markusa Domba w kwocie 
44 zł. a. w. z pn. odbędzie s;ę dnia 23 
grudnia 1896 i dnia 27 stycznia 1897 każ­
dym razem o godz. 9 rant w tym Sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż posiadłości
1. wyk. hip. 27 ks. gr. gm. kat. Besko obj. 
Mikołaja Bobak własnej.

Ćena wywołania 250 zł. w a.
Wadyum 10% ceny wywołania 
Resztę warunków licytacyi i akt ószar 

cowania przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Rymanów, 31 października 1896.

L. 8156 (9271 2 - 3 )
W tut Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 14 stycznia i powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 17 lutego 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 561, 459 i 484 księgi 
grunto*sj Romanówka, Antoniego Bezwerch- 
usgo, Hieronima Soleckiego i Michała Tiutki 
własnych na rzecz powiatowej kasy oszczę­
dności w Trembowli pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania dla realności wyk. 561 
objętej 530 zł., dla realności wyk. hip. 459 
objętej 200 zł. i dla realności wyk. hip. 484 
objętej 100 zł., wadyum 53 zł. względnie 
20 zł. lub 10 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Konstantego Widawskiego c. k. 
notaryusza w Budzanowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, d. 10 listopada 1896.

L. 4693 (9302 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 81 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz J B. Grubnera 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż posia­
dłości lwh. 299 gm. kat Ciężkow:ee objętej 
dłużników J»na, Wojciecha, Maryanny i Jó­
zefa Deszczów własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 13 stycznia i 12 lutego 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Kazimierz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 36 zł. 80 ct.
Jaworzno, dnia 2 listopada 1896.

L 10199 (9276 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje niniejszem do wiadomości, że celem  
ściągnięcia należącej się Markusowi Lebwohl 
od Romana Wygery w erzytelnośei w kwocie 
220 zł wa. z pn. przedsięwziętą zostanie w 
tus. zabudowaniu przymusowa publiczna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności lwh. 
106 księgi grunt, gminy kat. Nowe sioło 
objętej egzekuta Romana W ygery własnej a 
to w dwóch terminach tj. dnia 15 stycznia 
i 19 lutego 1897 zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa rzeczonej realności w sumie 133 zł. 
50 ct.

N i  pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpić może tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na drugim także niżej ceny 
wywołania lecz nie niżej 1/3 części tejże 
sumy.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, ustanowiono kuratoręm 
Jana Rastawieckiego c. k. notaryusza w Ku- 
likowie.

Kulików, 10 listopada 1896

L. 8982- (9282 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka

Ackermanna resztującej kwoty i kosztów 
30 zł. 65 ct. z pn. odbędzie się w tut. są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłuż­
nika Fedka Brosławskiego należącej 1/4 czę­
ści realności whl. 41 ks. gr. gm. Ciemie-
rzyńce objętej w dniu 14 stycznia 1897 i 
15 lutego 1897 każdym razem o godz. 10 z 
rana, z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 446 zł. 25 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław  
Zamorski w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 28 września 1896.

L. 8856 ....(9292 2— 3)
Dnia 15 stycznia 1897 i 12 lutego 

1897 odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 556 w 1/4 części i 
188 w 1/8 części gm. kat Dembowiec na 
362 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 123 
rat alimentacyjnych po 5 zł. z pn.

Cena wywołania 362 zł.
Wadyum 37 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Pawłowski adw. w Jaś‘e.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Z c. k. Sądu pcw. m. dlg.
Jasło, dnia 30 września 1896.

ezuków lwh. 309 Fischla Kónigsberga tej 
samej ks. gruntowej własnych na dniu 20 
stycznia 1897 i 22 lutego 1897 każdym ra­
zem o 10 godzinie z rana z tem, ze na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzielaniu pożyczki wypośrod- 
kowana a to realność lwh. 180 w sumie 590 
zł. posiadłości lwh. 287 w sumie 10 zł., whl. 
307 w sumie 100 zł., a whl. 309 w sumie 
300 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny takowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć
Kuratorem wierzycieli jest p. A leksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 28 września 1696.

L. 15468 (9352 1— 8)
Yom. k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

wird zum Brhufe der Befriedigung der Hy- 
potekarforderung des Abraham Seelcnfreund 
per 200 ii o. W. sNG. zur Yorname der esecut. 
oftentliehen Feilbietung der der Anna Bań­
kowska und der liegenden Yerlassmasse des 
Peter Bańkowski gehorigen auf 2674 fl 82 kr. 
ó. W. gesehatzten Realildt G B. E. der Ka 
iastralgemeinde Tarnopol Nr. 2058 der 17. 
Dezemter 1896 fur den ersten, und der 14. 
Janner 1S97 iiir den zweiten Termin jedes- 
mal um 10. Uhr Yormittags hiergerichts 
Bureau Nr. 5 bestimmt mit dem Beisatze, 
dass die Realitat, wenn sis bei dem ersten 

| Termine nicht wenigstens um den Sebal 
| tzungswerth verkauft wiirde, bei dem zwei- 
| ten auch unter demselben hintangegeben 
I wird.

Kauflustige haben an dem obbestimm- 
ten Tage zur festgesetzten Stunde hierge­
richts zu ersebeinen und konnen vorlauffg 
den Grundbuchsstand im hiesigen Grund- 

| buchsamte und die Feilbietungsbedingnisse 
in der h'ergerichtlichen Registratur ein- 
sehen

Tarnopol, am 17. October 1896.

Ł. 11116. (9356 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 

dzininie 10 rano w dniu 19 stycznia 1897 
powyżej c-eny szacunkowej, zaś dnia 23 lutego 
1897 nawet poniżej takowej, nie niżej jednak 
% części ceny wywołani* licytacya realności 
według wyk hip. 1. 126 i 47 gminy Po- 
świerz Petra Rudego własnych na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie pto 10 zł. 71 
ct i t. d. z pn.

Cena wywołania 1535 zł., wadyum 
154 zł

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, re­
gistraturze.

Dla nieznauych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem Feliksa Bfo- 
ckiego.

Bursztyn, 24 listopada 1896.

L. 2060. (9072 1 - 3 )
W dniach 25 stycznia 1897 i 25 lute­

go 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
łowy realności objętej lwh 61, połowy real­
ności objętej lwh. 287, 8|24 części realności 
objętej lwh 371, wreszcie 3/80 części real­
ności objętej lwh. 377 ks. gr. gm. Jordanów 
i w Jordanowie położonych, dłużnika Wa­
wrzyńca Bocheńskiego własnych, ua rzecz 
Israela Grubera o 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 500 zł. 287 zł. 15 zł. 
50 ct. i 15 zł. w. a.

Wadyum 50 z ł , 30 zł., 2 zł. i 2 zł.
w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla nhrwiadomych wierzy- 
c i.ii ustanowiono p. Piotra Michałka z Jor­
danowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 26 października 1896.

L. 7331 (9284 3 —3)
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermanna kwoty 13 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w tutejszrm sądzie egzekucyjna sprzedaż 
do dłużnika Iwana Łośka względnie do tegoż 
nieobjętej masy spadkowej należącej realności 
whl 212 ks. gr. gminy Borszów objętej w 
dniu 11 stycznia 1897 i 12 lutego 1897 
każdym razem o 10 godzinie zrana, z tem, 
że na pie wszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nasta i.

Cenę wywołania sta n o -i wartość sza­
cunkowa 90 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejr/eć.
Kuratorem wierzycieli jest p Aleksan­

der Zaleski.
Przemyślany, dnia 26 września 1896.

L. 9159 (9280 3— 3)
W celu wydobycia na rzeiz Izaaka 

Achermauna kwoty 30 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż poprzód do dłużnika Michała Se- 
miona a obecnie do Fedia Turczyniaka na­
leżącej realności wbl 271 ks. gr. gm. Ła- 
dańce objętej w dniu 14 stycznia 1897 i 15 
lutego 1897 każdym razem o 10 godz. rano 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drogim także poniżej takowej nastąpi.

L. 8598 (9338 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. Dyrekcji 

galicyjskiego funduszu propinacyjnego przeciw 
Boruchowi Herschowi Besenowi peto 86 zł. 
25 ct. wa. odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzime 10 rano dnia 16 grudnia 1896 
tylko za lub wyżej ceny nominalnej, zaś dnia 
3 i grudnia 1896 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya sumy 303 zł 75 ct. inta­
bulowanej na rzecz dłużnika Borucha Her- 
scha Beseua wedle poi. 3 karty G whl. 116 
księgi gruntowej gminy Szumiany w stanie 
biernym realności tymże w^k. h=pot objętej 
do Izaaka Gelbera należącej.

Cena wywołania 303 zł 75 ct.
Wadyum 16 zł.
W yciąg hipoteczny i dalsze warunki 

licytacyjne przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanowiony kurator adwokat dr Rotu 
w Podhajcach.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 21 października 1896.

L. 9702 (9328 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje d i wiadomości, że celom zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 30 zł. 25 et. odbędzie 
się 17 grudnia 1896 i 22 stycznia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację real­
ności wyk hip. 1.119 księgi gruntowej gminy 
Kulików dłużnika Feaia Dmytrowiec właśni j.

Cena wywołania 275 zł., wadyum 28 zł.

L. 22818. (9346 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia kwoty 29 zł. 
75 ct., 29 zł. 75 ct., 29 zł. 75 ct, i 652 zł. 
77 ct. egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Mendla Thaua Gedalego w Kołonm  
pod nr. d. 346 położonej wyk. hip. 1. 7jII 
objętej w dwóch na dzień 29 grudnia 1896 
i 12 stycznia 1897 każdym razem na godzi­
nę 10 przed południem wyznaczonych lermi- 
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie falko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 1563 zł 34 c t , któ;a słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołanie, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej za­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma­
jący, obowiązanym będzie kwotę 156 zł. 34 
ct w. a. do rąk k -m isji licytacyjnej złożyć, 
że dla wszylK ich tycffl którym uch wała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, bib któ­
rzy by na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Staebera w Kołomyi został ustanowio­
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 21 listopada 1896.

L. 23726 (9196 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Sta­
nisława i Julii Nowaków w sumie 2696 zł, 
w. a. z należytośeiami dodatkowemi po strą­
ceniu sumy 683 zł. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności „Radomyśl Pałae“ 
U h . 863j ks. gr. gm. Tarnów w powiecie
c. k. Sądu w Radomyślu należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację  
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
18 stycznia i 15 lutego 1897 każdym razem
0 godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić; będzie war­
tość szacunkowa 11057 zł. 50 ci. w. a. po­
niżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1106 zł. w. a.

Refatę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straimze c. k. Sądu obwedAwego.

Tarnów, 12 listopada 1896.

L. 9970

L. 9481 (9279 1 - 3 )
W celu wydobycia nz rzecz Banku 

krajowego trzech rat po 26 ł. 16 ct. i re- 
sztującego kapitału 270 zł 71 ct. aw. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj­
na sprzedaż realności wyk, hipot. 180 ks. 
gr. gm Uniów objętej do Sfissm&na Ende 
należącej, tudzież realności wh. 287 Pawła 
Kazimiry lwh. 307, M ichała i Maryi Jarem-

(9335 1— 3)
W Pilzneńskim sądzie powiatowym od­

będzie się unia 9 stycznia i 9 lutego 1897 
za w sie  o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- 
dsź publiczna realności whl. 7 ks. gr. gm. 
Głowaczów a objętej spadkobierców Jędrzeja 
Knyfha własnej cel, m zaspokojenia wierzy­

li tebiE ei w kwocie 8 zł. a. w. z pn. Kasie 
| pożyozk wej w. Głowaezowy od spadkobier- 
1 ców Jędrzeja Knycha się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś na drugim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 415 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomit- 
nionej realności przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu jako też późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratora p. Tytusa 

| Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie. 
Pilzno, dnia 14 listopada 1896.
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L. 32569. (9823 2 - 3 )

W sporze drobiazgowym Katarzyny Go­
lowej przeciw Paulinie Zychowej o zapłace­
nie 20 zł. w. a., dla pozwanej z niewiado­
mego miejsca pobytu ustanawia się kurato­
rem adw. dr. Tertila z Tarnowa i do prze­
prowadzenia rozprawy wyznacza termin na 
30 grudnia 1896 o godz. 9 rano.

Pozwana winna zatem kuratorowi udzie­
lić środków do obrony lub uwiadomić Sąd 
o ustanowieniu sobie innego rzecznika, gdyż 
w przeciwnym razie sama sobie przypisze 
złe skutki wyniknąć mogące z niedopełnienia 
tego obowiązku.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, dnia 4 grudnia 1896.

L. 8432 (9135 2— 3)
Sąd powiatowy miejsko delegowany za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Dubiela recte Bigosa, iż przeciw 
niemu wniósł pod dniem 29 lipca 1896 1. 
8482 Wojciech Dasiewicz pozew o zapłace­
nie 25 zł. wskutek czego dla niego kurato­
rem adwokata dr. Pawłowskiego w Jaśle u- 
stanowiono i termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 16 grudnia 1896 o 9 rano wy­
znaczono.

Jasło, dnia 21 lipca 1896.

L. 7951 (9024 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Jędrzeja Babiarza i Zofię Babia- 
rzową, iż w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowsgo w Tarnowie przeciw Ei- 
sigowi Salomonowi pto 129 zł. w. a. z pn. 
ustanowionym został dla nich kuratorem a- 
dwokat Orliński w Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 10 września 1896.

L. 18048. (9296 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Cecylię Rottelmann, iż firma I. H. 
Czaczkes wniosła przeciw niej pod dniem 
4 listopada 1896 1. 18048 pozew o zapłacenie 
kwoty 250 zł. w. a. z pn., iż celem dorę­
czenia jej pozwu tego, na który termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 23 grudnia 
1896 o godzinie 9 rano w b. 4 wyznaczony 
został, ewentualnie dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mogących, ustanowiony zo­
stał kurator ad actum w osobie dr. Samuela 
Wagnera, adwoJrata w Brodach, któremu 
wymienioną uchwałę doręczono i któremu 
też potrzebną do obrony praw swoich infor- 
macyę udzielić lub sądowi innego zastępcę 
wskazać ma, gdyż w przeciwnym razie na­
stępstwa zaniedbania tego sobie sama przy­
pisać będzie musiała.

Brody, 5 listopada 1896.

L. 104*6. (9312 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Rygla, iż przeciw niemu wniósł Paweł 
Rygiel pozew o zapłatę 100 zł. w. a. z pn. 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 23 grudnia 1896 o 
godzinie 9 rano i że dla ochrony jego praw 
kuratorem p. adw. dra Janotę ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Rygla, by udzielił ustano­
wionemu dlań zastępcy potrzebnych infor- 
macyj, lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, gdyż inaczej skutki tego zaniedbać.a 
sam poniesie.

Rymanów, 31 października 1896.

L. 73225. (9122 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie, z powodu prośby Sali vel 
Sary Słapp i tow. de praes 13 listopada 
1896 1. 73225 o wykreślenie ze stanu bier­
nego lwh. 516 dz. I. i realności lwh. 1448 
dz. I. jako nieusprawiedliwionej prenotacyi 
prawa zastawu dla 200 zł. m. k., ustanawia 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mojżesza Herscha Schreibera kuratorem ad­
wokata dr. S. Bunda, substytutem zaś tegoż 
adwokata dr. Brendla, o tern go zawiadamia 
z oznajmieniem, że do przesłuchania po my­
śli §. 45 ust. hip. termin na 11 styczma 1897 
wyznaczony.

Lwów, dnia 21 listopada 1896.

ustanowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. 
dr. Holtzerowi, z substytucją p. adw. dr. 
Hochfelda w Rzeszowie i poleca Gabryelowi 
Bałucińskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika obrał i Sądowi o tern doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Rzeszów, 19 listopada 1896.

L. 10570. (9311 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia n ewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Lewczyka zwanego „Nabuda“, iż 
przeciw niemu wniósł Stefan Komaniecki po 
zew o zapłatę 100 zł. w. a z pn , na który 
wyznaczono termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 23 grudnia 1896 o godz. 9 rano 
i że dla ochrony jogo praw kuratorem pana 
M. Orłowicza, c. k. notaryusza w Rymano­
wie ustanowiono.

Wzywa si§ zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Stefana Lewczyka „Nabuda“, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informacyj, lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 31 października 1896.

L. 12526. (9089 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie, zawiadamia niewiadomego z 
życia i pobytu Jakóba Klaristenfelda, że 
przeciw niemu wniosło Towarzystwo w Łań­
cucie pozew de praes. 21 listopada 1896 
1 12526 o wydanie nakMsu zapłaty sumy 
wekslowej 250 zł. w. a. i że wydaoy wsku­
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 ii- 
stopada 1896 doręczony został uslauowione 
mu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr] Urbe- 
rallowi, z substytucją p. adw. dr. Hoetfelda  
w Rzeszowie i poleca temuż, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika obrał i 
Sądowi o t m doniósł, w przecie-nyiu bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 22 listopada 1896.

L. 10824. (9091 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy j ako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza, iż w sprawie egzekucyj­
nej Ewy Morel przeciw Bernardowi Am- 
krautowi pto 300 zł. w. a. z pn. ustanawia 
dla tego osta‘niego jako niewiadomego z miej­
sca pobytu celem doręczenia temuż tut, sąd. 
uchwały egzekucyjnej z dnia 3 czerwca 1895,
1. 5899 tudzież następnych, w sprawie tej 
zapaść mających uchwał kuratorem p. adw. 
dr. Uiberalla, z substytucą p, adw. dr. Rei­
nera, polecając temuż nieobecnemu dłużni 
.kowi, by swemu kuratorowi potrzebnych 
środków obrsny dostarczył, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał.

Rzeszów, 29 października 1896.

L. 76765. (9120 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sprawie Banku zali­
czkowego przeciw Józefowi Łuckiemu, Ada­
mowi Łuckiemu i Stanisławowi Ha^enowi o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
360 zł. w. a. z pa. ustanowiono dla niezna­
nych z miejsca pobytu Stanisławo. Hagena i 
Józefa Łuckiego adw. dr. Jasieniekiego, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Leszka Majewskiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Stanisława Hagena i 
Józefa Łuckiego, aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swojej obrony środki do­
starczyli, lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wynikanąć mo­
gące następstwa szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

Lwów, dnia 30 listopada 1896.

L. 76766. (9121 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sprawie Banka za­
liczkowego we Lwowie, przeciw Józefowi 
Łuckiemu, Adamowi Łuckiemu i Stanisła­
wowi Hagenowi o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 360 zł. w. a z pn., usta­
nowiono dla nieznanego z miejsca pobytu 
Stanisława Hagena, adwokata dr. Jasienie- 
ckiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Leszka 
Majewskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Stanisława Hagena, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie i brał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 30 listopada 1896.

L. 8593. (9307 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Milówce po­

daje do wiadomości, iż c. k. uprzyw, galic. 
zakład kredytowy włościański w likwidacyi, 
przez adwokata dr. Schóna w Krakowie, 
wniósł przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Piotrowi Kubasowi i spóln. po­
zew o zapłacenie 13 rat po 12 zł. w. a., na 
który termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 15 stycznia 1897 o godzinie 9 rano 
wyznaczony i że dla niego kurator w osobie 
dr. Romana Grabowskiego, adwok. kraj. w 
Milówce ustanowiony został.

Wzywa się tedy Piotra Kubasa, aby do 
tego terminu albo osobiście stanął, albo też 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisze. 

Milówka, 24 listopada 1896.

L. 21413. (9100 2— 8)
Z miejsca pobytu niewiadomego Jana 

Sępę zawiadamiamy, że na skargę Markusa 
Marguliesa o 17 zł. 50 et. w. a. wyznaczono 
termin do rozprawy drobiazgowej na 29 gru­
dnia 1896 o godz. 9 rano.

Polecamy mu, by informacyi do obrony 
kuratorowi swemu dr. Stuhrowi udzielił, lob 
innego pełnomocnika sądowi wskazał, gdyż 
skutki zaniedbania tego sobie satr.emu przy­
pisze.

O. k. Sąd nowiatowy m. d.
Nowy Sącz, 17 listopada 1896.

L. 6470. (9096 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 9606 na imię E ranny 
Białas wystawionej, na kwotę 237 zł. 17 ct. 
opiewającej i wzywa posiadacza, aby w prze­
ciągu 6 miesięcy powyższą k sią i czkę wkła­
dkową w tutejszym Sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie ff"go terminu, tako­
wa na powtórne żądanie Herminy Białas za 
umorzoną uznana zostanie.

Wadowice, 24 października 1896.

L. 12274. _ (9090 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i pobytu Gabryela Bałueińskiego, że przeciw 
niemu wniosło Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Łańcucie uczew de praes. 16 li­
stopada 1896 1. 12274 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 140 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu n-kaz zapłaty 
z dnia 19 listopada 1893 doręczony został

L. 10227. (9066 2— 3).
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Efroima Neumanna, że dnia 24 b. ra. 
do 1. 10227 wnieśli Salamon i Freida Neu­
manowie przeciw niemu i nieobjętej masie 
spadkowej Jossla Hoffmana pozew o uznanie 
prawa własności realności pod n, k. 90 d. 
(110 n.) w Bolechowie wyk. hip. 1. 216 ks. 
gr gm. Bolechów objętej i że dla niego u- 
stanowiony został kuratorem p. W ilhelm Pe- 
try z Bolechowa, któremu winien udzielić 
potrzebnych informacyj lub wybrać innego 
zastępcę i o tern Sąd tutejszy uwiadomić.

O. k. Sąu powiatowy.
Bolechów, 26 września lo96 .

L. 73526. (9084 3—3)
O k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że dnia 15 listopada 
1896 do 1. 73526 wniósł Antoni Świeżawski 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewiado­
mym Aotoniemu i Elżbiecie Hoszowskim 
pozew o uznanie za zgasłe i wykreślenie 
wpisu hipotecznego obowiązków w stanie 
biernym sumy 5000 zł. aw. z pn. na dobrach 
Hołodówka i innych ciężącej wedle wh. 457 
G pozycya 2 nad c 1 hiputekowanycli; wsku­
tek tego zamianowany został dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Antoniego 
i Elżbiety Hoszowskich kuratorem adw. dr. 
Dobiecki, a tegoż zastępcą adw. dr. jFeld. 
Wzywa się zatem Antoniego i Elżbietę Ho­
szowski' h, aby do swej obrony służące 
środki ustanowiononemu kuratorowi dostar­
czyli —  lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wjmienili, gdyż inaczej szko­
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów 21 listopada 1896.

kata dra Stanisława Angermana w P*ze*
myślu.

O tern uwiadamiamy nieznanych z miej' 
sca pobytu Mikołaja W assilko i Helep? 
Gherghely z wezwaniem, aby bądz to mi*( 
nowanemu kuratorowi informacyi do swej 
obrony udzielili, bądź też innego pełnomoc- 
nika Sądowi przedstawili

Przemyśl 29 lutego 1896.

L. 7182 (9097 1—8)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Józef StudeB- 
cki“ której używa Józef Studencki trudniący 
się handlem nierogacizny w Żywcu. 

Wadowice, 21 listopada 1896.

L. 17777. “  (9189 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delag. ^  

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Maksyma Rogowskiego z Bere- 
zowicy wielkiej, iż celem doręczenia mu tu- 
sąd. uchwały tabularnej z dnia 12 lutego 
1896, 1 2184, ustanowił kuratora adw. dr. 
Pohoreckiego z Tr.rncpola.

Tarnopol, 29 Sierpnia 1896.

L. 8717. (9101 1— 8)
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Tomasza i Jakóba Słapów, ustanawia się ku­
ratorem dr. Malca i doręcza się mu odnośny 
dekret kuratorski i ts. rezolucję z dnia 18 
kwietnia 1896 1, 2863 dla Tomasza i Jakó­
ba Słapów przeznaczoną.

U. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 23 listopada 1896.

L. 1589. (9107 1—3)
O. k. £ ąd powiatowy w Gródku oznaj­

mia niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Maeiejowi Dreher, względnie tegoż niewia­
domym z życia i miejsca pobytu spadkobier­
com i prawonabywcom, że przeciw nim przez 
Aunę Martyn, im nielet. Zofii Martyn i Ewy 
Martyn zam. Mielnik do rąk I, dnia 11 lu­
tego 1896, 1. 1589, pozew o uznanie i inta- 
bulacyę pra  ̂a własności do parc. grunt. 1079, 
1080 i i 081 w Brundorf wniesiony zestal i 
że dla nich kuratora w osobie adw. dr. Ozar 
kiewicza w Grodku ustanowiono.

Wzywa się ich zatem, by wcześnie in­
nego zastępcę Sądowi wym ienili, lub też u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi wcześnie 
środki służące do obrony ich praw dostar- 
czyłi, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki same sobie przypisać bę­
dą musiały.

Gródek, 25 kwietnia 1896.

L. JB974 (9 H 5  i _ 3 j
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Michała Steinbaeha, że w sporze 
sumarycznym Anny Schenkel przeciw Abra- 
mowi Izakowi Steinbachowi i spóln. o 500 
zł. z pn. dla n'tgo jako współpozwanego 
usłane wiono kuratora adwokata dr. Madej­
skiego w Tyczynie a termin do rozprawy na 
dzień 20 stycznia 1897 wyznaczono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 19 października 1896.

L 7065 (9021 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leona Monitę, 
że na skargę sumaryczną przeciw niemu 
wniesioną przez Maerę Szymczak zamężną 
Maciejowska peto 92 zł. aw. pod dniem SI 
sierpnia 1. 6289 wyznaczono dlań kuratorem 
w osobie wójta gminy Królowa ruska, któ­
remu potrzebnych środków obrony udzielić 
ma, względnie może innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej szkodliwe następstwa z 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Grybów, 21 października 1896.

L. 64098 (9050 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia w sprawie przekazania kapitału wy- 
nagrodżenia za zniesione prawo propinacyi 
w majętności tab. Podemszczyzna niewiado­
mych z miejsca pobytu spadkobierców Naf- 
talego Zim, że termin do rozprawy wyzna­
czonym został na 17 grudnia 1896 o godz. 
10 przed południem w tu sąd. biurze nr. 8 
i że dotyczącą uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi w osobie p. adw. 
dr. Jasińskiego z substytucją adwokata dr. 
Wróblewskiego.

Lwów, dnia 21 listopada 1896.

L. 1358. (9087)
C. k. Sąd ubwodowy w Przemyślu 

mianuje w sprawie egzekucyjnej Alberta 
Szkowrona przeciw Aleksandrowi Szyma­
nowskiemu o 1200 zł. dla nieznanych 
z miejsca pobytu Mikołaja Wassilko i H e­
leny Gherghelr kuratorem ad actum adwo-

L 5011 (9864 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Małgorzatę z Wyrwiczów Bato. iczową, ż« 
Franciszek i Apolonia Stokłosowie wnieśli 
przeciw niej i sp. pozew do 1. 2212|93 o 
własność realności lwh. 158 gminy Lipnic* 
murowana że termin do obrony wy znaczono 
w sądzie na dzień 27 stycznia 1897 o go­
dzinie 9 rano oraz, że kuratorem jej ustano­
wiono Aleksandra R jngego c. k. notaryusz* 
z substytucyą A. Jossego kandydata nota- 
ryatu w Wiśniczu i wzywają, aby pomienio- 
nemu kuratorowi dostarczyła wszelkich środ­
ków do obrony służących lub innego pełno­
mocnika ustanowiła, albowiem skutki z tego 
zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 25 listopada 1896.

L. 7831 (9862 1 -
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu 

wiadamia niewiadomego z miejsca pofr 
Tomasza Noeiastę z Pewclki że przeć 
niemu wniósł Jan Płonka pozew de pr. : 
listopada 1896 1. 7831 o 90 zł. skutki' 
czego audyencyą do rozprawy sumaryczi 
na dzień 28 stycznia 1897 wyznaczono a i 
nieobecnego Noc asty kuratorem Józefa ( 
cha z Pewelki ustanowiono.

Wzywa się zatem Noeiastę, aby a 
innego zastępcę sądowi wskazał albo 
ustanowionemu kuratorowi środków do ob 
ny dostarczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Skm ień, 20 listopada 1896.

L. 36191 (9187 1 —B]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie wzywa wszystkich, w któ­
rych ręku znajdować się może kwit do art. 
dz. depozjtów skarbowych 166(1892 po­
świadczający odbiór 500 (pięciuset) zł. W*- 
przez Ignacego Libcnschutza i Beniiamin* 
Salomona z Tarnowa w obligacyach a mi*' 
nowicie List zastawny galicyjskiego banku 
krajowego Ser. III. Nr. 4176 jako zabei' 
pieczenie na dzierżawę myta w Łukanowi' 
cach za czas od 1 stycznia 1892 do 31 gru­
dnia 1895 złożony, aby takowy tut. e. k. 
Sądowi w przeciągu roku okazali, gdyż iu*‘ 
czej ten kwit za pozbawiony wszelkiej mocj 
będzie uważany.

Tarnów, dnia 6 lutego 1896.
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Kraj. Kom. rew. Obwieszczenie/)
0. k. galicyjska Komisya krajowa dla rewizyi katastru podatku gruntowego uchwaliła na podstawie § . 1 3  ustawy z dnia 12 lipca 1896 Dz. u. p. Nr. 

121 zmienić istniejące taryfy lasowe w okręgach (dystryktach) klasyfikacyjnych w rejonie K rakow skim : Jasło, Limanowa I, Limanowa II, Łańcut I. 
Łańcut II, Nisko, Tarnobrzeg i Żywiec; — w rejonie Lwowskim : Cieszanów, Dolina II, Kałusz II, Lisko II, Rawa II, Stryj II i Turka ; w rejonie 
Tarnopolskim : Bohorodczany II, Kołomyja II, Kossów II i Nadwórna II jak następuje :

0O
•
W

GS

P o w i a t  s z a e u n k o w y

Jasio  z g m in a m L ' Bączal" dolny, B ączaf”górny, B ierów ta, Bieżdziadka, 
Biesdziedza, Blaszkowa, Bryły, Brzozówka, Brzyśeie, Brzy- 
zka, Brzyszezki, Chrsąstówka, Cieklin, Cieszyna, Czernina, 
Czeluśniea, Dąbrówka, Dębowiec, Dobrucowa, Dobrynis, 
Duląbka, Dzielee, Folusz, Frysztak, Gonsówka, Głęboka, 
G linnik górny, Glinnik niemiecki, G linnik polski, Glinnik 
średni, Gogolów, Gorajowice, Gorzyce, Grudna, Hankówka, 
Harklowe, Jabloniea, Januszkowie-*, Jarem ów ka, Jasło, 
Jodlówka, Kaczorowy, Kłopotnica, Kobyle, Kołaczyce, K o­
walowa, Krajowiee, Kunowa, Ląski, Łączki, Łajsce, Łazy, 
Łęgosz, Łęki, Łęśyny, Lipnica dolna, Lipnica górna, Lisów, 
•Dubienko, Lubla, Lublica, Lubno szlacheckie, Majseowa, 
Mruk owa, Myiasz. Nawsie Kołaciyckie, N iegłowice, Niapla, 
Ołpiny, Olszyny, Opacie, Osiek, Osobnica, Pagórek, P ie l­
grzymka, P o la k ó lk s , Przyfcówka, Przysieki, Pstrągów ka, 
Radość, Roztoki, Sądkcwa, Sarnoklfski, Siedliska, Sieklówka, 

•Siepietnica, Skolyazyu, Sławęcin, Sobniów, Sowina, St-ępina, 
Swięcany, Swirchowa, Swoszowa, Szebnie, Szerzyny, Tarno- 
wice, Trzcinica, Twierdza, Ujazd, Umieszcz, W arzyce, Wy- 
dacz, Wojaszówka, W ola cieklińska, Wola dębowiecka, Wola 
pietrusza, Wola pusta, Wolicis, W róblowa, W rocanka, Wy­
soka, Załęże, Zarzyce, Zawadka, Zim na woda, Żółkow, 
Żurowa
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Lim anowa z gm inam i : Abrahamowioe z miejscowością Sszezyrzyc, Góra 
Św. Jana , Gruszów, Jadam w ola, Janow ice i Dobroniów, 
Jaworzna, Jodłow nik, Kamionka, Kanina, Ki^elówka, KLbyl- 
czyna, Koszaiy, K rasce z miejscowością La3oeiee, Krosna, 
Laskowa, Limanowa, Lipowa, Łososina Góra, Łękaw ica, 
M akow ca, Markuszowa, M ęcina, M łynne, M ordarka, Mstów, 
Owieczka, Piekiełko, Pisarzowa, Pogorzany z miejscowością 
Smyków, Przenoszą, Przyszowa, Raeiborzany, Rupniów, 
Rybie nowe, Rybie stare, Ryje, Rzeki, So.-hna, Siekierczyna, 
Skrzydlina, Slupie, Sowliny, S tara wieś ad Limanowa, Stro­
nie, Struża, Strzeszyce, Świdnik, Szyk, Tymbark, Ujanowice, 
W ałowa góra, Wilkowisko, Wysokie, Zagórów, Zamieście I. 
Zamśeś-ie II. Zawadka, Zmiacza.

Lim anowa z gm inam i: Dobra, Gbsna, Gluszowiec, H jszów ka, Jasna.
Jastrzębia, Ju r t  ów, Kan Anies, Kasina w ielka. Kasinka, 
Konina. Lubomierz, Łętowa, Łostówka, Młynozysko, Mszana 
dolna, Mszana górna. Niedźwiedź, Olszówka, Podobin, P o ­
rąbka, Poręba wielka, Półrzeezki, Raba niżna, Słomka, S to­
pnica szlachecka, Stopnica królew ska. Szczawa, Wilczyce, 
W itlów , W ola skrzydlańska. Zalesie, Zasadne, Zbłudza

Ł i U c i i t  z gm inam i: Bied&czów, Brzoza królew ski, Brr " Stadnicka, 
Cbodaezów, Dębno, Dąbrówki, D orcbach. G ieJlarowa, Gil- 
lershof, Grodzisko dolne, Grodzisko górne, Gwizdów, Jastrzę­
biec, Kuryłówka, Łaszczyuy, Leżajsk, M ilenisks, Medynia 
g-łog., M edynia lanc., Opaieniska, Ozanna, Pogwizdów, 
Rakszawa, Rzuchów, Siedianka, Sinolarzyny, Stare miasio, 
W ęgliska, W ierzawice, Wola brzyska, W ólka pod lasem, 
W ólka grodziska, W ólka nieIzw iedzka, Zalesie, Zmysłówka, 
Żołrnia.

Łańcnt z gm inam i: A lbigowa, Białoboki, Białobrzegi, Budy łańcuckie,
Budy przeworskie, Chałupki, Ghodakówka, Czarna, Dębina, 
Dębów, Gać, Głogowiec, Głuchów, Gniewczyna, Gorliczyna, 
Gorzyce. Grzęska, Hadle kańczuckie, HandGówka. H assów , 
Jag iełła , Kańczuga, Korniaków, Kosina, K iC ciow iee, Krze- 
miennica, Łańcut, Lopuszka m ała, Łopuszka wielka, Mać- 
kówka, M anasterz, M arkowa, Mikulice, Mirocin, Mokra 
strona, Niżatyce, Nowosielce, Ostrów, Pantalowice, Podzwie- 
rzyniec, Przedmieście, Przeworsk, Rogóżno, Rozbórz, Sie- 
dleczka, Siennów, Sietesz lipnicki, Bonina, Strażów, Studzien, 
Swiętoniowa, Tarnaw ka, Tryńcza, Ubieszyn, Ujezna, Urze- 
.nwice, Wola dalsza, Wola m ała, W olica, Wysoka, Zagórze, 
Żeklin.

fi S i s k o  z g m inam i: Bielmiec, Bielmy, Bojanów, Borki, Bukowina, Obole 
wiana góra. Dąbrowica, Dąbrówka, Domostawa II. część, 
Glinianka, Golce, Groble, Hucisko, H uta deręgowska, Ja ro ­
cin, Ja tta , Je ln s , Jeżowe, Kamień, Kąty, Kłyżów, Kończyce, 
Konigsberg, Kopki, Koziarnia, Kurzyna m ałs, Kurzyna 
wielka, Laski, Łętownia, Łowisko, Łukawa, M ostki, Nisko 
I. część, Nowosielee, Przędzel, Przyszów kamer., Pysznica, 
Racławice, Ruda, Rudniki, Sarzyna, Słup raaziarnia, Soj- 
kow;a, Stany, Steinau, Stróża, Studzieniec, Szyperki, Tarno- 
góra, Ulanów, W ola zarzycka, Wolina, W nika bielińska, 
Wulka łętowska, W nika Tanewska, Zalesie. Zarzvce, Zdziarw.

Tarnobrzeg z gm inam i: Baranów, Brandw-ica, Brzoza. Obarzewice, 
Chmielów, Chwałowice, Oygany, Dąbrowa, Dąbrowa z kępą, 
Dąbrowica, Dęba, Dymitrów mały, Dymitrów wielki, Dzików, 
Gorzyce, Grembów, Jadachy, Jam nica, Jastkowice, Kajmów, 
Kocmierzów, Kraw'ce, Krządka, Łapiszów, Machów. Majdan 
zbydniowski, Miechocin , Mokrzyszów, Mot-ycze duchowne, 
Motycze szlacheckie, Musików, Nadbrzeże, Nagnajów, Orze­
chów, Ostrówek, Pilchów, Pławo, Pniów, Przyszów szlachecki, 
Radomyśl, Rozwadów, Rzeczyca długa, Rzeczyca okrągła, Sa­
dowię, Siedleszczany, Sielec, Skopanie, Skowierzyn, Sobów, 
Sokolniki, Stale, Suchorzów, Tarnobrz-g , Trześń, Turbia, 
Wielowieś, Witkowice, Wola gołego, Wola kotowa, W ola rze- 
czycka, W rzawy, Żabno, Zakrzów, Zalesie górzyckie, Zalesie 

_________________trójackie, Zaleszany, Zarzykowice, Zbydniów, ŻujjRwa.
"5 Ż y w i e c  z gm inam i: Brzuśnik. Bystra, Oięcina, Cisiec, Ćzernichów, Gilowice 

Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, Kamesznica, Kocierz ad Moszeza- 
nica, Kocierz ad Rychwałd, Kocoń, Korbielów, Koszarawa, 
Krzeszów, Krzyżowa, Kuków, Kurów, Lachowice, Las, Leśna, 
Lipowa, Łękawica, Łysina Międzybrodzie ad Wieprz, Milówka, 
Moszczanica, M utne, Nielędwia, Oczków, Okrajnik, Ostre, Pewel, 
Pewel mała, Pewel wielka, Pewełka, Pietrzykowice, Przybo­
rów, Przyłęków, Radziechów, Rajcza I. część, Rajcza II. część, 
Rycerka dolna, Rycerka górna, Rychwałd, Rychwałdek, Sienna, 
Siemień, Słotwina, Sól, Sopotnia mała, Sopotnia wielka, Spo­
rysz, Stryszawa, Sucha, Świnna, Szare, Tarnawa dolną, Tar­
nawa górna, Tresna, Trzebinia, Ujsoły, Wieprz ad Żywiec, 
Zabłocie, Żabnica, Zadziele, Zarzecze, Żywiec miasto, Żywiec 
stary.
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C i e s z a n ó w  z gm inam i: Bachory, Basznia, Bichale, Borchów, Brusno nowe, 
Brusno stare, Cewków, Chlewiska, Chotylub, Cieszanów, Cy- 
tynia hołodowska, Dąbrowa, Dachnów, Dzików, Gorajee, Ho­
ryniec, Huta krzyształowa, H uta różaniecka, Huta stara, Ignasze 
Kadłubiska, Kobylnica ruska, Kobylnica wołowska, Krowica hoło- 
dowa, Krowica lasowa, Krowica sam a,Krupiec, Krzywe, Lichacze, 
Lipowiec, Lipsko, Lisie jamy, Łowcza, Lubaczów, Lubliniec nowy, 
Lubliniec stary, Łuka wica, Łukawiec, M ajdan, Miłków, Młodów, 
Moszczanica, Narol miasteczko, Narol stary, Niemstów, Nowe 
sioło, Nowiny, Oleszyce miasteczko, Oleszyce stare, Onyski, 
Opaka, Płazów, Podemszczyzna, Reiehau, Ruda różaniecka, 
Rudka, Sieniawka, Stare sioło, Szczutków, Ułazów, W ola sucha 
I. część, Wola sucha II  część, Wola wielka,_ W ulka hory- 
niecka, W ulka zapałowska, Żałuże, Zapałów, Żuków.

I > « l i n a  z gm inam i: Brzaza, Bubniszcze, Oerkowna, Cissow, Duba, Gra-
bów, Janówka, Jasinowiec, Ilemnia, Kaina, Kamionka, Knia- 
ziowskie, Lecówka i Dubsz, Lipa, Lotin i Niagryn, Łopianka, 
Łuhy, Łużki, Mizuń, Nowoszyn, Olchówka, Pacyków, Pere- 
hińsko, Polanica i Jamersthal, Roztoczki, Rypne, Seneczów, 
Słoboda bolechowska, Spass, Ponorylec i Posuchy, Stankowioc, 
Suchodół i Lipowica, Sukiel, Wełdzisz Wyżków.

K a l a s z  z g m inam i: Bereżnica, Grabówka, Jaworówka, Jasień, Kamień,
Krasna, Landestreu, Łdziany, My słów, Niebytów, Petranka, 
Przysłup, Rypianka, Równia, Śliwki, Topolsko, Uhrynów 

_______________ średni, Uhrynów stary, Zawój. _____________ ______________

1 .

I I

L i s b o  ź g m i n a m i :  Baligród, Balnica, Bandrów, Berehy dolne, Berehy 
górne, Bereżnica wyzna, Brelików, Bukowiec, Buk, By­
stre, Czaryńskie, Chmiel, Choceń, Chrewt, Cisną, Czarna, 
Daszówka, Dołżyca, Drewnik, Dźwiniaez dolny, Gorzanka, 
Habkowce, Horodek, Hoszów, Hoszowczyk, Hulskie, Huczwice, 
Jabłonki, Jałow a, Jasień, Jaworzec, Kolnica ad Baligród, 
Kolnica ad Lisko, Kielczowa, Kamionki, Kołonice, Krościenko, 
Krzywe przy Ciśnie, Krywe przy Hulskiem, Krywka, Le- 
szczowate, Liszna, Lutowiska, Łodyna, Łopienka, Lubeze, 
Łuch, Łupków, Maniów, M chawa, Moczary, Nanowa, N asi- 
czne, Paniszczów, Paszowa, Polana, Polańczyk, Polanki, 
Procisne, Przysłup, Rabe ad Baligród, Rabe ad U strzyki, 
Radziejowa, Rajskie, Rapienka Rosohaty, Rosolin, Roztoki 
dolne, Równia, Rudawka, Ruskie, Rybne, Sawkowczyk, Sere- 
dnica, Serednie małe, Serednie wielkie, Skorodne, Smerek, 
Smolnica, Smolnik ad Baligród. Smolnik ad Lutowisko, 
Sokole, Solina, Soliska, Stankowa, Stebnik z Kolonią, Stein- 
fels, Stężnica, Strubow iska, Słuposiany, Studenne, Sukowate, 
Szczerbanówka, Teleśnica oszwarowa, Teleśnica sanna, Terka, 
Trywołne, Tyskowa, Ustrzyki górne, W ańkowa, W etliny, Wola 
górzańska, W ola matyaszowa, W ola michowa, Wola roma- 
nowa, Wola Sokołowa, W olica, Wołkowyja, W ołosata, 
W ydrne, Zadwórze, Zatwornica, Zawadka, Zawój, Zawóz, 
Zernica wyzna, Żołobek, Żubracze, Żurawin

R a w a  z gminami: Bełżec. Biała, Dziewięcierz, Houodzów, Huta lu- 
byeka, Huta obedyńska, Huta zielona, Lubycza kameralna, 
Lubycza kniazie, Magierów, Niemirów, Olszanka, Paryp&y, 
Potylicz, Prusie, Przedmieście, Radróż, Ruda magierowska, 
Ruda monasterska, Siedliska, Smolin, Szezerzec, Szczerczyk, 
Teniatyska, Ulicko seredkiewiez, Ulieko zarąbane, Werehrat*, 

  Wojtowszczyzna, Wróblaczyn.
S t r y j  z gm inami: Cbaszczowauie, Grabowiec skulski, Hołowiecao,

Hrebenów, Hutar, Jamielnica, Jelenkowate, Kalne, Klimiec, 
Korczyn, Korostów, Koziuwa, Kruszelnica, Ławoczne, Libo- 
chora, Oporzec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Pobuk, Podhorod- 
ce, Pohar, Różanka niżna, Różanka wyżną, Ryków, Skole, 
Sławsko, Smorze, Sopot, Stynawa niżna, Stynawa wyżns, 
Synowódzko niżne, Synowódzko wyżnę, Tarnawka, Trucha­
nów, Tuchla, Tuchulka, Tysowiec, Urycz, Woło-ianka, Wy- 

  źłów, Ż ipanie.
Turka z gminami: Bachnowate, Beniawa Berezek, Bobtrka, Borynia, 

Bukowiec, Butelka wyżną, 3utelka niżna, Bucia, Chaszczów, 
Dniestrzyk dubowy, Dniestrzyk hołowiecki, Dołżki, Dźwiniarz 
górny, Gwr ździsć, Hnyła, Hołosko, Husne M iine, Husne 
wyżnę, Jabłonka niżna, Jabłonka wyżną, Jubłonów, Jos e- 
nica zamkowa, Jasionka masiowa, Jasionka steciowa, Jawora, 
Jaworów, Ilnik, Isaje, Komarniki, Kondratów, Krasne, 
Krywe, Krywka, Lipie, Łokieć, Łomna, Łopuszanka lcchno- 
wa, Łosieniec, Libuehora, Matków, Miehniowiee, Dydiowa, 
Mielniczne, Mołdawsko, Myta, Przysłup, Radyez, Rosochacz, 
Rozłucz, Ryków, Rypiany, Sianki, Smereezka, Sokoliki, 
Suchy potok, Świdnik, Szandrowiec, Szumiacz, Tarnawa 
niżna, Tarnawa wyina, Tureczki niżne, Tureczki wyżnę, 
Turka miasto, Wołcze, Wołosianka mała, Wołosianka wielka, 
Wysocko niżne, Wysocko wyżnę, Zadzielsko, Zawadka, 

______________ Żukotyn.
R o h o i r o d c z a n y  z gminami: bab'ze, Buków, Bogrówsa, Chmielówka, 

Dźwiniaez, Głęboka, Hlebówka, Hwozd, Jabłonka, Kosmsicz, 
Kryczka, Krzywiee, Mauasterczany, M aaiawa, Markowa, 
Mołotków, Porohy, Rakowiec, Rosulna, Sołotwiua, Starunia, 
Żnraki.
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K o ł o m y j a  z gminami : Berezów bania, Luczki ad Berezów ba,ia,
Berezów niżny, Berezów w yin j ,  Jabłonów, Ispas, Kowalów- 
ka, Kluczów mały, Kluczów wielki, Kropiwiszeze, Łucza, 
Markówka, Mołodiatyn, Myszyn, Peczeniżyn, Rungury, Sło- 

________________boda rnngurBka. Stopczatów, Tekueza.
K o s ó w  z gm inam i: Akreszory, Berwinkowa, B ałoberezka, Brusuiry,

Chorośeiowa, Dołhopol, Fereskol, Hołowy, Hryniawa, Jubło- 
nica, Jasionów górny, Jaworów, Kosmaez, Krasnoiła, Kr?y- 
worównia, Perechrestne, Polanka, Roztoki, Rożen wielki, 
Rzyczka, Stebne, Uścieryki, Żabie.

Nf a d  w ó r  na z gm inam i: Delatyn, Dora, Jablunica, Jamna, Łojowa, 
Łuh, Mikuliczyn, Ostaw biały, Ostaw czarny, Pasieczna, 
Potok czarny, Zarzvcze, Zielona.
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W myśl §. 14. wyż powołanej ustawy podaje się ńiniejszem powyższe przez Komisyę krajową uchwalone zmiany w istniejących taryfach lasowych 
do publicznej wiadomości z tem nadmienieniem, że zarzuty przeciw tym zmienionym taryfom można wnieść pisemnie w przeciągu sześciu tygodni od dnia publi- 
kacyi do podpisanej Komisyi. 

Do wniesienia zarzutów są według §. 14. alinea 2. powołanej ustawy uprawnieni: gminy, ze związku gminnego wyłączone obszary dworskie i ci wła­
ściciele ziemscy, którzy najmniej szóstą część całego podatku gruntowego w gminie opłacają, wreszcie referent Komisyi krajowej.

O. k. krajowa Komisya dla rewizyi katastru podatku gruntowego.
Lwów, dnia 7. Grudnia 1896. O. k. Namiestnik jako Przewodniczący Komisyi

_ _ _ _ _  Sanguszko m. p.
*) Powtórne ogłoszenie z powodu drobnych pomyłek cyfrowych, jakie się wkradły do pierwszej publikaeya, a sprostowane zostały obwieszczeniem z d. 

10 b. m. 1. 1353 kr. kom. rew. w Nr. 285 Gazety lwowskiej.
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Ł- 6417. (9357 1 - 8 )
■ W  c, k. Sądzie powiatowym w Liaz­
a c h  odbę zie się celem zaspokojenia w it- 
zJtelnośei Towarzystwa zaliczkowego w Krze­

szowicach w kw odo 28 zł. 80 ct. z pn. w 
a 'U 25 stycznia 1897 i i  m arca 1897 za­

msze o godzinie 10 zrana przymusowa sprze- 
. ż rę-lności Iwh. 145 w RybneL dłuż- 

*hczki M s»yannv lo  N aturow ej, So Żu owej 
J a sn e j.

Gen* w y w ia n ia  wvnosi 30 zł,, wa- 
4yutn g 2ł.

'Warunki licytacyjne przejrzeć można
*  tejrstr&turz** sąd >wej.

■Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
J®8t y. Roman Gutowski, c. k. notaryusz
*  Liszkach.

Liszki, 4 listopada 1896.

Ł. 6870 (9231 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Wa­

dowicach podaje do wiadomości, iż celem 
^spokojenia pretensyi M aryanny Ryczko w 
*Wocie 110 zł. odbędzie egzekucyjną sprze­
daż przez publiezną lieytacyę re a ln o śc i:

1,2 części realności iwb. 57

Y II klasy rangi jest do obsadzenia. U b iega-«
jący się o tę, ewentualnie o taką posadę 
przy innym sądzie kolegialnym  w Galicyi 
wschodniej opróżnić się mogącą wniosą 
swoje należycie udokum entowane podania w 
drodze przepisaną) najdalej do 30 grudnia 
1896 d i Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnopolu.

Lwów, dnia 9 grudnia 1896.

L. 819 " (9343 1 - 8 )
0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs na opróżnioną posadę e, k. 
Notaryusza w Nowym Targu, ew entualnie w 
razie przeniesienia którego z c. k. N otaryu- 
szy na tę posadę także na inną wskutek 
takiego przeniesienia w obrębie tutejszej c. 
k. Izby opróżnić się mogącą posadę z te r­
minem do dnia 8 stycznia 1897.

Kompetenci o tę posadę m ają podania 
swe w drodze oanośnerai przepisam i okre­
ślonej w tymże term inie w tutejszej e. k. 
Izbie wnieść.

Kraków, 4 grudnia  1896.

28 237
238

2 „ „ 239
. 42 „ „ „ 2 4 1

f s- gr. gra. Ponskiew, Jana  Bvczki w łasnych 
! .1/2 realności lwh. 761 ks. g-. gm. Poni- 
*iew objętej Franciszki z Byczków Mrajco- 

w łasnej, a to w dniu 16 stycznia 1897 
0 10 przedpołudniem  tylko za lub powyżej,
z;iś w dniu 13 lutego 1897 także i poniżej
W oty 452 zł. 74 ct. jako ceny szacunkowej 

W adyum  wynosi 46 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

' akt oszacowania przejrzeć m ożna w re- 
S&strR turze.

Wadowice, 29 września 1896.

L. 9111 (9281 1 3)
W  celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermana kwoty 46 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tu t. sądzie egzekucyjne, publiczna 
sprzedaż do dłużnika Antoniego Chrabąszcza 
należącej rea ności wbl. 26 ks gr. gm. P le - , 
nikow objęta; na 80 zł. ocenionej w dniu 
20 styeznia 1897 i 22 lutego 1897 kajdym  
razem o 10 z rana z tem, że na pierwszym 
term inie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, aa drugim  także poniżej takowej 
b*8tąpi.

Wadyum wynoai 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Besztę warunków można w tusąd. re- 
S'8traturz9 przejrzeć.

Kuratorem  wierzycieli jest p. A leksan­
der Zaleski w Przem yślanach.

Przem yślany, dnia 28 w rześnia 1896.

L. 11876 (9274 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu po­

daje do powszechne, wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Jan a  Liśkiewicza przesuw 
Annie Gorylcwej o zapłacenie kwoty 33 zł. 
29 et. i in a y ih  odbędzie się dnia 22 stycznia 
4897 i dnia 32 lutego 1897 każdym razem 
0 godz. 10 przedpołudniem  w brarze Nr. 6 
przymusowa sprzedaż idealnej połowy real­
ności w Jarosław iu położonej wyk. hip. 1. 
554 objętej dłużniczki A nny Gorylowej

L. 3031 (9342 2 - 3 )
K O N K U R S.

Wydział powiatowy w Samborze 
rozpisuje konkurs na dwie posady 
akuszerek okręgowych z siedzibami w 
Baranczycach i Ozerchawie.

Płaca roczna wynosi 1.00 zł. wy­
płacalna z kasy Rady powiatowej w 
ratach miesięczny CU z dołu.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa, 
do §. i.7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 
dz. ust. p. Nr. 17.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowody uzdolnienia i świade­
ctwo moralności z wyrażeniem okręgu, 
na który petentka reflektuje, należy 
wnieśd do Wydziału powiatowego naj­
dalej do końca grudnia 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej
Sambor, dnia 1 grudnia 1896.

się konkurs do całego ruchomego, jako­
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Izaka Schustera nieprotoko- 
łouanego kup . a w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu kra­
jowego Zajączkowski, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adw. dr. Dudykie- 
wicz w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądż tytufu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co d j takowye! spór jaki był w to­
ku, do dnia 16 lutego 1897 wedle przepisów 
ust. konkursowej i ped zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
16 marca 1897 przed południem do likwidacyi 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którz/ 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym  
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
24 grudnia 1896 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1896.

Regina Putyra z Tarnawy górnej oddaną zo­
stała pod kuratelę, kuratorem jest Antoni 
Paleczny z Tarnawy górnej.

Wadowice, 31 października 1896.

L. 9236 (9236 2 - 3 )
Ilka Pilawskiego z Młodowa uznano 

( sądownie za marnotrawcę i ustanowiono dlań 
kuratora Fedka Kłymusia z Młodowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 31 października 1896.

Cenę wywołania stanowi kwota 1724 zł. 
>0 ct.

W adyum zaś 10°/o tejże.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

stanow iono adw. dr. Mtlnza w Jarosław iu 
substytucyą adw. dr. Segaia.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
>zacowania i wyciąg tabularny można przej- 
zeć w tusądowej reg iftraturze.

Jarosław , 2 września 1896.

/onkursa.
L. 10692 (9259 3—3)

Przy sądzie obwodowym w Tarnow ie 
opróżnioną jest pgfaitą woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktyw alnym  25%  
i umundurowaniem

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnvm  lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zsstiz - 
żoną pois&btt woźnego, wnosić należy Jo 13 
stycznia 1897 do Prezydyum  sądu obwodo­
wego, w Tarnowie.

Prezydyum  sądu wyże 
Kraków. 7 grudnia  1896.

L. ! 0717 (9160 3 - 3 )
Celem obsadź- nia opróżnionej posady 

radcy Sadu krajowego wyższego w Krakowie 
rozpisuje się. niniej-zera konkurs z term inem
do 3 1 grudnia 189r>

P (dania nale,.y wnosić przepisanej
drodze do Prezydyum Sądu wyższego w 
Krakowie;.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 5 grudnia  1896.

i,. 13158 (9263 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na  zasadzie § 63 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Channa, Salam ona N adia kupca w Rzeszowie 
a mianowicie na m ajątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na m a­
ją tek  nieruchomy o tyle, o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ord. 
kontur, z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się  pana Antoniego Gabryszewskiego c. k. 
Radcę Sądu krajowego a tymczasowym za­
rządcą masy p. dr. Ju liana Malca adwokata 
w Rzeszowie z substytucyą pana M ieczysława 
M ichniewicza adwokata krajowego w Rze­
szowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 18 grudnia 1896 o godz. 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby w ybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym  przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 4 marca 
1897 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursu, unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili, a na 
term inie na dzień 5 kwietnia 1897 o godzinie 
10 rano w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym w yw ierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierw szeństw a swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłuszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 

;\jierzyoeli, którzy dotąd obowiązki te  spra­
wowali., powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie, pokładają.

W ierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić) pełnomocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym uu ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej “.

Rzeszów, 5 grudnia 1896.

Wyroki prasowe.
L. 26801 (9345)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c-. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że treść następujących artykułów umieszczo­
nych w Nr. 15 „Kuryera kolejowego" z daty 
Kraków, 1 grudnia zawiera prz. dmiotuwą
istotę a mianowicie:

a) artykułu z napisem „W  sprawie
konfiskaty" (str. 1.) przekroczenia z § 22 
ust. pras., zaś

b) artykułu z napisem „Przegląd" w
ustępie od słów „Dzień 15 listopada 1896“ 
do „Stojałowskiego lub soeyalistów" wystę­
pków z §§. 300 i 305 u t. i rozszerzanie
inkryminowanego artykułu i ustępu zostaje 
wzbronione.

Kraków, dnia 5 grudnia 1896.

M a to le .
L. 21511 (9133 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
znaje Edwarda BUińskiego z Przemyśla obłą­
kanym.

Kuratorem majątku tegoż mianuje 
Tomasza Pafryna z Przemyśla.

Przemyśl, 14 listopada 1896.

L 6167 (9382 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje do wiadomości, że Salomea Pawlica z 
Makowa uznaną została za umysłowo niedo­
łężną i kuratorem dla niej ustanowiono Ja­
na Koska z Makowa.

Maków, 15 listopada 1896.

L. 6310 (9267 2 - 3 )
Jasielski c. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. podaje do wiadomości, że A ntoniego 
Dębskiego z Dębowca chorym nu umyśle u- 
znauo i kuratorem  dla niego Kajetana Dęb­
skiego z Dembowca zamianowano.

O. k. Sąd pow. n re j. deleg.
Jasło, dnia 12 czerwca 1895.

1 897 (9365) L. 24940 ' (9347 1 - 3 )
Posada Radcy sądu krajowego przy O k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej-

ie obwodowym w Tarnopolu z poborara' szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera

L. 11937 (9272 2 - 3 )
Ja n  Przy by cień z W oli pustkowskiei 

uznany m arnotraw cą, kuratorem  ustanowiono 
M ikołaja Zgodę.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 24 października 1896.

L. 5134 (9245 2— 3)
A ntoni W ilkosz z Gaja umysłowo n ie ­

dołężny.
Kuratorem  jego Wojciech Slępski z

G a ja .
C. k. Sąd powiatowy.

Skawina, 31 września 1896.

L. 9766 (8140 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Wadowicach ogłasza, iż umysłowo chora

L. 8249 (9246 2— 3)
Dominik Kazimirów z Palikrów uzna­

ny umysł wo chorym.
Kuratorem Wincenty Kazimirów z Fa- 

likrów.
O. k. Sąd powiatowy.

Załośce, 13 listopada 1896.

L. 5152 (9308 2— 8)
Leśka Gzainopyskiego z Magierowa u- 

znano marnotrawcą, kurator jego Karol Ku- 
liniez z Magierowa.

Sąd powiatowy.
Niemirów, 6 sierpnia 1895.

L. 18737 (9313 2— 8)
Naścia Romańczuk ze Strzałkowa u- 

znaną za obłąkaną.
Kurator Andruch Romańozuk.

O k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 3 września 1896.

L. 74793 (9817 2— 8)
Stefan hr. Szembek, zamieszkały we 

Lwowie, został uznany za marnotrawcę.
Kuratorem mianowany adw. dr. Stani­

sław Krzyżanowski we Lwowie.
Lwów, 28 listopada 1896.

L 11270 (9833 2 — 3)
Antoni Lazarów uznany marnotrawcą, 

jego kuratorem Jaśko Greśków, obaj z Wró­
blewie.

O. k. Sąd powiatowy 
Medenice, 4 grudnia 1896.

L. 84410 (9099 2 -  8)
Jan Gruszewski z Pogórskiej woli u- 

znany marnotrawcą, kurator tegoż Jakób 
Grela z Pogórskiej woli.

C. k. Sąd pow. miej. del 
Tarnów, 7 listopada 1896.

L. 5248 (9204 2 - 8 )
Jana Karcha z Zatora uznano na mocy 

uchwały c. k Sądu obwodowego w Wado­
wicach z dnia 22 sierpnia 1896 1. 4875 
marnotrawcą, kurstorem ustanowiono Jana 
Buchałę z Gierałtowic.

C. k. Sąd powiatowy 
Zator, dnia 31 sierpnia 1896

L. 32116 (9229 2— 8)
Paweł Styczyński lat około 57 z Kra­

kowa uznany umysłowo chorym i kuratorem 
ustanowiono p. Michała Karasia w Krako­
wie.

Kraków, 5 października 1896.

L. 1726 (9288 2— 3)
Boruch Niemand z Poburzan uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Szmil Parnes z Poburzan,

Busk, dnia 19 lutego 1896.

L. 5657 (9235 2 - 3 )
A niela Urbanek żona Jędrzeja z Kor­

czyny uznana umysłowo chorą a kuratorem 
tejże ustanowiony Józef Groehmal z Korczyny. 

C. k. Sąd powia>owy.
Krosno, dnia 15 lipca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 56018 (9049 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa wskutek prośby amortyza­
cyjnej Maurycego Herzera posiadacza weksla 
z daty Lwów dnia 18 kwietnia 1858 na 
300 zł. m. k. opiewającego w 4 miesięcy 
od daty płatnego, przez bł. p. Izaka Leibę 
Herzera wystawionego a przez Mojżesza 
Menscha i Rachelę Mensrh zaakceptowanego, 
by tenże w ciągu dni 45 weksel ten ory­
ginalny sądowi przedłożył a to pod rygorem, 
iż w razie pre. f iwnym na żądanie proszą­
cego weksrl ten za am rtyzowany uznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 9 września 1896.

L. 11650. (9088 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządził niniejszem wpisanie z dniem dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych firmy „Juliusz Kaszab w Bła- 
żowy dzierżawca tartaku parowego tamże" 
z tem, że firmę powyższą sam właściciel ta­
kowej pełnem imieniem i nazwiskom  podpi­
sywać będzie.

Rzeszów, 5 listopada 1896.



13

Wyciąg z cennika!

we Lwowie ui. Batorego i- 2.
7a klg. eukru w g ło w ie ....... 1772 c*"•

„ „ częściowo . . . .  18 „
„ „ w kostkach i mączce 18 „

m igdałów słodkich w jb ier. 56
„ „ bardzo ładnych 42 „
„ daktyli m arokańskich . . .  90 „■

„ aleksandryjskich . 44 „
„ „ Oalifat . . . . . . .  36 „
„ rodzynek snłtańskich . . .  32 „
„ „ dużych eleme . . 36 „

czarnych . . . .  24 „
„ orzechów tureckich . . . .  20 „

„ łuszczon. 38 „
” włoskich . . . .  20 „

- . tłucz- • • JS  •„ śliwek bośniackich . . . .  16 „
„ powideł w ęgierskich . . .  15 „
„ miodu lipowego . . . . .  32 „
„ m arm olady owocowej . . .  40 „
„ fig sułtańskich ................... 34 „
„ „ d e s e r o w y c h ....................50 „
„ „ w iankow ych ....................15 „
„ cykaty dużej . . . . . .  75 „
„ araneini d ro b n e j................... 56 „

Cennik wysyłam na żądanie odwrotnie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą. Polecając się licznym roz­
kazom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę 
się uniżonym s łu g ą :

Leonard Solecki
Lw ów , ul, Batorego 1. 2. 1445

I

Ogłoszenie.
Dnia 16 grudnia 1896 o godz. 10 

rano odbędzie się w gmachu galie. To­
warzystwa kred. ziem. przy ulicy Ka­
rola Ludwika 1. 1.
108 losowanie listów zastawnych 4% 
dawnych w Sumie . . . 67.400 zł. 
i BI losowanie listów zastawmych 4% 
41 let. w Sumie . . . 16.300 zł. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego 

We Lwowie, d. 9 grudnia 1896. 
Prezes: G- n i e w o s z.

} 8 w » t8 8 a e 9 * * **“ ‘* * * > e e 8 e e e e 8 e
KOTWICZNE

L1N1MENT EAPSIDI COMPOS.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego naieży zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „kotwicą11
i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicąu, uznać za pra­
wdziwe.

Richtera apteka pod złotym lwem w Pradze.
eeeeeeaoM tei

, 1LUUU1U, 1UUJUUU]
Nakładem Nowej Fortuny w Krakowie

wyszło sensacyjne działko:.
Księga mag czna o 7 pieczęciach.

Wyjawienie tajemnie kabały i niezawodne a najpe­
wniejsze kombinacye do gry loteryjnej (metody: Or­
lice, Gabora, Gersona, Corouinifgo ete. kładzenie 

kart, pasyans). — C e n a  8 0  c t .  wydanie 
mniejsze 5 0  c t .

Najstarszy prawdziwy 1294
Sennik egipsko-chaldejski

ułożony przez perskich magików i słynnych profe- 
rorów astrologii. Wyjawienie tajemnic magicznego 
tsójkąta, — Sztuka wróżenia z kart według Lenor- 

mand. Z lioznemi obrazkami. Cena 3 0  c t ,  
Należytość najdogodniej przesyłać za przekazem 

pocztowym. W ysełka nastąpi franko.

Największą radością jest bo­
gato ozdobione Boże drzewko.
Zadziwiająco tanie wspaniałe dekora- 
cye, które corocznie znowu są do użycia 
poleca najbardziej renomowana często­

kroć odznaczana firma
Franciszek Karol Bisenius,
Wiedeń, l |  Singerstrasse Nr. 11.
Proszę na adres dokładnie zważać, bo nie 
mam z podobnie brzmiącymi firmami żadnego 

związku, ani filii.
K olek cya , 100 sztuk  

wspaniałych ozdób na 
bożedrzewko nadto obr.iz 
plastyczny przedstawia­
jący dziadka zł. 2'75. 

Kolek eya, 120 sztuk ta­
ki cli ozdób nadi o gwiazda 
brylantowa na szczyt 
drzewka zł. 3'75. 

K olekcya, 150 sztuk o- 
zdób i obraz plastyczny 
przedstawiający aniołka 
w obłokach w jedwabin 
z trąbą z ' .  6'75. 

Lampiony „Mignon11 na 
Boże drzewko 25 sztuk

N A  D R Z E W K O
poieta 39-krotnie premiowana parowa

fabryka pierników H. Czyćsiiej
(przedtem  L. C zyńskiego)

swe składy bogato zaopatrzone w pierniki i figurki
w e  L w o w ie  przy ulicy Halickiej 8 i przy ulicy Akademickiej, 

w  K r a k o w ie  Sukienice 23.
Wyroby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach

korzennych.
W szelkie zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1372

W c w szystkich składach Perfum , Aptekarzy. 
Drogistów i Fryzyerów  znajduje

PR ZY G O T SW A .N Y  Z BIZM U T EM

P rz e z  O H lesF A Y ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m  
P A R Y Ż , 9, U lica  de la  P a i s ,  9, P A R Y Ż

...

JfggF,
w różnych formach złoto, srebro i kolorowe 1 zł.

N ajpiękniejsze przyw ieszki na drzewo z  niezapaluej 
waty śnieżnej 10 sztuk 75 ct., 1 zł., 1 zł. 20 ct., 
1 zł. 50 ct.

Patentow ane Jicbtarzyki tuzin 8 ct., 18 ct., 30 ct., 
48 ct., 60 ct., 75 ct.

W spaniałe b łyszcząco lok i an ielsk ie ze złota, 
srebra, kolorowe po 10 ct. i 15 ct. Pat. mech 
pod boże drzewko karton, złoto i srebro 80 ct.

G-uirlnndy w z łoc ie , srebrze, bronzio 10 metr. 75 ct
AVata na śn ieg podwójnie opakowana 12 ct.
Tkanina w yobrażająca lód 15 et
Bardzo taate zestaw ien ia  na lo terye fantowe 

i tom boie z głównymi i pobocznymi w ygra­
nymi za wygraną od 5 ct. w górę.

Zupełnie bezpieczne ognie sztuczne d la  salonów  
na Boże narodzenie i Sylwestra zbiór 60 ct., 
1 zł. 20 ct., 2 zł. 50 ct. i 4 zł.

C e n n i k  s p e c y a l n y  g r a t i s .  1375

M eine Fa& rikate
sind weit. bekannt ais gut nnd bil- 
ligl Remont. N ickel fl 3 50 — Re­
mont Silber 800/1000 fl 6 — Re­
mont. Anker, Spiral-Breąuet 15 St. 
fl. 10 — mii 10 St. 1 Ch- ton, Syst. 
Glashutte fl 12 — Weekor, Anker- 
gang leuchtend, 1-a- Qual. fl 1.70 — 
lteguJateui i  Tag-Schlagw. fl. 5 75.

10 „ fl 8.50:
Illustr Preiseourant iiber U hrenkotten, Re- 

gulat eurs, Gold- und Silberw arren bis zuml feinsten 
G enre gratis und franco. — Niclit Passendes wird 
um getausoht oder der Betrag zuriickerstattet. 
E n g >  K a r e c k e r , LJhrenfabrik 66, Bregenz an 

Bodensee. — 2 Johre Garamie. 1307

Galicyjski Baok Kredytowy
Kupon płatny dnia 1 stycznia 1897 od akcyi 
Galie. Banka Kredytowego ściągnięty zostanie

zŁ 10 austr. wal.
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1890 
we Lwowie przy kasie głównej Banku 
we Wiedniu w  Banka anglo-austryackim. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1896.

D y r e k c j a 1443

(Przedruk ssie będzie opłacony.)

Z w raco m y uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosinetyczną

IL E T Y  WIZYTOWE
lilog rafow ane  (100 sztuk) od 1 zł. 50 et. — szybkopTasowaue (100 
sztuk od 60 ct.) — m onogram y n a  lis tacn  najnowsze i najgostowniejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne
jako to :

dyplom y, adresa i  arkusze z pow inszow an iam i
po c n a c h  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  — p o P c a

SEYFARTH <fc DYDYIsTSKI
sk ład  papieru , ga lan tery i i dzieł sztuk pięknych, 

we Lwowie, przy placu Jlarjackiin. 1421

J A N A  I H N A T O W I C Z A
m agistra  farm acy i i  chem ika sądow ego

■ w e  L w o w i e ,  -u /lica , e ls :a  1. GES
Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, iii. Halicka 1.11

F I L I E :  -IBg 
w C zern iow caeli, K y n e b  I. 2  — w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  1. 2 0 , 

w  P r z e m y ś lu , u l. F r a n c is z k a ń sk a  1. 2 4 .
10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania na •* ystaw ie w szechświat, w A ntw erpii dyplom 

honorowy Jjjjf znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toaletowe, perfumy ete. 
Juror na Wystawie lwowskiej 1894 r.

P s , , S r  przyjemnie przylega doi
I l i U l  > \ O I C |£ ę l  j  twarzy, nadaje piękną, na-1 
turalną białość, i jest nieocenionym środkiem do hy-j 
gieni -zuego upię-.szcnia twarzy Pudełko małe pudru 
białego 60 ct., całe 1 z ł , z łabędzikiem zł. 1.50.
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bru­
netek, małe pudełka po 70 ct., większe po zł. 1.20, 
z łabędzikiem zł. 1.60.

Woda fiołkowau nwi z twar1 pryszeze’

kosztują następne podwój ią  wartość 
keye zabawek dla dzieci. Ponieważ 
wodu taniości i piękności ty: 
reflektanci rychło zamawiali.

p zedstawiająee kole- | |
„    — z tych ko lekcy i z po- ;jj

i piękności tysiące się wysyła poleca się aby
rr rv o \T71 Q 11 ■ jflŁt

lisza je , trądńk i, pierz- 
ch- ienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i 
dołki ospowe. Twarz odświeża-, wybiela i wydelikaca. 
Cena zł. 1.

usuwa piegi i 
żółto - brunatne

f r M T n a  f l l c i  p ł l ł f t T l O Ó w  1 sŁrzelba (paten t.), 1 scena z muzyką, 1 ofi- 
'Tl LLJJ tŁ LLlUł LI11U W > cerska szabla, 1 czako piechura, 1 trąba g i­
m nastyka, 1 la tarn ia  magica, 1 skrzypce M ascagaego, 1 m echaniczna zabawka, 
1 skrzynka budowlana z wzorem, 1 oryginalna kasa oszczędności, 1 gospodarstwo 
wiejskie, 1 w spaniała torba szkolna, 1 piórnik kom pletnie urządzony cala kolekcya 
zł. 2 ct 90.
IrTM ITtęi 1 fł fl D TfTpt/ę)T  ł wspaniale przystrojona lalka, nie do złam ania 

bllCL U.A1C VV L łj(^U  • lalka, piec do opalania z naczyniem  i gospo­
darstwo kuchenne, garn itu r m ebli, owczarka z owcami, zabawka zajmująca, puszka 
m uzykalna z nową arją, nie do zepsucia balon pokojowy, strojony fortepian, p ię­
kna dobra torba szkolna, piórnik z kom pletnem  urządzeniem, cała kolekcya zł. 2 '90 

Wysyłka, zaliczka i ©pakowan ie  30  c t .
Hala towarowa Wilhelm Kanitz 

1396 W iedeń , II. G lockengasse nr. 1.
(Ecke Taborstrasse)

Boże narodzenie! Cenniki gratis! Boże narodzenie!

Myńło kosmetyczne
plamy. Cei.a ct. 60.

Białe i piękne ręce! y rdziej0pir
ehnięte ręce wybielają i wydelibatniają po kilka-kro- 
tnom natarciu kremem roślinnym. Słoik 80ct.

Kadzidło sosnowe s j a f e l R
odświeża powietrze mieszkań w jak  najwyższym sto- 
puin. Flakon ct. 60, rozpylacze od ct 24 do zł. 3.
A n t i r p n t t t l t a  n suw aw kiótkim czasie piegi, 
M I I  L l l l o l  IŁ  L i l i a  opalenie słoneczne, plamy wą- 
trobiane, nadaje cerze świetną białość, świeżość i de­
likatność. Cena zł. 2.
P i l i l l t n n  w^osom Siwym i wypłowiałym po kil- 
1 I I I |J  IU I I  kakrotnem użycin przywraca piękny, 
naturalny kolor. Ceua flakonu 1 zł. 50 et. 
W a l n n ł i n  naj silniej sze wypadanie włosów 
W a l C i l l l l l  wstrzymuje, cebulki włosowe wzmac­
nia i do wytwarzania porostu włosów pobudza. Cały 
flakon 3 zł..y pół flakonu 1 zł. 60 ct 
i l o n n n l i n u  usuwa czerwoność nosa i policz- 

l a g . l l l i l l l l i u  hów. Flakon 1 zł. 50 ct.
f l r i p f l ł p j i m .  (pndr płynny) nadaje twarzy 

'■ lU H lC ll l i lC a  piękną i przyjemną biełość, od-

Esencya miętowa do płukania
I I Q ł  opróez przyjemnego, orzeźwiającego smaku i 
" * ■  zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
. zęby. Flakon 50 ct.

Proszek rośiinno alkaliczny do 
czyszczenia zębów usuwa kamień 1
wadzają ból i próchnienie zębów.

kwasy, które spro- 
Pudełko 30 i 60ct.

Nigretina.
i piękny kolor cz

Woda lwowska likatny Pi ^długotrwały
zapach. — Cena flakonn mniejszego 80 ot., większego
1 zł. 50 ct.

Wyborna środek do natychmiasto­
wego farbowania włosów na trwały 

r 5 , ____  czarny i ciemny. Cena 1 zł.

Środki do Y/ywabiania plam:
O d a l i n a  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mieka, pleśni i t. p. 35 ot. — B e n z o l i n a  
wywabia plamy tłuste, pokrstowe i maziowe, 20 i 
30 ot. — L l i l i u a  wywabia plamy z farb do po- 
d-r jgi, flakon 24 ct. — J a w e l i n a  wywabia plamy 
owocowe i z  wiua czerwonego, flakon 20 c t .— Ok- 
s a l i u a  wywabia plamy, powstałe z rdzy, krwi i 
atramentu. B r a z y l i u a : materye czarne, wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie, odzysku ją  
pierwotny kolor i połysk, pakiecik8 c t .— Q n i l a j a  
do prania wełnianych i jedvyabnych materyj.pakieeik 

ct.
do wywabiania plam za­
starzałych, sztuka 25 et. 

pierwszorzędnej jakości, 
flakoniki od 25 ct. do 2 zł. 

toaletowe i lecznicze w różnych 
eenaoh

Wody Kotońskie fla " n ik  ód 15 et. do 5 zł.

Mydła źółetowe 
Perfumy 
Mydła

świeża płeć i konserwuje. Cena l a ł . ,  gąbeezkalO ct.
Poradnik higieniczno-kosmetyczny dla sM ych odbiorców gratis.

P ow yższa fabryka za swoje znakom ite i niczcm niezrów nane wyroby, uzyskała ogólne o n a n ie  
tak  w kraju ja k  i  za granicą; polecam y tą cnytelnikom jak  najgoręcej.
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Weta $4 l a i i  i i i  L u d w i k a  S ta d tm tt lle r a . w  L n iii
Teatr hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 13 grudnia 
o godzinie 3 po południu
E i t o i u c h e

operetka w 4 aktach Hervego. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej

Czarodziej z i i  Ni
Opera komi“ na w 8 aktach, H enryka B.

Sm itha, muzyka W iktora H erberta .
(Zrepertoaru wiedeńskiego Carltheatru)

OSOBY:
Ptolomeusz XIII, król Egiptu Lelewiez
Bisgurnia, jego druga zona Kasprowicz
Kleopatra, córka lo  yoto Bchusa
Kibaezki, presiidigitator Myszkow.ki
Eamuńoio, jego uozeń . Kliszewska
Ptarm igsu, nadworny pianista Orzelski
Cheops, proii k pogody Bogucki
Obelisk a ) „  Bronikowska
Mumfia ). oficerowie Miohlewicz
Hieroglifia ) korPusu amazonek Wygocka 
W ielki kapłan Oziris . Kratoehwil
W ielki kapłan Izis . Patiuszenko

Ezecz dzieje się w Memfis.
Beżyier: Ju lian  Mys/.kowski.

Nowe dekoraoye i nowe kostiumy podług oryginal­
nych wzorów sprowadzonych z Londynu.

W antraktach powinno si§ palić papierosy 
ty k o  w tu tkach Niemojowskiego.

iirobne ogłoszenia

W ysprzedai dywanów, portyer, fl- 
rauek, chodników, kap, serwet, 

parawanów, gobelin, m akat, resztek  
materyj meblowych, pluszów, haftów  
różnorodnych Ud. w osobnym lokalu  
obok mojego mtrgnzynn plac H alick i 

1. 3 ; oieca A. K llZ rSZ K U Ó W K Z . 
 '   1-104
kJIraktykant znajdzie natychm iast umiaazcze- 

nie w Drogueryi Łyczakowska 39. 1438

M iód a la  Malaga duła szampanówka po 
zł. 1 sprzedaje handel Bodnara, Lwów, ulicasprzedaj 

Akademicka 22. 1314

Prawdziwe norweskie

S K I
w najlepszym gatunku 

po zł. 8, 10, 12.
K a p t u r k i  wełniane 
chroniące od odmroże­
nia głowy i uszów po 
ot. 80 zł. 1, 1.50 i 4 
K lapy aksamitne na 
sprężynach (Matador- 
Ohrenschiiizer) po zł. 1 dostarcza

S. P ie leck i i Ska, lw ó w
główny magazyn broni. 1390

Zdumiewające
Kompletny sortyment do ubrania 

Bożego Drz -̂wka 
100 sztuk ty lk o  2 zl.

poleca
S. W . N IE M O JO W SK I

■we L w o w i e ,
ul. Teatralna 3. ul .Jagiellońska 6 
Olbrzymi wybór świecidełek, iiehtarzyków 

świeczek i t. d 
Ceny zdum iew ająco  n isk ie . 

Wy»yłka na prowineyę za zaliczką pocztową, 
opakowanie gratis, przy za kupnie do 10 zł. 

franko.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złltymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleoa oodzień świeże 14

I  enryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika i. 3 ot k apteki.

„BALŁABANÓWKA“
stara, prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu, w hygienicznych 
skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 

francuski, poleca

Karol Bałłaban
Lwów ul. Halicka 23

Pocztą dwie butelki 5 kilogr.
Orzeczenie.

Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych 
pcświadc/»m_ niniejszem, iż wódka .,Bałłabanówka;‘ 
jest wystałą i oczyszczoną żytniówką, wolną o t nie- 
dogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek W sku­
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, zdrowym i 
hygienicznym napojem gorącym (spirytusowym), ;tóry 
na ustrój ludzki działa tak samo jak prawdziwy 
Cognac. 1067

Lwów, dnia 10 marca 1891.
Dr. Br. Radziszewski m. p. 

prof. chemii na uniwersytecie lwowskim

Mężczyzna Inteligentny
Polak 26 lat, były dyetaryus?, obecnie wy 
służony podoficer rachunkowy z pięknem i 
szybkiem pism em  tak polskiom iakoteż i nie- 
mieckiem poszukuj.! posady zaraz. Łaskawe 
oferty: post* re stan te : Hoffnung in  Wollers- 

dorf nachst W iener-N eustad t. 1409

Ł  Y  Z  W  Y :
Halifaz dbbre, para zł. 1.20.
Halifaz bardzo dobie, stalowe noże zł. 1,70.
Halifar z szerokiemi nożami, polerowane zł. 3.—. 
Haiifaz niklowane z wązkiemi nożami zł 3.
Halifaz niklowane z szerokiemi nożami zł. 5.—. 
H a'ifaz damskie niklowane zł. 1.30.
Halifaz damskie niklowane zł. 2.50.
Halifaz systemu „Jackson Haine»u niklowane 5.50. 
„Jackson H ainer“ niklowane zł. 5 J v .
„Jaokson H aines“ niklowane wklęsłe noie zł. 6.50. 
Merkur „IIelvelia Prinins- zwykłe zł. 2.60.
„Merkur“ niklowane z szer. nożami damskie zł. 5 .— 
„Baltia“ niklowane szerokie noże zł. 5.—.
Paski do łyżew 1 para et. 30. 1342

poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, ptec Kapi 

tulay 1. 1 (naprzeciw Katedry).

C. k. uprz. i odznaczona
F a b iy k a  M a ra sk in u

„Romano Vlaliov Zara“
najlepszy, najzdrowszy, najsław niejszy żołąd­

kowy likier św iata jest. 1384

„ V L A H O V “
sławna na cały świat spscyalncść.

Jedyny wytwórca R. Ylahor Zara.

Kto ehce żołądek w zdrowiu i sile utrzy­
mać. niechaj uije ten sławny na cały świat 
wyłącznie z roślin w Lalmacyi wy­
rabiany żołądkowy likier, który jeB  do 
nabycia we wszystkich lepszych haudla h 

delikatesów, cukierniach i kawiarniach.

Celom położenia tam y nadużyciom niektó­
rych restauratorów , mam zaszczyt podać 

do publicznej w iadom ości, te

-siwo okocimskie
sprzedają n a  s z k la n k i tylko następujące firm y: 
N a f tu la  T oep fer, ulica Trybunalska 1. 12, 
A pisdorf, ul. m  • ” •
W ilhelm  A rnu . . <■; 6.
Jó z e f  E h r llc h . k: ni™rma TeSralna,
Jó ze f F lieg , ul. Jagiellońska l. 22.
A dolf Grriinfeld, ul. Janowska 7.
W ilhelm  H ellm an , ul. Kazimierzowska.
D aw id K ep le r, ul. Pańska !. 12, pod Sehliekiem. 
J e rz y  K lrsćn , ul. Solam i 1. 6.
W ład y s ław  K ozłow sk i, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał L andes, ul. Skatbkowska 1. 4.
J a h ó b  LSw enheck, ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
N ow oien iuk  J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P o st, ul. Krakowska.
K a ro l P rz y b y lsk i, uliea T eatralna 1. 13. 
A braiium  R o thbo rg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni B udzińsk i, restauracja kolejowa,
H. S a lzb erg , uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S. Stoff. ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. B . T ttnsor, Chorążczyzna.
A ntoni U h la rz , ul. Batorego 1. 52.
H en ry k  Voise, piw iarnia okocimska, róg ul. Syka- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny , ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a ^ z a  W ix l i*  I Syna, ul. Bogusławskiego 

ł. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazw iska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam  sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod m arką okocimskiego.

Jan  G ota,
brnwar w Okocimie.

Przez e, k. Namiestnictw o koncesyonowany

U M  wodoleczniczy i Sanatorinm
Dr. A. Majewskiego w e Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4 —  6

godziny. Telefon 306.

1014

TSS"i

pm m M n

Mają już Pańskie dzieci jedną ze sławnych

Kotwicznych skrzynek budowlanych P
r P a  1*1  Dobrze, to niech Pan każe sobie przysłać jak naj- 
-A d i .O . .  prędzej najnowszy cennik, podług którego będzie 

Pan m ó tł sobie wybraó odpowiednią skrzynkę dopełniającą. .
^  takim razie największy oias, aby Pan kartą ko- 

J-M reipondencyj ą, pisaną de F  Ad. E ichter i Spółka 
w Wiedniu L, Operngesse 16, zażądał przysłania cennika, 
gdyż w bogato ilustrowanym tym cenniku znajdzie Pan nie- 
tylko epis skrzynek budowlanych i nowego ulepszonego sy­
stemu dopełnień, ale i liczno listy dziękczynne v ielee urado- 
wanyoh rodzioów, którzy wyioką wychowawczą wartość ko­
twicznych skrzynek budowlanych z własnego doświadczenia 
poznali i należyoie ocenili. — Nabyć je można po cenie 40,
75, 90 ct aż do 6 zł. i wyyej wo wszystkich lepszych skie 
pach z zabawkami. Kupować należy tylko skrzynki z ochron­
ną marką KOTWICĄ, gdyż wezystkio rkrzynki bez tej marki 

kotwb y są n cprawdzirte.

E Ad. Richter i Ska
Pierwsza austryacko-węgierska o. k. uprzyw. 

fabryka skri-.yuek budowlaiiyfjj.
Manfoi* i skład: I . Opcrug. 1(» Wiedcńs 

Fabryka X III /1  (P ld ż lB g ).
Rndolstadt i Turyngia),  Olten. R»tlerdrtm, Londyn, N orr-York, 2 1 5  Pearl-Streot.

Nagość? Probierz cierpliwości 1 gra towarzyska „Kotwica“.
Bliższe szczegóły w cenniku. 1376

Próba dowodzi, ze najlepssym napojem obecnej pory 
]>st tak dla chorych, jak dla zdro­
wych S E B Y U S  Nansena; ka- 

selskie kakao owsiane z marką ochronną „TJl44.
„Servus“ Nansena kaselskie kakao owsiane sprzedaje się tylko w karto­
nach po 33 w staniolu opakowanych kostkach po cenie 'S'© c t. we 
wszystkich aptekach, drogueryaeh i handlach korzennych. Proszę baczyć 
na. opakowanie. Nansen i Sp. Kassel i Cheb.

Jcnt-ralce zastępstwo dla Anstro-Węgier: Ł .  K o s t l l n ,  B r c g e u e y a .

HT© w fts ć !
Z fabryki wyrobów metalowych

Zygmunta Aug. Popiela i Sp.
wyszła inż

maszynka do mielenia soli 
topkowej lub cukru

Patent Nr. 3488
i j«st do nabycia po cenie fabrycznej tyl­

ko w w ła -n y m  skł adzi e  te'ż^ labryki
L w ów , gm ach  T eatru

obok głównego wejścia.

ifi a  3 a z  r? F u t e r
B ł a ż e j a  i  z a I  k i e w i c l  a

L w ó w ,  m l-  B a t o r s k o  l .  S  1208
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, ta.k 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe 

według.najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko.

Ważne dla gospodarzy wiejskich i potrzeb technicznych.
Najładniejszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchem jest

patentowany łańcuch stalowy
nie spajany (nie szwajsowany)

z fabryki Geopping^ra i Spółki.
l i c  do rozerwania Si

1225

^Patentowany łańcuch stalowy jak przedsię wzięte próby 
wykazały, jest 2 do 3 72 razy silniejszy, niż najlepiej spajany 
(szwajsowany), może więc być do tego samego celu użvty łań­
cuch zupełnie bezpiecznie o kilka numerów cieńszy od dotych­

czasowych, przez co zyskuje się znaczną różnicę na wadze.
Patentowany łańcuch stalowy jest najtańszym łańcuchem. 

Prtteutowane łańcuchy są na składzie dla bydła, koni, psów, jako nap ie r­
śniki, naszelniki do wozów, do studzien i t. p. a oprócz tego mogą być 

w eale podanych wzorów zrobione.

Do nabycia we wszystkich handlach żelaznych.
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Cssrnieckiego 1. 13 dom W cruen. iZarsądca W i. J. Weber.) Papier t tebryki papieru J. FijałktWBkich.


